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S o le n iz a n to m  I o b c h o d z ą c y m  d z iś  u ro  

d ż in y  ż y c z y m y  w s z y s tk ie g o  n a jle p s z e g o .

S ło ń c e  w z e sz ło  o 4.16, z a jd z ie  o  21.02. 
D o  k o ń c a  r o k u  p o z o s ta ło  18T d n i.

Z a c h m u rz e n ie  u m ia r k o w a n e ,  o k re s a m i 
d u ż e  z p r z e lo tn y m i o p a d a m i d e sz c z u . 
T e m p e r a tu r a  m a k s y m a ln a  o d  18 d o  20 
s to p n i ,  t e m p e r a t u r a  m in im a ln a  o d  13 d o  
11 s to p n i .  W ia t r  s ł a b y  l  u m ia r k o w a n y  
p o łu d n io w o -z a c h o d n i  i  z a c h o d n i.

Rząd jugosłowiański zakomunikował wczoraj, że 
deklaracje niezawisłości ogłoszone przez Słowenię 
i Chorwację sq bezprawne.

„D ecyzje  te  (C h o rw ac ji 1 S łow e­
n ii)  są  jed n o s tro n n y m i a k ta m i, nie- 
r.godnym i z k o n s ty tu c ją  Ju g o s ła w ii 
1 d la teg o  l e i  są  n ie le g a ln e  i n ie  
m a ją  ż a d n e j m ocy  p ra w n e j, a  w szy 
s tk ie  w y n ik a ją c e  t  n ich  s k u tk i  n ie  
m a ją  żadnego  zn acz en ia” — czy ta ­
m y  w kom unikacie.

Rząd federalny  oświadczył też, że 
„ tw orzenie tzw. przejść granicznych 
na te ry to riu m  Jugosław ii jest za­
bronione. Ju ż  zainstalow ane p rze j­
ścia muszą być zlikw idow ane”.

Potw ierdzeniem  tych słów było 
t,'kroczenie oddziałów  arm ii fede­

ra ln e j do chorw ackiego m iasta G li­
na. W sta rc iu  między Serbam i i 
C horw atam i zginęły trzy  osoby, a 
sześć zostało rannych. Do sta rć  tych 
doszło, gdy Serbow ie zaatakow ali 
posterunek policji, w iernej władzom  
w Zagrzebiu. A rm ia p rzejęła  kon­
tro lę  dróg dojazdow ych do m iasta. 
W centrum , gdzie panu je  już spo­
kój, stoją czołgi. N apływ ają donie­
sienia o k ilk u  m niejszych potycz­
kach na terenach  zam ieszkanych 
przez C horw atów  i Serbów.

Tym czasem  p rem ier Słowenii 
Lojże P e te r le  powiedział dziennika­
rzom, że . jak  dotąd nic n iezw ykłe­

go nie zdarzyło się na naszych gra 
nicach”. Poinform ow ał, że na punk 
tach granicznych wywieszono sło­
w eńskie flagi i zastąpiono jugosło­
w iańskie tablice graniczna słoweń­
skim i. Ostrzegł, że „S ło w en ia  odpo­
w ie , je ś li lo s ta n ia  w obec n ie j  u ży ­
ta  s iła ”.

„W te j chwili jest to w ojna ner 
T/ów. To n ie jest praw dziw a w ojna” 
— oświadczył z kolei słow eński mi 
n ister sp raw  zagranicznych D im itr ij  
Rupel. Zdaniem  zachodnich dyplo­
m atów  praw dopodobne jest, ża w 
obecnej sy tuacji rząd federa lny  wal 
czący o jedność Jugosław ii rozwa­
ża możliwość w prow adzenia stanu  
w yjątkow ego w kra ju .

We wszystkich m iędzynarodow ych 
reakcjach na ogłoszenie niezawisłoś 
ci przez Słowenię i C horw ację pod­
kreśla  się, że ich d ek larac je  suw e­
renności n ie zostaną uznane.

W e t e r a n i  w o j n y  1 3 1 8 - 1 9 2 1  e f e s c i s i u l B u d  —  0 P W . Z

Z  WOJEWODĄ GORZOWSKIM  
WACŁAWEM NIEWIAROWSKIM

—  P rz y z n a  p a n ,  iż w  c z a s a c h  to ta ln e g o  r o z k ła d u  Z w ią z k u  R a d z ie ­
c k ie g o , g d y  w  g r u z a c h  le g ły  ta k ż e  n a d ę te  z a d e k r e to w a n e  p rz e z  p o ’.i 
ty k ó w  p rz y ja ź n ie  i w s p ó łp ra c e  r e g io n a ln e ,  o f i c ja ln a  w iz y ta  w  W o ro ­
n e ż u  d o p ie ro  co  p o w o ła n e g o  w o je w o d y  m o ż e  b u d z ić  n ie  n a j le p s z e  
s k o ja r z e n ia .  W s z a k  p r o b le m ó w  t u  n a d  W a r t ą  c h y b a  n ie  b r a k u je . . .

— N ie zg ad zam  się z  ta k im i su g e stiam i. P o je ch a łem  d o  W oroneża 
n a  w y ra źn e  zap ro szen ie  ta m te jsz eg o  w o jew o d y , w ła śn ie  p o  to , a b y  
nasze  w z a je m n e  k o n ta k ty  o d p o lity czn ić , n a d a ć  im  n o rm a ln y , o b o w ią  
zu.iący w  E u ro p ie  w y m ia r . S w o im  ry tm e m  toczy  się  ja k o ś  w sp ó łp ra  
ca k u l tu ra ln a  m ięd zy  re g io n e m  g o rz o w sk im  a  o b w o d em  w o ro n e s-  
k im , a le  n a  d z iś  to  s tan o w czo  za  m alo . R o z w ija jąc  g o sp o d arcze  k o n  
ta k ty  z n iem iec k im i są s ia d a m i t ru d n o  p o m in ąć  k ie ru n e k  w sch o d n i. ■ 
T am  je s t  d o p ie ro  ry n ek ...

—  J a k i  j e s t  o b e c n ie  p o l i ty c z n y  k l im a t  w  W o ro n e ż u ?

—  U w ład zy  są  ta m  n o w i lu dzie , b a rd z o  o tw a rc i  n a  rzeczo w e  k o n ­
ta k ty .  W o jew o d a  w o ro n e sk i W ik to r K a ła szn ik o w  je s t  b lisk im  p rz y ­
jac ie lem  B o risa  Je lc y n a , n a  k tó re g o  w  n ie d a w n y c h  w y b o ra c h  p re ­
z y d en ck ich  g ło so w ało  p o n a d  90 p roc. w y b o rc ó w  W o ro n eża . W  c ią g a  
ty g o d n io w eg o  p o b y tu  u czestn iczy łem  w  ró ż n y ch  s p o tk a n ia c h  i ro z ­
m o w ach . T y lk o  w  je d n y m  p rz y p a d k u  b r a ł  w  n ic h  ró w n ie ż  u d z ia ł  
s e k re ta rz  K P Z R , z u p e łn ie  z resz tą  n ie  z a u w a ż a n y  p rz e z  p ro w a d z ą ­
cych...

—  C zy  t e  .sp o tk a n ia  z a o w o c o w a ły  k o n k r e ta m i?

—  W iozłem  ze sobą  co p ra w d a  p o lsk ą  jed y n ie  w e rs ję  p r z y s z łe j  
u m o w y , lecz  n ie  sądziłem , iż  ju ż  w  t r a k c ie  te j  w iz y ty  zo stan ie  o n a  
p rz e tłu m a cz o n a  i... p o d p isa n a . U z g o d n iliśm y  z a sad y  w y m ia n y  to w a r  
za towrar. W o ro n eżan  in t e r e s u j ą  d o s ta w y  ty c h  s u ro w c ó w , k tó ry c h  
m y  m am y  n a d w y ż k ę .  M y ś lę  t u  o  ż y w n o ś c i ,  m a te r i a ł a c h  b u d o w la ­
n y ch  cey zbożu. S y tu a c j a  je s t  t a m  z r e s z tą  t a k a ,  iż  w ła ś c iw ie  in te re ­
su je  ic h  w szy stk o . M y  n a to m ia s t  m a m y  o t r z y m y w a ć  d re w n o , k a u ­
czuk , b a w e łn ę ,  s p r z ę t  A G D  o r a z  d o ść  t a n i a  te le w iz o ry , k o lo ro w *

(C ią g  d a ls z y  n a  str. 2>

Wojewoda J. Barańczak 
czuje się lepiej

tV . zw iązk u  ze zd ro w iem  w ojew o 
dy  z ie lonog ó rsk ieg o  n ic  ly lk o  w 
p lo tk a c h  p o ja w iło  się  w ic ie  n ie ja s ­
ności.

O k azu je  się , t e  n a d m ia r  p racy  w 
p o n ied z ia łek  sp o w o d o w ał u w ejew o  
d y  J a ro s ła w a  B a ra ń c z a k a  zab u rzę  
n ia  p ra c y  se rca . T a  n ieo czek iw a n a  
h is to r ia  w y g lą d a ła  n a s tę p u ją c o : w o­
je w o d a  n o rm a ln ie  p raco w a ł. gdy 
je d e n  z p ra c o w n ik ó w  z au w a ży ł, żc 
coś je s t  n ie  ta k . W  re z u lta c ie  w oje 
w odę p rzew iez io n o  do sz p ita la  w o 
jew ó d zk ieg o , gdzie  zosta ł po d d an y  
In te n sy w n e j te ra p ii .  A k u ra t  w  tym  
czasie o d b y w a ł się se jm ik  w o je ­
w ódzki, sp o w o d o w ało  lo  n ie ja k o  
sen sac ję .

O becn ie  w o jew o d a  p rzech o d z i ba 
ds:nia. k tó re  o k re ś lą  s ta n  jego  zdro  
w ia . N ie je s t  la k  z n im  źle. P raco  
w n icy  sp o d z ie w a ją  sie. że w  n a j­
b liższy  p o n ied z ia łek  będzie  p raco ­
w a ł. (Ław )

Z dr. Andrzejem Wernerem, 
dyrektorem artystycznym LLF 
rozmawia Sławomir Gowin

— Co po ra z  k o le jn y  śc iąg n ę ło  lu  
dzi po lskiego k in a  do Ł agow a?

— Tegoroczny festiw al jest m ery  
toryczną kontynuacją  poprzedniego 
— „Kino E uropy Środkow ej i 
W schodniej — pierw szy rok no­
wych dośw iadczeń”, tak  brzm i za­
sadniczy tem at i tym . tropem  idą 
nasze rozważania. Przed rokiem  sta r 
tow aliśm y z „punk tu  zero”, mo-

dzieć sobie na  py tan ia  czy m am y 
szansę konkurow ać z kom ercyjnym  
kinem  ty p u  hollywoodzkiego, czy też 
kontynuow ać to co robiliśm y do­
tychczas, czy może szukać całkiem  na 
w ej fo rm uły  k ina, k tó ra  będzie od 
powiedzią na to co się dzieje.

— W iele  zw iązk ó w  tw ó rczy ch , n i« 
ly lk o  w  d z iedzin ie  k in a , p o d e jm u je  
o s ta tn io  d y sk u s je  n a  le m a t losów

• R e p o r t a ż  A n n y  B u ł a t - R a c z y f i s k l e J  
z  b u d o w y  1  l i k w i d a c j i  w  Ż a r n o w c u  
p t .  “A t o m o w y  p a s j a n s "

•  F e l i e t o n  J a c k a  F e d o r o w i c z a
" 0  u ś m i e c h  K a c z y ń s k i e g o "

•  P i ą t y  o d c i n e k " i K o n t r a k t u "
I  d a l s z y  c i ą g  p o w i e ś c i  k r / m l n s l n e ]  7 a h ’ ć  ! e a  ś p i e w "

• G a z e t a  ' K u l t u r a l n a "  l  p o m i e s z c z o n e  w  n i e j :
" K e v ! n  C o s t n s r "  B o g d a n a  K u n c e w i c z a ,  
" M u z y k a - p s l i i y k a "  A n d r z e j a  T u c h c m k l s s o ,  
" S c e n a r i u s z ”  Z d z i s ł a w a  M o r a w s k i e g o ,

•  a  p o n a d t o :
f o t o r e p o r t a ż e  M a r k a  W o ź n i a k a  " K o c h a m  c l ę  t y c i e . . . " ,  
" M a r i n e s  w  P r z y l e p i e " ,
"P i e r w s z y  k o n t a k t  z  w ł a d z ą ? " ,
“ W o l n y  k w a d r a t " ,
h o r o s k o p ,  k r z y ż ó w k a  p a n o r a m i c z n a

Kolejne veto L. Wal ęsf
R acjonaln a ordynacja

P re z y d e n t L ech  W ałęsa  s k ie ro w a ł w c z o ra j w n io se k  do S e jm u  B P , w  
k tó ry m  o d m a w ia  p o d p isa n ia  o rd y n a c ji  w y b o rc z e j do S e jm u  1 w nosi 
o je j  p o n o w n e  ro zp a trz en ie .
W u zasad n ien iu  p re z y d e n t kw estio , w sk a z a n ia  k o n k re tn e g o  k a n d y d a ta  

n u je  d w a  a r t y k u ł y , o rd y n a c ji . x te j  l is ty ” .
S tw ie rd z a , i e  „ p ra g n ie  o rd y n a c ji  
p o lity czn ie  ra c jo n a ln e j , s łu ż ą c e j In ­
te re so m  p a ń s tw a , d a ją c e j  sz ansę  w y  
le n ie n ia  s iln eg o  S e jm u  o raz  s ty m u ­
lu ją c e j  ro zw ó j n o rm a ln eg o  sy s te m u  
po lity czn eg o ” . R ozw iązan ia  o rd y n a  
cji — pisze prezydent -  powinny 
zm ierzać do „o g ran iczen ia  w e ­
w n ą tr z p a r ty jn e j  k o n k u re n c ji  w w a l

W cześniej Sejm  p rzy ją ł zasadę o* 
bllgatoryjnejgo głosowania na kon- 
k rstnego  kandydata.

Drugi z kw estionow anych a rty k u
łów doiyćiY srczegóinajjo. trybu  za­
rządzania ogłoszenia ustaw y, k tó ry  
— zdaniem  prezydenta —■ odbiega

ce o m a n d a ty , o d d z ia ły w u ją c  n a  °<? t r -^bu konstytucyjnego ogtasza- 
k rzep n lęc ie  ro zd ro b n io n eg o  1 s ia b e -  riia ustaw,.
go jeszcze system u .pclUy.ctnego. Po 
w in n y  t e ł  zap e w n ia ć  w yborcom  
ró w n e  sz anse  w y b o ru , za ró w n o  ty m  
z n a ją c y m  p ro g ra m y  1 d zia łaczy  po

P re z y d e n t s tw ie rd z a  ponadto w  
uzasadnieniu, że Sejm  — odrzuca­
jąc popraw ki Senatu  — „d u ł w y raz

szczególnych  p a r t i i,  j a k  .1 ty m  '»«VU *Cnia 1 r e *li*Bti 
m n ie j z a in te re so w a n y m  p o lity czn ą  • ” •
sceną , z n a ją c y m  k o n k re tn y c h  k a n ­
d y d a tó w ”

Zgłoszone przez p rezyden ta  veto 
w stosunku do o rd y isc ji  wyborczej

„R ac jo n a ln o ść  — pisze L ech W ałę  oznacza, że będzie ona ponow nij
sa — m oże zap ew n ić  p rz y ję c ie  roz- głosow ana w  Sejm ie. Ola p o u w n e - '
wiązań, w  m y śl k tó ry c h  w y b o rca  g o-u ch w alen ia  niezbędna jest wię-
będzie g ło so w a ł n a  lis ię  o k rę g o w ą  kszość 2/3 głosów, 
i będzie  m ia ł  ró w n ież  m ożliw ość  (PAP)

F o t. M A R E K  W O Ź N I A K

gliśm y ty lk o  planow ać i próbow ać 
zorientow ać się w możliwościach. 
Dzisiaj m ożem y to skonfrontow ać 
z efektam i w idocznym i na  e k ra ­
nie, zastanow ić się czy zaprezento 
w ane film y  m ają  szansę obronić się 
w now ej rzeczywistości. Tw órcom , 
Łagów da je  szansę jak ie j nie daje 
żaden inny festiw al, film ów  jeszcze 
n ia m a w  kinach ta k  więc m ożna 
spokojnie w ym ienić uw agi, poznać 
sw oje możliwości. N iezależnie od 
nich k ry ty cy  m ogą dyskutow ać o 
m odelu k ina  polskiego, odpow ie-

k u l tu ry  p o lsk ie j. N iew ie le  to  d a je . 
C oraz częśc ie j p o ja w ia ją  się opinie., 
że m in io n y  o k re s  d a w a ł p ew ien  ho 
dziec p sy c h iczn y , w efek c ie  korzy* 
tn ie  w p ły w a ją c y  n a  poziom  tego, 
co s ię  działo ...

— M yślę, że nie m a pan racji. 
Rzeczywiście nasza sztuka była u - 
przyw ile jow ana  w pew nym  stopniu, 
ale  n ie przez nadzw yczajne' w aru n  
k i lecz przez prześladow anie. Sztu

(Ciąg dalszy na s tr .  2)
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K u rsy  p o d sta w o w y ch  w a lu t  w 
j N B P  n a  27 cze rw ca  1991.

USD 11212—11700 
DEM  6285—6521 

F t. b ry t  183:0—190M 

F r. »*w aj«. 7 i l t —7519 

Ę r . IM 5—192*

marszałka S e p u
Przebyw ający  i  o ficjalną  w izytą 

w Hiszpanii m arszałek  Sejm u RP 
M ik o ła j K o zak iew icz , niespodziewa 
n ie  zas łab ł.' M ie jsco w i le k a rz e , k tó  
r z y  u d z ie l i l i ' m u  po m o cy , s tw ie rd z i
li,1 ż e  p rz y c z y n ą  z a s ła b n ię c ia  b y ł sp a  
d e k  c ien ien i*

M. K ozakiewicz ezu je  się ju £  do­
brze. (PAP)

Zerw ane rozmowyU rzędzie M to i  ta i G m in y  K ro  
no O d rza tisk ia  o d b y ła  się  nie 
co d zien n a  u ro czystość  w o jsk o ­
w a. S te f a n o w i S u rd y k o w i  z Ło 
chow ie  i S ta n isS a w o w i U g lik o  
w i z  K ro sn a  n a d a n o  K rzy że  za 
u d z ia ł w w o jn ie  1918-1921 r. 
O dznaczonych  m ian o w an o  n a  
s to p n ie  p o d p o ru czn ik ó w . O b a j 
s łu ży li w k o n iń sk ich  p u łk a c h  
p iech o ty : S . S u r d y k  w  a s ien in a  
s ty m , a  S. UgUk w  d w u n a s ty m .

O dżyły  f ro n to w e  h is to rie , ro z  
m ow y z  k o m en d a n tem  P iłsu d ­
sk im , w sp o m n ie n ia  o w o jsk o ­
w y m  d ry lu . (JW )

Ppor. S te janow l Su rd yko w i 
składa gratulacje sze f W oje­
w ódzkiego Sztabu  W ojskow ego  
u> Zielonej Górze pik. Zenon So 
b e c k l

Fot. K R Z Y SZ T O F  M Ę ŻYŃ SK I

Przew odniczący OPZZ A lfred  
M iodow icz stw ierdził w czoraj na 
konferencji prasow ej w  W arszawie: 
w torkow e rozmowy z rządem  prze­
biegały w atm osferze nie sp rzy ja­
jącej dyskusji, s trona  rządowa była 
■nastawiona ,,na nie” i zdradzała 
w yraźną niechęć do w ysłuchania 
argum entów ' związkowców; S tano­
w iło to bezpośrednią przyczynę 
przerw an ia  rozmów.

W ypowiedź min. M. Bo nie ko o 
b rak u  przygotow ania OPZZ do roz 
m ów  A. Miodowicz określił jako 
m an ipu lac ję , i n ietakt.

„B o lą  m n ie  o k re ś le n ia  z a w a rte  w  
o św iad czen iu  O PZZ . A ni ja  n ik im  
n ie  m a n ip u lo w a łe m , an i rząd  nic 
u c h y la  s ię  od  o d p ow iedzia lności za 
losy,-, k r a ju .  N asze  ro zm o w y  o dby- 
w # '*  ?ię w  15 la t  p o -w y d a rz e n ia c h  
czerw co w y c h  1976 ro k u . Je ś li k to ś 
m y śli p o w a ż n ie j o r e la c ja c h  robo t 
n i#y  — rz ą d , p o w in ien  p a m ię ta ć  
k to  o kogo w ó w czas się u p o m n ia ł, 
n :e  zaś sz e rm o w a ć  h as łem , że p rze  
b ieg  ro zm ó w  p rz y p o m in a  n a jg o rsze  
czasy ”  — s tw ie rd z ił  M. Boni.

Chwila sfabsści
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Zniesienie stanu wojennego w Kuwejcie
KUW EJT. W czoraj zniesiony zas ta ł w  K uw ejcie stan  w ojenny, 

w prow adzony k iedy  w ojska irack ie  w ycofały sią z tego państw a 
zostały tak ie  rozw iązane specjalne try b u n a ły  k tó re  skazały na karę  
śm ierci 29 osób. 1

S tan  w ojenny został w prow adzony w K uw ejcie  26 lutego br. 
Przed m iesiącem  rząd  ku w ejck i podjął decyzje o przedłużeniu go o 
dalszych 30 dni.

Nadzwyczajny zjazd deputowanych Rosji
MOSKWA. R ada Najw yższa (parlam ent) R FSRR podjęła wczoraj 

decyzję o zw ołaniu  10 lipca br. nadzw yczajnego zjazdu deputow a- 
nych R epublik i Rosyjskiej.

Porządek dzienny zjazdu obejm ie oficjalną inw esty tu rę  Borisa Jc l 
cyna, w ybranego 12 czerw ca na  p rezyden ta  R osji — Jelcyn  złoży uro 
czystą przysięgę. Zjazd wyznaczy również następcę Jelcyna na czsie 
pa rlam en tu  Rosji.

P rzew id u je  się przyjęcie ustaw y o u tw orzen iu  T rybunału  Kon­
stytucyjnego rep u b lik i oraz wyznaczenie jego członków i przew odni­
czącego.

Trudna droga tlo pokoju
SAN SALVADOR. Lew icowi rebelianci salw adorscy oskarżyli w a 

w torek  m in istra  obrony SalvadorU, iż n ad al zm ierza do konfron ta­
cji, m im o postępu w rozm ow ach pokojowych zm ierzających do za­
kończenia trw a jące j od 11 la t w ojny domowej.

Min. obrony Sałyadoru  gen Rene Emilio Ponce ośw iadczył w  po­
niedziałek, że rząd  saiw adorski nie w yklucza opcji m ilita rn e j w do 
prow adzeniu do zakończenia wojny.

„Jest to nieodpow iedzialna prow okacja, k tó ra  będzie m iała w pływ  
na  porozum ienia w  ko lejnej rundzie  rozmów, a le  także podważa 
znaczny postęp osiągnięty już przez stronę rządow ą w  M eksyku”.

Nowe komunistyczne „posiłki”
HANOI. Zjazd W ietnam skiej P a rtii K om unistycznej w ybrał wczo­

ra j  w ta jn y m  głosowaniu now ych przywódców.
N azw iska m ają  być opublikow ane później, w iadom o jednak, że 

m łodsi technokraci zastąpią sta rzejących  się rew olucjonistów .
Zdaniem  członków p artii, co n a jm n ie j połowa 13-osobowego b iu ra  

politycznego zostanie zastąpiona przez m łodszych kolegów, w  tym  
rów nież przez in teligentów  z dośw iadczeniem  technicznym .

Kuba na straży socjalizmu
WASZYNGTON. K uba gotowa jest rozpocząć rozm ow y w  celu, 

norm alizacji stosunków  ze S tanam i Zjednoczonym i, jeśli ten  k ra j 
n ie  będzie staw iał „żadnych w arunków ”.

Szef sekcji interesów  kubańsk ich  w  W aszyngtonie, Jo se  A n ton io  
Arbesu, podczas konferencji praso7 , ej, k tó ra  odbyła się we w torek, 
w ykluczył możliwość jakichkolw iek zm ian w  polityce K uby, w 
ślad  za rozw ojem  sy tuacji w  ZSRR. ośw iadczając, że K uba m a w łas­
ny u stró j polityczny: 4 będzie go w dalszym  ciągu rozw ijać. T ym  
sam ym  w ykluczy ł w arunki, od, k tó rych  prezydent Bush uzależnił 
popraw ę stosunków  am erykańsko-kubańsk ich , czyli wolne w ybory, 
poszanowanie p raw  człowieka oraz zaprzestanie pom ocy d la  w y­
w rotow ych ruchów  partyzanck ich  w  A m eryce Łacińskiej.

Kambodżańskie rozmowy
P A T T A Y A . W uzdrow iskow ej m iejscowości P a tta y a  (Tajlandia) 

toczą się rozm ow y czterostronne na  tem at zakończenia konflik tu  
zbrojnego w  Kam bodży i politycznego rozw iązania skom plikow a- 
nych problem ów  w ew nętrznych.

Uczestniczący w  tych rozmowach przedstaw iciel ONZ R a feeu d - 
d in  A hm ed  ośw iadczył wczoraj, że N arody Zjednoczone nie w yślą 
oddziałów do nadzorow ania rozejm u w Kam bodży dopóki wszystkie 
ugrupow ania n ie zaakcep tu ją  pokojowego p lanu, zaproponowanego 
przez R adę Bezpieczeństwa OŃZ.

Woym:
(Ciąg dalszy ze  str. 1) 

n o w e j g e n e ra c ji. Ju ż  w  s ie rp n iu  b r . w  G orzow ie  o tw o rzy  p o d w o je  
sk le p  f irm o w y  w o ro n e sk ie j f a b ry k i . R zeczą o k a p ita ln y m  w ręcz  zna  
czen iu  g łó w n ie  d la  „ S tilo n u ” i z a tru d n io n y c h  w  n im  g o rzo w ian  je s t 
p ro p o z y c ja  z a k u p u  ,,na p n iu ” 5 ty s. to n  k o rd u , k tó reg o  p ro d u k c ja  
je s t  o s ta tn io  zaw ieszona  z p o w o d u  b ra k u  zb y tu . W  g rę  w chodzi też  
■wykonywanie o k re ś lo n y ch  zleceń , a  p ie rw szy m  b ęd zie  n a jp ra w d o p o  
d o b n ie j p o k ry c ie  ro sy jsk im  ta r ta n e m  m o d ern izo w an eg o  a k tu a ln ie  
s ta d io n u  „ W a rty ”.

—  J a k  od  s t r o n y  o r g a n iz a c y jn e j  w y g lą d a ć  m a  t a  w s p ó łp ra c a ?
—■ W W oroneżu  całośc ią  sp ra w  za jm ie  się  sp e c ja lis ty c zn e  p rz e d ­

s ięb io rs tw o  ..G ie ida  W o ro n esk a”. R o sjan ie  z ap e w n ia ją  s ta ie  po łączę 
n ia  sam ochodow e, n a  zasad z ie  tra n s p o r tu  w ah ad ło w eg o . Szczegóły 
u śc iś lim y  22 lipca  b r., k ied y  p rz y ja d ą  do  G orzo w a  e k sp e rc i te j  f i r ­
m y . P o tem  p o zo stan ie  ju ż  ty lk o  życzyć sob ie  n a w za jem  u d a n e j w spó ł 
p ra cy .

—  J e d n y m  s ło w e m  id z ie  n o w e  w  k o n ta k t a c h  t  d a le k ą  z a w o lż a ń -  
s k ą  k r a in ą . . .

— I o to  w ła śn ie  chodziło . N a jw ażn ie jsze , iż n ie  je s t  to  je d n o s tro n ­
n a  ty lk o  p rz ek o n a n ie . W W oroneżu  n a sz e j w izycie  n a d a n o  w ie lk i 
rozg łos, a  m ie jsco w a  T V  to w a rzy sz y ła  n a m  ju ż  od  ch w ili ląd o w a ­
n ia  n a  lo tn isk u . W idać  b a rd zo  n as  ta m  p o trzeb u ją ...

—  D z ię k u ję  z a  ro z m o w ę .
R o zm aw ia ł: JA R O S Ł A W  S O L A R S K I

K o m u  u f a m y
65 p roc. re sp o n d en tó w  o ś ro d k a  b a d a n ia  o p in ii p u b liczn e j P R iT V  

(ty le  co w  m a ju ) z ad e k la ro w a ło  w  so n d ażu  z 17-13 bm . sw ą  sym  
p a tię  do p ry m a sa  P o lsk i k a rd .  Jó z e fa  G lem p a .

N a d ru g im  m ie jscu  w cze rw co w y m  ra n k in g u  czo łow ych  o so b is to  
śc i p o lsk ie j sceny  p o lity c zn e j u p la so w a ł się  J a c e k  K u r o ń  (56 proc. 
sym p atii) .

D a ls z e  m ie jsc a  z a ję li: K rz y s z to f  S k u b is z e w s k i  (55 p ro c .) , A d a m  
M ic h n ik  (47 proc.), T a d e u s z  M a z o w ie c k i  (45 proc.), J a n  K rz y s z to f  
B ie le c k i  (43 proc.).

38 p roc . re sp o n d e n tó w  z ad e k la ro w a ło  sw ą  sy m p a tię  do  p re z y ­
d e n ta  L e c h a  W a łę s y , 37 p roc . — do  m a rs z a łk a  S e n a tu  A n d r z e ja  S te l  
m a c h o w s k ie g o , a po 33 p roc . do m a rsz a łk a  S e jm u  M ik o ła ja  K o za­
k ie w ic z a  i do  B r o n is ła w a  G e r e m k a .

W  p o ró w n a n iu  z m aje m , w ra n k in g u  cze rw co w y m  n a jw ię ce j sym  
p a ti i  zy sk a li: J .  K u ro ń  (w zro st o 13 proc.), M a ria n  K rz ak le w sk i 
(z 13 d o  20 proc.) i A. M ich n ik  (o 7 proc.).

N a jw ięk szy  sp a d e k  sy m p a tii o d n o to w a li: L . W ałęsa  (o 8 proc.) 
1 M a ria n  T e rle c k i (z 11 do  7 p roc.). (P A P )

Partyjny
s o n d a ż

Ponad połowa (52 proc.) respon­
dentów  CBOS zadeklarow ała  w 
czerw cu zainteresow anie w ybora­
mi, a (jak  w ynika z szacunków) 43 
proc. gotowych byłoby wziąć w 
nich  udział.

W śród tych, k tó rzy  zam ierzają 
wziąć udział w  w yborach, najw ię  

. kezym  poparciem  (ok. IS proc.) cie 
szy się Unia D em okratyczna.

W yraźny w zrost poparcia w ybór 
czego odnotował NSZZ „Solidar­
ność” (ok. 13 proc.).

K ongres L iberalno-D em okratyczny 
zajął z 8-procentow ym  poparciem  
trzecie m iejsce w  rankingu .

Ok. 7 proc. respondentów  zam ie 
rzających głosować popiera PSL, a 
ok. 4 proc. — „Solidarność” Rolni 
ków Indyw idualnych.

Nieco lep ie j od „S” R I w ypadło 
Porozum ienie C en trum  (olk. 5 proc.).

Podobne (ok. 4 proc.) są  politycz 
na  w pływ y SDRP i K PN, nieco 
lep ie j (5 proc.) w ypad ła  P a rtia  „X”.

(PAP)

ZSRR - USA

Proces zbrodniarza 

hitlerowskiego
W  S tu ttgarc ie  rozpoczął się wczo 

ra j  proces byłego dowódcy h itle ­
row skich  obozów koncentracy jnych  
Josefa Schw am m bergera, oskarżone 
go o zam ordow anie 50 Żydów i 
w spółudział w  zabójstw ie 3.377 
osób.

Josef S chw am m berger został w 
1945 r. aresztow any w  Innsbrucku, 
w e francusk ie j s tre fie  okupacyjnej 
A ustrii. Zbiegł jednak  z obozu je­
nieckiego w  styczn iu  1948 r. i po ro 
k u  po jaw ił się w  A rgentynie . M i­
mo, że znajdow ał się  na liście Oś­
rodka W iesenthala, p rzebyw ał w  

ty m  k ra ju  pod w łasnym  nazw iskiem  
i w  1965 r .  u z y s k a ł  obyw atelstw o 
argen tyńsk ie. A re sz to w a n o  go w  
końcu w  1987 r .,  a w  m aju  1990 wy 
dano Niemcom . Ówczesna RFN wy 
p łaciła  rekordow ą nagrodę w  wy 
sokości 500 tys. m arek  (280 tys. doi.) 
d la  anonim owego in fo rm ato ra , któ 
ry  pow iadom ił o m iejscu pobytu  
zbrodniarza przez 40 la t. (PAP)

(Ciąg dalszy ze  str. 1)
ka m iała  o  co walczyć, m iała k ia  
rów ną m isję jednocześnie na tej 
płaszczyźnie kom unikow ała  się ze 
społeczeństwem . W te j chw ili ten 
m echanizm  już nie działa i stanęliś 
m y w  tak im  sam ym  położeniu jak  
inne k ra je  europejskie, k tó re  m u­
szą po p ro stu  jakoś z d o b y w a ć  
widza.

T u ta j i na  innych tego typu  spot 
kan iach  w ażniejsze jest w ym yśle­
nie m odelu niż rozw ażanie możliwo 
ści jego uruchom ienia. Sztuka bę­
dzie potrzebna społeczeństwu — 
zagrożenia są różne, n ie zawsze wią 
żą się z kom unizm em , człowiek z 
tak ich  .czy innych względów zaw ­
sze będzie szukał sw ojego odbicia 
w  zw ierciadle sztuki. P y tan ie  tylko , 
czy nie odrzuci tego w izerunku  pu 
bliczność. Niezależnie od tego wszy 
stkiego m usim y się tu ta j zastano­

wić przede w szystkim  ca chcielibyś 
m y. widzieć, a co m a  m ożliwość 
przetrw an ia . B arie ry  nie stanow ią 
w yłącznie pieniądze, w iększy prob 
lem  to  bezradność tw órców  wobec 
now ej m entalności społeczeństw a.

— Sądzi pan , że w  Łagow ie uda 
się rozw iązać te problem y?

— Tego rodzaju  sem inaria  n ie  m u 
szą prow adzić do pragm atycznych 
ustaleń. Na pew no nie znajdziem y 
m agicznej fo rm uły , k tó ra  w szystko 
u ra tu je . Środow isko film ow e jest 
ostatnio rozproszone, tu ta j  m ają  
okazję spotkać się ludzie z różnych 
branż film ow ych — tw órcy, dystry  
butorzy, przedstaw iciele tego, co 
daw niej nazyw aliśm y m ecenatem  
państw ow ym . Mogą obejrzeć ponad 
dwadzieścia film ów  w yprodukow a­
nych w  ostatn im  czasie i odpow ie­
dzieć sobie na  py tan ie , co to  za fil 
m y, k tó rędy  pójść dalej?

F i t a a i w j i

e m t a r s ®
W ielkie am erykańsk ie  stud ia  H -  

m ow e zam ierzają  rozw ażyć zlikw i­
dow anie em barga  wobec Związku 
Radzieckiego w  zam ień za zagw a­
ran to w an ie  szybkiego uchw alen ia  1 
w prow adzenia w  życie ustaw  an ty - 
niractoich oraz  zam knięcie radziec­
kich  „salonów w ideo”, w  k tó ry ch  
p rezen tu ie  się bezpraw nie  am ery ­
kańsk ie  film y,

Zatw ierdzone niedaw no przez R a­
dę N ajw yższa ZSRR u staw y  m ają  
„usterk i 1 n ie zapew nią ochrony 
n raw  autorsk ich  n aw et w  n a jb a r ­
dziej skrom nym  w ym iarze” — 
stw ierdził Jack  Va1cn!i. oreoES Am e 
rykańsk ieao  Zw iązku P roducentów  
Film ow ych.

I-

PSL przed 
kongresem

Obecna po lityka ro lna  służy po­
średnikom , nie uw zględnia m ożli­
wości zdynam izow ania gospodarki 
p rzy  lepszym  w ykorzystan iu  poten­
c ja łu  polskiej wsi. Ożyw ienie produ 
kc ji ro ln ej i je j otoczenia, to zde­
cydow anie tańsza żywność i nowe 
m iejsca p racy  dla bezrobotnych — 
to najisto tn ie jsze  stw ierdzen ia  ko­
m u n ik a tu  w ydanego przez Zarząd 
W ojewódzki PSL w  Gorzowie po os­
ta tn im  nadzw yczajnym  zjeździe tej 
partii. C zytam y w  nim  także, iż 
„delegaci gorzowscy na nadzw yczaj 
ny  kongres PSL, k tó ry  obradow ać 
będzie w W arszaw ie 29 bm., uw a­
żają. że rozpraszanie uw agi częś­
ci PSL na sp raw ach  osobowych i 
tak tycznych  źle służy wsi i Polsce”.

D elegatam i na kongres zostali wy 
bran i: S tan isław  Czak z Sulęcina, 
Ja ro sław  K aczm arek (Trzciel), R y­
szard  Kołodziej (poseł obecnej k a ­
dencji). M ieczysław Ludw iczak (Żu­
brów, gm. Sulęcin), E dw ard W ojty- 
siak  (Sulibórz. gm. Recz), Tom ssz 
Zw ierzchow ski (Miedzichowo) i Jó ­
zef C zarniecki (Słubice).

(jas)

Dyskryminacja

homoseksualistów
Doroczna konferencja  M iędzynaro 

dowej O rganizacji H om oseksuali­
stów  odbędzie się zgodnie z 
wcześniejszym i zapow iedziam i, ale  
nia w  G uadala  jarze  lecz w  innym  
m ieście M eksyku, w  Acapulco.

Poinform ow ał o ty m  w e w torek  
rzecznik p rasow y M iędzynarodow e­
go Stow arzyszenia P ederastów  i Les 
bijek. 13 k onferencja  tego stow arzy 
szenia m iała  początkow o odbyć się 
w  G uadala ja rze, ale  po licznych pro 
testach  m ieszkańców , lokalne w ła­
dze odm ów iły zezw olenia n a  zorga- 
nizow nie te j  im prezy.

Rzecznik prasow y stow arzyszenia 
ocenił decyzję w ładz m iejskich  Gua 
dala ja ry  jako „okru tny  ak t rep re ­
sji, n ie ty lk o  wobec organizacji, 
a le  przede w szystkim  wobec lesbi­
jek  i pederastów  w ogóle, dodając,, 
że konferencja  organizow ana w« 
w spółpracy xe Św iatow ą O rgan iza­
c ją  Z d ro w ia , m a  p rz e d e  w szy stk im  
n a  c e lu  pom oc w  z ap o b ieg an iu  
A ID S.

Od k ilk u  d n i  p rzeb y w a  w  regionie środkow o-zachodnim  T ade­
usz C egliński — uzdrowiciel z D ortm undu (Niemcy). Ż y jem y  w  
ta k im  czasie, k iedy  każda pomoc ofiarowana przez człow ieka o 
niekonw encjonalnych  w łaściwościach czasem  zastępuje tradycyj 
ną m edycyną. Do uzdrowiciela zgłaszają sią osoby przew lekle  
chore  i tw ierdzą, że po seansach czu ją  sią znacznie lepiej.

Fot. K A Z IM IE R Z  LIG O C K I

P r z e m y t  d z i e c i
23-milionowa R um unia  ' stała  się 

w  osta tn im  czasie czołowym dos­
taw cą dzieci do adopcji — poinfor 
m ow ała na  posiedzeniu senatu  prze 
wodnicząca rum uńskiego kom itetu 
ds. adopcji d r A lcxandra  Z ugra- 
vascu.

Św iatow e s ta ty s ty k i w skazują, iż 
jedna trzecia m aleństw  pochodzi 
w łaśnie z tego k ra ju . Obok zalegali 
zowanych przez państw o form  adop 
cji pow stał coraz bardziej drapież 
ny  rynek  p ry w atny , na k tó rym  „do 
bija. się ta rg u ” już z kobietam i cię 
żarnym i nadającym i następnie uro  
dzonem u potom stw u imiona przysz­
łych rodziców.

W edług przew odniczącej, w  ubie 
głym roku  w ydano w  R um unii ze 
Zwolenie na  adopcję 2.932 dzieci, zaś 
do 24 czerw ca zaadoptow anych zo­
stało przez obcokrajow ców  już 5.111 
niepełnoletnich.

K o l e j n y  k r e d y t  
d l a  P o l s k i

E uropejski B ank O dbudow y i Roz 
w oju (EBOR), k tó ry  oficjaln ie  zało 
żono 15 k w ie tn ia  w  Londynie, po­
d ją ł we w torek  p ierw szą decyzję fi 
nansow ą: rad a  dyrek to rów  zatw ier 
dziła pożyczkę w  wys. 50 m ilionów  
dolarów  dla W ielkopolskiego B anku 
K redytow ego w  Poznaniu. Pożycz­
kę EBOR w spiera jednocześnie Bank 
Św iatow y dodatkow ą kw otą  20 
m in dolarów . Obie kw oty  — poży 
czone na 15 la t  z 5-letn ia k a rencją  
sp ła t — przeznaczone są głów nie na 
m odernizację ogrzew nietw a w  m ia 
stach. S p łata  pożyczki jest gw aran  
tow ana przez S k arb  P aństw a.

W ielkopolski Bank K redytow y — 
według w łasnego rozeznania — po 
życzy dalej te  pieniądze k ilk u  czy 
k ilk u n astu  przedsiębiorstw om  gospo 
dark i cieplnej. Z ainteresow anie uzy 
skaniem  funduszów  w yraziło  do­
tychczas osiem m iast: Poznań, Czę 
stochowa, Szczecin, Bydgoszcz, To­
ruń , W rocław , Łódź i Ciechanów.

A b o n a m e n t  R  i V

P ł a c i ć  c z y  n i e  p ł a c i ć ?
K om itet ds. Radia i Telew izji pobiera opłaty  abonam entow e za u- 

żytkow anie odbiorników  radiow ych i telew izy jnych  bez podstaw y pra 
w nej. W ynika to z now ej ustaw y o łączności — powiedział w czoraj 
na posiedzeniu sejm ow ej kom isji k u ltu ry  i środków  przekazu  zastępca 
prezesa R adiokom itetu, H enryk Chm lelak. Zw rócił uw agę, że obecnie 
nie trzeba  re jestrow ać odbiorników  rad iow ych  i telew izyjnych. Zapis 
o re jestrac ji m iał znaleźć się w  now ej ustaw ie o rad iu  i telew izji, 
k tó re j jeszcze n ie ma, a  k tó re j pierw sze ozytanie posłowie p rzew idują 
w  lipcu br.

U staw ę o łączności uchw alono w listopadzie ub. r . (PAP)

W i e l b ł ą d
n a j l e p s z y

W ielbłąd m a jed n ak  w ięcej p ra k  
tycznych zalet, niż najlepszy samo 
chód terenow y — do takiego wnio­
sku doszła dy rek c ja  najw iększego 
p a rk u  narodow ego w, Sudanie. 
Ochrona ponownie przesiadla się 
na „o k ręty  pustyn i” strzegąc zwie­
rzyny  w p a rk u  przed k łusow nika­
mi.

Po p a ru  la tach  używ ania  sam o­
chodów terenow ych  stw ierdzono, 
ża m ają  ona w ięcej w ad w porów ­
nan iu  z w ielb łądam i. W pierw szym  
rzędzie ich eksp loatacja  jest dużo 
droższa od „eksp loa tac ji” w ielbłą­
dów. Po drugie, często się psują, lub 
u ty k a ją  na trasie  na sk u tek  braku 
paliw a. Po trzecie, szum m otoru 
jadącego pojazdu ostrzega k łusow ­
ników , że zbliża się p a tro l. Przyto  
czono jeszcze k ilk a  innych przy­
czyn potw ierdzających, że samochód 
n ie  jest w  stan ie  rów nać się z za­
letam i w ielbłąda.

w  Algierze
Czołgi z żołnierzam i jechały  we 

w torek  późnym  wieczorem  w  k ie ­
ru n k u  dzielnicy Bab el-U ed w  Al­
gierze, będącej tw ierdzą sił islam ­
skich. P rzez cały  w torek docho­
dziło do sta rć  m iędzy fund am en ta ­
listam i islam skim i a a lg ierskim i si­
łam i bezpieczeństw a.

13 czołgów przejechało  przez u li­
ce A lgieru  po godz. 23, k iedy  roZ' 
poczęła się godzina policyjna. W 
czołgach Jechali żołnierze uzbro je­
ni w k a rab in y  m aszynow e. Czoł­
gom tow arzyszyły  dw ie duże cięża­
rów ki wojskowe.

W  w yniku  strzelan iny  w  dzielni 
cy Bordz el-K ifan  zginęła 1 osoba, 
a  12 zostało rannych . Nie podano 
liczby  o f ia r  w  B ab  e l-U ed , W cześ­
n ie j rad io  a lg ie rsk ie  in fo rm o w ało , 
że w ie le  osób odniosło rany .

f e s a e ś i i w a
p © m y f i c a

O statni kom unika t m eteorologicz­
ny  dostarczony organizatorom  w iel­
k ie j uroczystości o b jęd a  stanow iska 
orzez nowego gub ern a to ra  sto licy  
B razylii, zapew niał, że w  ciągu n a j­
bliższej doby pogoda będzie idea l­
na i że uroczystości, zam iast w  h a li 
Sportowej pow inny odbyć się na o t­
w a rte j przestrzeni.

Zanim  now y g u b e rn a to r zaczął 
przem aw iać do tłum ów  n a  o d k ry ­
tym  stadionie, nadeszła tro p ika lna  
bu rza  z huraganem . D ziesiątki ty ­
sięcy ludzi przem okło i zm arzło do 
szpiku kości.

T a przygoda by ła  niczym  z w iado­
mością, jak a  n iebaw em  nadeszła. 
Okazało sie. że burza i h u ragan  by ­
ły ta k  w ielkie, iż zaw alił się w ażą- 
cy 60 ton dach nad zam kniętym  
obiektem  sportow ym , rtd y b y  tam  
odbyw ała się uroczystość, tru d n o  
byłoby zliczyć ofiary .

(PAP)

Pożar I trup 
w pałacu

W K rzeczynie W ielkim  koło L u­
b ina  w  tam tejszym  pałacu , zam ie­
szkiw anym  przez rodziny robotni­
ków  rolnych, we w torek  w ybuchł 
pożar. - W m ieszkaniu  n a  ooddaszu 
strażacy  znaleźli Zwłoki P io tra  C., 
k tó ry  w  poniedziałek- u rządzał p rzy  
jęcie. Praw dopodobnie on spowodo­
w ał pożar, będąc pod w pływ em  a l­
koholu. S trażacy  rrrzym iszczają, że 
źródłem  ognia by ł n iedopałek p a ­
pierosa.

(Mid)

Z a s i l a  r a ą i a

S B © i@ m
T ragiczny b y ł fin a ł m ałżeńskie j 

kłó tn i, k tó ra  rozegrała  się we w to­
rek  wieczorem  w  jednym  z m iesz­
kań  na osiedlu S łow iańskim  w S łu ­
bicach. Będąca pod w pływ em  a l­
koholu 43-letnia kobieta zadała  sw a 
m u mężowi cios nożem kuchennym  
w  okolicę serca. 51-letni m ężczyzna 
zm arł. Bo sprzeczki doszło, ponie­
waż m ąż po pow rocie do dom u nie 
zdjął butów  i n ie um ył rąk .

(cud)

PR Z E R W A  W  D O PŁ Y W IE

PR Ą D U  W  G O R ZO W IE
Dnia 28 czerwca od godz. 8.00 

do 15.00, ul. Św ierczewskiego 
od ul. Chodkiewicza do końca.

AK-914
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W lipcu ekshumacja 
szczątków ofiar NKWD

Śledztw o w  sp raw ie  z lokalizow ania 
m iejsc  pog rzeb an ia  polskich  obyw a­
te li w ięzionych w  obozach w  O stasz­
kow ie i S tarob ie lsku  i rozstrzelanych  
p rzez  N K W D  w 1940 r .  je s t  bliskie 
zakończen ia . M a te r ia ł  zeb ran y  w 
czasie śledztw a pozw ala na  rozpoczę­
cie ekshum acji w P ia tich a tk ach  pod 
C harkow em  i M iednoje  p o d T w erem  
na  przełom ie lipca i sie rp n ia  —  poin­
form ow ano Polską Agencję P rasow ą 
w  G enera lnej P ro k u ra tu rz e  W ojsko­
wej Z SR R . W kró tce  do  W arszaw y 
u d a  się delegacja radzieck iej P ro k u ­
ra tu ry  W ojskow ej, aby  w spólnie z 
p rzedstaw icie lam i P ro k u ra tu ry  G e­
nera ln e j R P dokonać osta tn ich  u s ta ­
leń o rgan izacy jnych , w tym  określić 
sk ład  dw u stro n n e j kom isji, k tó ra  bę­
dzie nadzorow ać ekshum ację .

Prowadzący śledztwo ppłk. A le­
ksandr Trietiecki powiedział, że kiero­
wany przez niego czteroosobowy ze­
spół w ciągu niespełna roku przebadał 
przy pom ocy specjalistów cywilnych 
archiwa radzieckie i przesłuchał wszy­
stkich możliwych świadków. Przesłu­
chano m.in. żyjących jeszcze byłych 
wysokich funkcjonariuszy NKWD: 
Piotra Soprunienkę —  szefa zarządu 
NKW D ds. jeńców  wojennych i Leoni­
da Tokariew a— szefa NKWD w K ali­
ninie (obecnie: Twer), gdzie rozstrzeli­
wano w ięźniów  z  Ostaszkowa. P o ­
twierdzili oni wersję śledztwa o m iej­
scu ostatecznego spoczynku polskich 
więźniów (nazwaPiatichatki pod Char­
kowem  po raz pierwszy pojawiła sie w 
publikacji “ M ostow skich Nowostii” w 
maju ub.r., M iednoje podTw erem  —  w 
informacjach PA P w  czerwcu ub.r.).

Opisali równiż ostatnią drogę polskich 
wojskowych z  obozu na miejsce kaźni, 
a  także sam mechanizm zbrodni.

Z  zeznań obu b. oficerów NKWD wy­
nika, że decyzja o zamordowaniu pol­
skich wojskowych zapadła na najwy­
ższym szczeblu politycznym.Tokariew 
oświadczył, że  decyzję taką podjęło 
biuro polityczne W KP(b). Soprunienko 
twierdzi, że polecenie rozstrzelania po­
laków wydał osobiście Stalin.

Zgromadzone dotychczas akta “ spra­
wy nr 159" (taki num er nosi śledztwo 
w sprawie zbrodni na polskich obywa­
telach z obozów w Kozielsku, Staro­
bielsku i Ostaszkowie) liczą 26 tomów 
materiałów archiwalnych i 24 tomy ze­
znań świadków, korespondencji proku­
ratury z  innymi instytucjami radziecki­
mi i zagranicznymi oraz innych mate­
riałów, wszystkie m ateriały —  zazna­
czył ppłk. T rietiecki— po zakończeniu 
śledztwa zostaną przekazane stronie 
polskiej. Planowane ekshumacje m ają 
na  celii potwierdzenie, że groby pol­
skich wojskowych rzeczywiście znaj­
dują się w Piatichatkach i Miednoje.

“Obecnie, kiedy polityczne cmocjc 
związane z tą zbrodnią nieco opadły, 
najważniejsze jes t ustalenie prawdy. 
D la mnie oznacza to, że zostanie wska­
zane miejsce pogrzebania wszystkich 
więźniów z  trzech obozów. Po to, aby 
ńa ich grobach postawić krzyż, aby 
krewni i bliscy wiedzieli, gdzie mogą 
zapalić znicze i zmówić modlitwę. 
W ówczas będę mógł uważać, że śledz­
two zostało zakończone” —  oświad­
czył Aleksandr Trietiecki.

(PAP)

Sprawniejsze śledztwa, 
tańsze konwoje

W  najbliższym  czasie —  siedem, a  
nieco później —  kilkanaście dalszych 
aresztów policyjnych w  m iastach woje­
wódzkich zostanie przekazanych Cen- 

. .tralnemu Zarządow i .Zakładów K ar­
nych. Planuje się też utworzenie w ko­
lejnych 11 zal.iadach karnych oddzia­
łów  dla tymczasowo aresztowanych. 
D ziałania te, uzgodnione na niedaw­
nym  spotkaniu kierow nictw  M SW  i 
M inisterstwa Sprawiedliwości w P apo­
w ie  k. W arszawy, m ają usprawnić sto­
sow anie tymczasowego aresztowania i 
obniżyć rosnące koszty konwojowania 
aresztantów.

Kiedy w  1989 r. —> pod presją opinii 
publicznej —  zlikwidowano tzw. are­
szty policyjne, pozostawiając jedynie 
“ izby zatrzymali” (w których m ożna 
przetrzymywać osobę nie dłużej niż 4S 
godzin), w iele nowoczesnych, zbudo­
wanych w latach 70-tych aresztów stało 
się bezużytecznymi. Tymczasem  sieć 
aresztów CZZK nie pokrywa się z po­
działem administracyjnymi kraju i jest 
bardzo nierównomierna. W  efekcie, 
osoby zatrzym ywane przez policję m u­

szą być przewożone nieraz ponad 100 
km , co pociąga za sobą znaczne koszty 
postępowań i transportu aresztantów, 
zaangażowanie wielu konwojentów, a  
także konieczność dodatkowych prze­
jazdów  funkcjonariuszy policji i proku­
ratorów prowadzących postępowanie. 
W 1990r. konwojowano ogółem blisko 
305 tys. osób, a szacunkowy koszt tych 
transportów wyniósł prawie 83 mld. zł. 
Koszt transportu i osoby na odległość 
100 km wynosi ok. 290 tys. zł.

W  ocenie resortu spraw wewnętrz­
nych podjęte działania m ożna uznać za 
optymalne w świetle obowiązujących 
przepisów: areszty śledcze nadal podle­
gają Ministrowi Sprawiedliwości, poli­
cja  zostanie odciążona od uciążliwych 
i kosztownych konwojów, prokurato­
rzy i funkcjonariusze policji będą mogli 
wykonywać czynności procesowe na 
miejscu, zaś aresztowani będą przeby­
wać nie tylko w lepszych warunkach, 
ale będą mieli również ułatwiony kon­
takt z adwokatem i rodzinami.

( PAP)

N o w o s o l s k i e  

t r a f i a n i e  d o  E u r o p y
Nowa Sól przem ysłem  sto i. To 

ponad 40-Ietnie stwierdzenie staje się 
pow'oli nieaktualne. W szystko wskazu­
je  na to, że ju ż  n iedługo będzie m ożna 
pow iedzieć— Nowa Sól bezrobociem  
sto i. Liczba łudzi.bez pracy z dnia na 
dzień rośnie. N iepoprawni optymiści, 
którzy w ochotą przerzucili się na han­
del sklepowy, hurtowy lub obwoźny, 
zaczynają plajtować i przechodzą na 
zasiłki.

W racając do przemysłu Nowa Sól 
m ogła pochwalić się Dozam etem , Od­
rą, LPBP i Juniorem, a więc przedsię­
biorstwami, które coś znaczyły na m a­
pie województwa zielonogóskiego. Go 
nam zostało z tamtych lat'.’ Chyba tylko 
naźwy i niepewność jutra.

Po LPBP pozostał wieżowiec-i kilka 
spólk. Ostał się jedynie dyrektor p m ię -  
tający budowę Huty Miedzi "Głogów 
II”, który odejdzie na emeryturę, i grup­
ka budowlanych weteranów.

Dozam etem  wstrząsają kolejne zmia­
ny dyrektorów. Nowy z konkursu wy­
trwał na stanowisku blisko 11 miesięcy 
i został po dwukrotnych podchodach 
Rudy Pracowniczej (czytaj “Solidar­
ność”) zawieszony w czynnościach. 
Tymczasowy kierownik zakładu, który 
“czekał" na stanowisko, zwalniając się. 
wcześniej za porozumieniem stron, ma 
uzdrowić “chory” Dozamet. Jak na ra­
zie słyszy się o przewidywanych zmia­
nach na kierowniczych stanowiskach, 
usamodzielnieniu się wydziałów pro­

dukcyjnych, ponownym wydawaniu 
dwutygodnika “Glos Dozametu”  i wa­
kacyjnym postoju.

Kurcząca się załoga czeka na cud. nie 
bardzo zdając sobie sprawę, że zakład 
prędzej, czy później pójdzie pod młotek 
i część pracowników “ zasili" grono 
bezrobotnych.

“ Odra" doczekała się wreszcie dyre­
ktora z konkursu, którym został zastę­
pca do spraw ekonomiczno-finanso­
wych . Ze sprzedaży nici wychodzą nici. 
Załodze “zezwolono” na przymusowy 
wypoczynek, a co będzie dalej dowie 
się po powrocie. Prawdopubnie nadal 
nie będzie co robić i nastąpią zwolnienia.

Podobna sytuacja' jest w “Juniorze". 
Zakład produku je buty do magazynu, a 
pracownicy “zabawiają” 'się w sprze­
dawców jeżdżąc po Polsce i oferując 
swoje wyroby. Kłoś wpadł na pomysł, 
aby pozbyć się dyrektora, bo nomen­
klatura, licząc że może nowy zmieni 
coś i “Junior” wyrośnie nieco stając się 
“ Seniorem", chociaż wszyscy wiedzą, 
że lepiej produkować dla dzieci, któ­
rym stopy rosną.

T o tylko cztery  “ przem ysłowe”  
p rzyk łady  z Nowej Soli. W szystko 
w skazuje na to, że będą w k ró tce  n a ­
stępne Itak  się dzieje w całym  k ra ju ). 
Aby tra fić  do E uropy , potrzeba 
zm ian. O -to przecież walczyliśm y, i 
t tg o  chcieliśm y od ponad dziesięciu 
lat.

(ej)

Polskie S tow arzyszenie D iabety­
ków , k tórego Z a rz ą d  G łów ny m a  sie­
dzibę w Bydgoszczy, istnieje  od  1981
r ,  (wcześniejsza nazwa S towarzyszenie 
Chorych na Cukrzycę w Polsce) i po­
siada osobow ość prawną. Obecnie 
zrzesza około 130 tysięcy członków , 
zorgan izow anych  w  65 oddziałach 
w o je w ó d zk ic h  i sa m o d z ie ln y c h  
k o lac h .

W  Polsce na cukrzycę choruje co 20 
obywatel. Celem działania Polskiego 
Stowarzyszenia Diabetyków jest: “oto­
czenie chorych opieką, zaspokojenie 

•ich potrzeb materialnych, socjalnych i 
leczniczych, ochrona interesów cho­
rych w zakładach pracy, szkołach itp., 
reprezentowanie chorych wobec władz 
państw ow ych, sam orządow ych i spo­
łecznych".

27  czerw ca 1991 r .  obchodzony bę­
dzie na  całej kuli ziem skiej Św iatowy 
Dzień D iabetyków .

Stowarzyszenie od początku swego • 
istnienia utrzymuje ścisłe kontakty z 
Kościołem katolickim. Zarząd Główny 
współpracujezEpiskopatem  i Kuriami. 
W uzgodnieniu w biskupem E ugeniu­
szem Now akiem  nadano stow arzyszę-' 
niu patrona— Świętego Łukasza. Uro- 
czystośćodbyłasię w kościele w Turku. 
Natom iast4 czerwca 1991 r. na specjal­
nej uroczystości w Radomiu został po­
święcony przez papieża Jana Pawła II, 
sztandar ufnundowany i ofiarowany 
przez licznych sponsorów.

W  ub.r. w Legnicy część byłych 
członków Stowarzyszenia utworzyła 
drugą organizację skupiającą' cukrzy­
ków, która przyjęła nazwę C hrześci­
jań sk ie  Stow arzyszenie C horych na 
C ukrzycę. Aktualnie na terenie woje­
wództw Polski południowej i zachod­
niej powstają nowe koła.

Na cukrzycę może zachorować każ-, 
dy. Choroba wywołana jest niedobo­
rem insuliny w organiźmie człowieka, 
głównie na tle niedoczynności trzustki 
i powoduje zaburzenia przemiany wę­
glowodanowej. Objawia-się wzm ożo­
nym  pragnieniem i łaknieniem, cuk- 
romoczem, a w cięższych przypadkach 
zakwaszeniem ustroju i śpiączką cukrową.

Głównym  lekiem , który chorzy na

Konkurs świadectw 
zamiast egzaminu

W  niektórych uczelniach kraju zmie­
niono zasady rekrutacji studentów na 
rok akademicki 1991/92. Np. Politech­
nika W arszawska w ramach limitu 
miejsc na poszczególnych wydziałach 
przyjmować będzie kandydatów bez 
egzaminów wstępnych. Sprawdzian 
klasyfikacyjny (matematyka, fizyka, 
chemia) obejm ie tylko te wydziały, 
gdzie chętnych będzie więcej niż 
m iejsc. N a W ydziale Elektroniki u ru­
chomiony zostanie dodatkowo sem estr 
zerowy.

Senat Politechniki Krakowskiej rów­
nież podjął decyzję o zrezygnowaniu z 
egzaminów wstępnych i wprowadzeniu 
na ich miejsce konkursu świadectw. Je ­
dynie na. architekturze oceniane będą 
uzdolnienia plastyczne. Decyzja taka 
została ]xxijęta w związku z małą liczbą 
chętnych do studiowania w ogóle oraz 
w celu sprawdzenia, czy taka forma 
naboru kandydatów nie będzie lepsza 
od dotychczasowej.

W Akademii Rolniczo-Technicznej w 
Olsztynie zamiast egzaminu będzie 
konkurs świadectw. Największym 
zainteresowaniem cieszą się tu wydzia­
ły:. Geodezji, M echaniczny i Budow­
nictwa, na których o jeden indeks ubie­
ga się trzech kandydatów. Na Wydziale 
Ochrony W ód i Rybactwa Śródlądo­
wego o 1 miejsce będzie walczyło 3 
kandydatów.

W Olsztyńskiej W yższej Szkole 
Pedagogicznej mało jest chętnych na 
W ydział Hum anistyczny, biologię i 
matematykę) Duże powodzenie nato­
miast m a wychowanie początkowe, 
plastyczne i muzyczne.

W całym kraju oblegane są, urucho­
mione w zeszłym roku, nauczycielskie 
kolegia języków obcych'. Obecnie fun­
kcjonuje ich 5 0 .1 7  jest prowadzonych 
przez wyższe uczelnie, pozostałe —  
przez kuratoria.

(PAP)

cukrzycę są zmuszeni sobie wstrzyki­
wać, jest insulina krysta liczna , dzie­
lona na trzy kategorie, w zależności od 
metody jej oczyszczenia i stopnia czy­
stości.

Zaw iesinę insuliny należy przed uży­
ciem delikatnie wstrząsnąć, a  w razie 
potrzeby wymieszać, celem równo­
miernego rozprowadzenia insuliny w 
całej objętości płynu, i natychmiast 
wstrzyknąć. Preparaty insuliny należy 
przechowywać w temperaturze pomię­
dzy 2-8°C , chroniąc przed gorącem i 
słońcem, a także zamrożeniem. Fiolkę, 
z  której zaczęto pobierać insulinę moż­
na przechowywać w temperaturze po­
kojowej (max 25°C) przez okres jed­
nego miesiąca.

Ostatnio z o s ta ł zare jestrow ny  w  
Polsce preparat Głiklazyd, wyproduko- • 
wany przez francuską firmę. Lek noszą­
cy w  kraju nazwę Diaprel, a  we Francji 
D iam icron, rozszerza  możliwości 
te rapeu tyczne  cukrzycy  typu  U . W ie­
le systematycznych i wiarygodnych ba­
dań wskazuje, że oprócz obniżania po­
ziomu cukru we krwi Diaprel w tablet­
kach zapobiega tworzeniu się mikre- 
zakrzepów. Chorzy na cukrzycę typu II 
Z powikłaniami naczyniowymi powin­
ni stosować D iaprel, który w leczeniu 
kojarzonym  z  insuliną, zm niejsza jej 
zużycie.

Każdy chory na cukrzycę wie, że in­
fekcja (także katar, grypa, czy choroba 
gorączkow a) będąca często przyczyną 
utraty apetytu, zwiększa gwałtownie 
zapotrzebowanie na insulinę.

W ówczas co trzy godziny, o ile to 
możliwe, trzeba badać świeżo oddany 
m ocz (paskam i testowymi) na obe­
cność cukra i acetonu. Jeśli chory' 
stwierdzi ich obecność, a do tego źle się 
czuje oznacza to, że grozi mu poważne 
zaburzenie m etaboliczne prowadzące 
do śpiączki.

W  takim przypadku należy zachować 
dotychczasowy schemt wstrzykiwania' 
insuliny, wyrównać utratę płynów  (du­
żo pić) i soli, spożyć dostateczną ilość 
węglowodanów, unikać wysiłku fizy­
cznego, a  w razie narastającego pra­
gnienia lub suchości w ustach zwię­
kszyć dawkę insuliny.

—  Skończył się  rok. szkolny, można  
wreszcie spokojniej i m niej nerwowo  
podsum ować pierw szy rok funkcjono­
w ania delegatur Kuratorium. Czy ta  
fo rm a  nadzoru sprawdziła sic?

—- Czy jest ona jedyną słuszną —  nie 
wiem, ale myślę, że trudno delegatury 
ocenić prawidło%vo w okresie, który 
zmusza oświatę do poświęcenia znacz­
nej uwagi pieniądzom, nie z - ś — jak to 
powinno chyba być —  tylko pracy 
m erytorycznej z  dziećmi i młodzieżą. 
W łaśnie zc względu na te trudne warun-

Chorzy na cukrzycę mają swoje*‘dzie- 
sięć przykazań” których powinni prze­
strzegać.

3. Nie przekonuj sarnego siebie, że 
jesteś inwalidą, lecz jesteś zdolny do 
aktywnego życia.

2 . Stosuj w życiu wszystkie zalecenia 
lekarza, uzupełniając je  samokontrolą.

3 . Codziennie staraj się m ieć dużo 
wysiłku fizycznego oraz odpoczynku, 
szczególnie wysypiaj się w nocy.

4 . Kontroluj stale m asę ciała, unikaj 
nadwagi lub chudnięcia.

5 . Przestrzegaj zasad czystości i higie­
ny  osobistej.

6. U nikaj wszelkiego rodzaju nad­
miernego obciążenia fizycznego i psy­
chicznego, wpływających na twój tryb 
życia.

7 . Jeżeli czujesz się źle lub m asz do­
datkową chorobę, udaj się do lekarza.

8. Dokładnie wstrzykuj przepisane 
ilości insuliny w ustalonych porach. 
Nigdy nie zapomnij o tabletkach (Phen- 
formin, Diabetol, Chlorpropamid lub 
G libenklam id—Eiklamin).

9. Nie zmieniaj przepisanego prepa­
ratu; insuliny lub rodzaju tabletek z 
własnej inicjatywy —  może zagrażać 
życiu.

10. Używaj tylko czystych i własnych 
przyrządów do sterylizacji igieł i strzy­
kawek, lepiej jednorazowych, unikaj 
ryzyka infekcji przyrządów.

W alka o władzę i wpływy na terenie 
województwa legnickiego nie ominęła 
także cukrzyków. W wyniku podziału i 
powstania drugiej organizacji tj. Chrze­
ścijańskiego Stow’arzyszenia Chorych 
na Cukrzycę, do którego przeszedł 
dotychczasowy prezes Zarządu W oje­
wódzkiego PSD w Legnicy, zaszła po­
trzeba zmian organizacyjnych i per­
sonalnych.

Prezes Zarządu Głównego PSD A n­
d rze j B aum an wydał pełnom ocnic­
twa, zezwalające na wybranie do końca 
lipca 1991 r. nowego Zarządu W ojewó­
dzkiego, tym razem z siedzibą w Gło­
gowie, gdzie działa najprężniejsze koło 
w województwie legnickim.

Edward Jabłoński

—  Po co zatem  delegatura?
—  Funkcjonowanie delegatury było­

by bardzo zasadne gdyby wszystkie 
szkoły były szkołami samorządowymi. 
W tedy nadzór merytoryczny w  takim 
zakresie spełniałby swoje zadanie. W y­
daje mi się, że błędem było przejęcie 
przez samorządy tylko przedszkoli. L e­
piej byłoby, gdyby pod zarząd samo­
rządów prze jęto i szkoły —  tu się po­
wołuję na przykład wójta gminy Żagań, 
k tory przejął szkoły podstawowe razem 
z przedszkolami od pierwszego dnia

C y b i n k a
Prawa m iejskie uzyskała Cybinka 

zaraz po wojnie w 1945 r., lecz do­
piero 12 kwietnia 1991 r. Rada M ia­
sta i Gm iny uchwaliła pierwszy w 
historii m iasta herb. W  uzasadnieniu 
do uchwały m ożna przeczytać: ...Do 
opracowania herbu m iasta zabiera­
no się  kilkakrotnie, ale jeg o  zatwier­
dzenie odkładano na  późniejszy  
czas, len zaszczyt przypadł do  zre­
alizowania obecnej Radzie...''.

Koncepcję plastyczną i uzasadnie­
nie historyczne d la widniejących w 
herbie wizerunków opracował 
p .W alterG iza, jeden z  miejscowych 
radnych. N a tarczy herbowej z  po­
lem trójdzielnym, um ieszczony żo- 
stał w heraldycznej części prawej —  
czerwonej wizerunek połowy orła 
piastowskiego —  białego (srebrne­
go). W  heraldycznej części lewej 
herbu, podzielonej poziomu, u góry 
połę w  biała-czerw one pasy sym ­
bolizujące barwy słupa graniczne­
go, po środku m ała tarcza herbowa 
z krzyżem maltańskim symbolizują­
ca dawnych właścicieli (zakon ry­
cerski joannitów). W  1582 r. mar­
grabia brandenburski nadał joanni- 
tom Cybinkę, którą jako lenno za­
kon posiadał do 1810 r„  to znaczy 
do czasu likwidacji dóbr zakonnych.

W  dolnym —  białym (srebrym) 
polu umieszczone zostały trzy zielo­
ne św ierki'dla podkreślenia położe­
nia miasta i gminy w samym środku 
Puszczy Rzepińskiej.

W  godle herbowym Cybinki Uwz­
ględnione zostały zarówno dawne 
tradycje tych terenów, położenie na­
turalne, jak  i m otywy współczasne.

Na konoec warto dodać, iż C ybin­
ka była ostatnim  miastem w woje­
wództwie zielonogórskim, które nie 
posiadało swojego herbu.

W ojciech Strzyżewski

realnie budżetu, jak i każda szkoła ma, 
jest niezbędnością chwili. Na margine­
sie: jeśli chodzi o budżet szkoły, tr» 
każda z nich wie ile ma, tylko ile je j 
brakuje. Ijeśli na wydatki pozapłacowe 
nie ma prawie żadnych pieniędzy, to 
dyrektorzy szkół w gminach planując 
np. dowozy dzieci, musieli prosić o po­
moc finansową z innych źródeł, czyli
—  co tu ukrywać: poprosić o pieniądze 
rodziców. I w tym sensie bezpłatność 
szkoły jest...przyznam : fikcją.

—  M ówimy ciągle o  dekapitalizacji

Boję się szkoły przetrwania
Rozmowa z mgr. Michałem Wiszem

dyrektorem delegatury Kuratorium  Oświaty i Wychowania w Żarach.
ki finansowe oświaty, pracownicy nad­
zoru n ie 'są  praktycznie wizytatorami 
lecz opiekunam i, którzy wspólnie z dy­
rektorami szkół i nauczycielami szuka­
ją  lepszych dróg, lepszych rozwiązań.

— Pan ma porównanie fo rm  nadzoru: 
przez długie lata na tym terenie pełnił 
pan funkc ję  inspektora oświaty. C zynie  
łatw iej pracow ać  u’ mniejszych zespo­
łach?

—  Gdybym  mial spojrzeć na to tylko 
z  punktu widzenia mojej wygody, to 
m usiałbym pani przyznać rację. W ra­
mach inspektoratu istniało 8 szkół i k il­
kanaście przedszkoli, delegatura obej­
m uje 76 szkól podstawkowych. Częstot­
liwość zdarzeń jest dziś więc tak duża, 
że trzeba być ciągle w terenie, to moje 
biurko, m ówiąc pół żartem , stoi tylko 
dla ozdoby, bo w ciągu roku szkolnego 
nie m iałem za bardzo czasu, by za  nim 
usiąść. Zakres obowiązków i'teren  są 
znacznie większe: Uciążliwością dla 
nas— pracowników delegatury— była 
początkowa nieufność ludzi w terenie. 
M yśmy m usieli się uwiarygadniać, bo 
początkowo opinia była taka, że "oni 
coś tam sobie w Żarach wymyślili no­
wego”. Inspektor— to był “zakład pra­
cy”, dysponujący środkam i finansowy­
mi, podejm ujący decyzje personalne, a 
dyrektor delegatuiy ju ż  nie.

funkcjonowania ustawy sam orządo­
wej. Oczywiście jest warunek: musi ist­
nieć ściśle określona subwencja celowa 
na oświatę.

— Obecna sytuacja jest nieco parado­
ksalna: przedszkola są burmistrza czy 
wójta, a  szkoły —  kuratora. Podział na 
gorszych i lepszych?

—  Dyrektorzy szkół też niekiedy tak 
Zauważają. Ogólnie trudna sytuacja 
ekonomiczna spowodowała, że począt­
kowo w  wielu samorządach dały się 
słyszeć glosy kierowane do dyrektorów 
szkól: “Wy nie jesteście nasi, wy jeste ­
ście  kuratoryjni. Idźcie tam prosić o 
pom oc”. To był jednał; —  na szczęście
—  tylko początek. Obecnie samorządy 
zaczynają m yśleć ju ż  inaczej: "Jeżeli 
nie wspomożemy szkoły dzisiaj, to w 
styczniu 1994 roku przyjmiemy ruiny” . 
I wiele samorządów (tych, które na to 
byio stać) przekazało znaczne kwoty na 
remonty szkół.

— Dziurawy mieszek ma jed n ą  zaletę: 
uczy., rachunków. A le co pan sądzi o 
jaw nej sprzeczności między rzeczywi­
stością a  Konstytucją. Konstytucyjnie 
zagwarantowane praw o do bezpłatnej 
nauki jest przecież koszmarnym mitem !

—= Niestety. Chociaż jesteśm y prze­
konani, że środki z  budżetu w większej 
ilości dojdą, to jednak potraktowania

obiektów  szkolnych: A co z dekapitali­
zacją wiedzy, zainteresowań, umysłów  
uczniowskich? Cięcia finansow e spo­
wodowały znaczne ograniczenie kółek 
zainteresowań, zajęć pozalekcyjnych. 
Spowodowały też poczucie zagrożenia 
u sam ych nauczycieli.

—  To jes t kwestia ostatnich dwóch 
miesięcy: drastyczne cięcia jeśli chodzi
o zajęcia pozalekcyjne i pozaszkolne na 
naszym terenie. W niektórych szkołach 
te zajęcia zostały zlikwidowane dopie­
ro od 20 maja. To prawda, że nauczy­
ciele zaczęli odczuwać, iżośw iata prze­
staje być enklawą spokoju, bo przecież 
ośw iata jest tylko lustrzanym odbiciem 
większej całości. Ludziom ciężko żyć.

—  M arzy się  nam szkoła radości i  
satysfakcji. M am y szkołę przetrwania. 
Z  jakim  nastawieniem zasiądzie pan za 
swoim  biurkiem we wrześniu?

—  Tak jak  powiedziałem  wcześniej, 
w iele zależy od kondycji finansowej 
ośw iaty. Przyznam , że trochę się oba­
wiam. Jesteśm y w stanie przetrwać, ałe 
chcielibyśm y wiedzieć: do kiedy. 
W szyscy żywią nadzieję, że do końca 
roku budżetowego. Ale co będzie, jeśli 
taka sytuacja powtórzy się w przyszłym 
roku?...

— Dziękuję za  rozmowę.
Jolan ta  Sadow ska
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Dwa, trzy lata na reformę
Grupa zachodnich autorytetów finan­

sowych i gospodarczych oświadczyła 
w czwartek, że losy reform  rynkowych 
w Europie Środkowowschodniej roz­
strzygną się  w  ciągu najbliższych 2-3 
lat, zaleciła państwom  regionu przy­
spieszenie zmian, a  kraje zachodnie 
wezwała do otwarcia rynków dla towa­
rów  wschodnioeuropejskich, zwłasz­
cza płodów rolnych, i do świadczenia 
hojnej pom ocy finansowej.

Jednak jak  wynika z obliczeń eksper­
tów grupy, choć napływ środków zew­
nętrznych do Europy Środkowows­
chodniej ze wszystkich źródeł może 
wynieść w latach 1991-95 około 238 
miliardów dolarów, to spłata długów i 
wyrównywanie deficytu handlowego 
pochłoną niemal tyle samo, tak iż na­
pływ środków netto w całym pięciolet­
nim okresie osiągnie zaledwie 400 m i­
lionów dolarów.

Scenariusz bardziej optymistyczny, 
zakładający przyspieszenie reform i w 
związku z tym również zwiększoną po­
m oc kredytową i inwestycje, przewidu­
je, że napływ środków zewnętrznych 
netto wyniósłby wówczas 9 miliardów 
dolarów. Innymi słowy: nawet w najle­
pszym razie m odernizacja i uzdrowie­
nie gospodarki Europy Środkow ows­
chodniej musi dokonać się w lwiej czę­
ści własnym wysjlkiem  wschodnich 
Europejczyków.

Nie znaczy to, żc pom oc zachodnia 
przestaje być ważna: bez nowych kre­
dytów, inwestycji prywatnych, ulg w 
 ̂spłacie długu itp. uzdrowienie gospo­
darki regionu byłoby całkowicie nie­
możliwe.

W 150-stronicow ynuaporciept. “F i­
nansowanie wschodniej Europy”, gru­
pa, której pracami kierował R ich ard  
Debs, były prezes Amerykańskiego 
Banku Inwestycyjnego "M organ Stan­
ley”. podkreśla, że obcy kapitał będzie 
chętniej napływać do 6 krajów regionu 
(Polski, Czechosłowacji, Węgier, Jugo­

sławii, Bułgarii i Rumunii), a gospodar­
ki wschodnioeuropejskie będą mogły le­
piej i szybciej spożytkować pożyczki, je ­
śli tamtejsze rządy przyspieszą reformy.

Nowe inwestycje zagraniczne w 6 
krajach powinny w ciągu najbliższych 
pięciu lat wynieść ogółem 9 miliard.' w
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dolarów', ale w razie przyspieszenia re­
form mogą —  według ekspertów z ze­
społu Debsa —  osiągnąć 15 miliardów 
dolarów. Autorzy raportu stwierdzają, 
i e  reformowanie gospodarki wscho­
dnioeuropejskiej okazało się trudniejsze 
nii. sądzono, po części wskutek czynni­
ków zewnętrznych jak załamanie się 
handlu z  ZSRR i skutki konfliktu w Za­
toce Perskiej. Jak się przewiduje, we 
wszystkich krajach regionu rok obecny 
przyniesie spadek produkcji, a w roku

przyszłym wzrost gospodarczy możliwy 
jest tylko w Polsce (o 1,6%). Pierwszym 
rokiem wzrostu gospodarczego we wszy­
stkich 6 krajach regionu będzie dopiero 1995.

“Kraje Europy W schodniej mają w 
przybliżeniu dwa lata —  najwyżej trzy 
—  K  dokonać nieodwracalnych zmian 

w swych sy­
stem ach go­
spodarczych 

t.iiiorr. głosi ra­
port. —  Pro­
ce,s reform 
będzie - bez 
w ą t p i e n i a  
trwać dłużej, 
jeśli jednak 
nie dokona 
się szybko 
n a jb a rd z ie j  
podstawow 
y c h  reform, 
caiy proces 
przeobrażeń 
m o ż e  
znaleźć się w 
niebezpiec 
zeństwie, a 
napływ ka­
pitału uleg­
nie zahamo­
waniu”.

Stanie się 
tak dlatego, 
że “ ludzie 
d ź w ig a jąc y  
w okresie

przejściowym brzemię nieuchronnego 
bezrobocia -i obniżonego poziomu ży­
cia, stracą cierpliwość, jeśli nie zacznie 
zarysowywać się poprawa. W razie bra­
ku poparcia może dojść do odłożenia na 
czas nieokreślony środków przyspie­
szających wzrost i napływ kapitału pry­
watnego. Może też osłabnąć pęd do 
zintegrowania krajów regionu z mię­
dzynarodowym system em  gospodar­
czym ”

Rvszard Piekarowicz
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niu (iip. 5!li *  fet) t o p l iw o ś c i ą  p ier- 
f  o«vpw dla:<Jęjtśyfcć rasowych i » w -
łorit'v .

OhoS-j>rsn>.iK’Ji a k lj  w a jc h  inwes­
to rów  w ra m a fb  pierw otnego rvn£<u 
akc ji, knnie-cz^fi jes t jeb* prom ocja  
p i^ezrynek \v t4 .T .y . Sw obodnyobró i 
baoam i \1i>aros* adziłfay nftty<.4łih%t 
do ich  ra c ji, K t« t  t  nts «cj;: u  
m ost być hai-cizśej rrK«?.‘m a w  c iiń *  
—  w < uiega puiHyke rów nych 
sm  i i i  ioid;ŁV-j-ii.i bonów nfc 
w y k feu jf także  od i ju u  szarofciej
w arst-^,. i .  e '’Ek.>j. chociaż c e s w ąt­
pienia przyczy ni się  d o  je  j <r.-.yt>ł;iego 
pow stania.

t ikioij&g prr.va iy .acji jest sperokan 
omówieniem prog irannr-Ł przemian 
w tenośctaw j‘ch rę iw o w W rcb  pytę .
d r.Jau tłśca  {^wandow skiogrt i <ir..lar,& 
Szcmburj>n.Pr/^«inik Eiui?-
t}Tteił4K«ś®ii^ul.ib£ralrK>-Demokra- 
ty czn t^ .) • <

L U B U S K A  I Z B A .  
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA
Frankfurt nad Odrą realizuje zamierzenie bycia “ bramą na wschód”. W dniach 

17-18 czerwca miasto było miejscem międzynarodowych spotkań przedsiębior­
ców FIUT ’91. Imprezy sponsorowała Izba Przem.-Handlowa z Bochum, a 
gośćmi byli przedstawiciele Izb z Francji, W ielkiej Brytanii, Bcigii, Wenezueli, 
Meksyku, Danii, W łoch i Hone Kongu.

W hallu hotelu “Frankfurter S o f ,  gdzie toczyło się większość rozmów, gwarno 
było niczym w ulu. a obfitość ulotek, broszur i informacji komputerowej, towa­
rzysząca tym rozmowom zwiększała szanse zawiązania interesujących konta­
któw.

Z Zielonej Góry byli oczywiście najważniejsi, a mianowicie - Zastał i Novita i 
jak zauważyłem  ciężko pracowali szukając partnerów do współpracy.

By|y także reprezentowane żarskie przekaźniki, obecnie “ Rclpol". Z Gorzowa 
przyjechały reprezentacje Stilonu. Silwany i Bometu z Barlinka.

Polskiej ekipie “szefowała” pani K rystyna Sław ska, stały przedstawiciel 
Krajowej Izby Gospodarczej w Kolonii, której swobodna znajomość niemieckie-, 
go i francuskiego, wielce wspomogła działania polskiej ekipy.

Należy odnotować dużą akty wnośćświeżo kreowanych kapitalistówze wschod­
nich Niemiec. Ich trudności, podobne do naszych, powinny wspomagać polsko- 
niemieckie stosunki gospodarcze. Brutalna terapia, jaką zafundowali Niemcy z 
bogatych landów, tym z biednych, ma charakter chirurgicznej. Słabsi skazani 
zestali na wyeliminowanie z rynku, średni zostawieni sami sobie, zaś najsilniejsi 
zostali wykupieni przez Zachód.

Naszymi partnerami będą rzecz jasna średniacy, szukający gwałtownie konta­
któw gospodarczych z Polską, na co z kolei szczególnie liczą ci bardziej bogaci 
Niemcy, gotowi wspierać tego rodzaju przedsięwzięcia.

Tradycyjnym elementem takich spotkań staje się brak jakichkolwiek reklamo­
wych i marketingowych Polaków. Przedsiębiorcy polscy niestety ciągle nie 
rozumieją, że wprawdzie marketing kosztuje, ale bez stosownej oprawy, wejście 
n a  inne rynki jest mało możliwe. Sporą w inę ponoszą polskie władze lokalne, w 
gruncie rzeczy niezainteresowane wspieraniem drobnej przedsiębiorczości, o ile 
jest to coś więcej niż udział w delegacyjnej wycieczce zagranicznej.

Słabość polskich izb gospodarczych wynikająca z dobrowolności przynależenia 
do nich, wobec bardzo silnej pozycji na Zachodzie (w Danii np. Izba Handlu 
Zagranicznego istnieje od 1723 roku) stawia Polskę w dosyć śmiesznej sytuacji. 
Z  moich dotychczasowych kontaktów z przedstawicielami niemieckich izb wy­
niosłem przekonanie, że struktura izbowa jest dla niemieckich przedsiębiorców 
elementem pożądanym we wszelkich kontaktach gospodarczych, a przydatności 
izb nikt rozsądny nie kwestionuje.

Brak takiej struktury w Polsce, świadczy o niepoważnym stosunku do gospo­
darczego rozwoju.

Mimo kiepskiej naszej, jako nacji, wiarygodności zebraliśmy spory pakiet ofert, 
które należy teraz opracować w spokoju.

Po dwóch dniach rozmów i dyskusji, wyjeżdżaliśmy z przekonaniem, że Niemcy 
lepiej wykorzystują możliwości, nie siląc się na kolejne odkrywanie dawno 
odkrytych Ameryk, co w Polsce jest codziennością.

Krzysztof Chmielnik

-T ow arzystw  o P rzy jac ió ł Dzieci, s ta ra jąc  się ja k  na jskuteczniej wy peł- 
n lać  sta tu tow e cele w niesieniu pom ocy m ateria lne j najm łodszym , po d e j­
m uje  się w k lu  dzia łań  g o spodarczych /O statn io  jest więc m ;'an ;zatorem  
akw izycji polskich przedsiębiorców , chcących .wzięć udział yv pronjocji 
>wnich w yrobów  i nmiliwoścfcw K openhadze.

F irm y  zain teresow ane eksportem  d o  Skandyna wii, czy też zaw iązaniem  
spółek z  tam tejszym  kapitałem * p roszone  s ą  o k o n tak t telefoniczny mi* 
pisem ny z Z arząd em  W ojew ódzkim  T P D w  Zielonej G órze, ul Reja 3 /i. 
tei: 227-26. (Mes)

aaece

C y t a t y
"  — W potocznym rozumieniu, reforma będzie uznana za maną, j e ' li da efekt 

zbiiiony dn gospodarki zachodnioeuropejskiej. Jeśli natomiast zbudujemy 
rynek laki ja k  w Chile czy Argentynie, będzie to dow ód poraiki.

—  Dlaczego tak bardzo niepokoi pana to Chile czy Argentyna?
—  (...) llo  wszędzie tam, gdzie zastosowano programy Międzynarodowego 

Funuszu W alutowego, wychodził efekt właśnie typu argentyńskiego (...)
—  Nie mylmy przyczyn ze skutkami. To nie M rW  wywołał efekt argentyń­

ski. tylko Argentyna nie zdołała poddać swej gospodarki rygorom uzgodnio­
nym z MFW. Nasze szanse oceniam wyżej. Obszar)' nędzy, które istniały u 
nas na długo przed załamaniem się władzy komunistycznej, nie są na szczęście 
porównywalne z argentyńskimi co do głębokości. Skuteczność przeciwdzia­
łania temu nieszczęściu przez państwo, może być u nas znacznie większa niż 
tam. Porozumienie z MFW  nie przeszkadza w prowadzeniu właściwej polityki 
socjalnej. Przeszkadza natomiast w windowaniu płac ponad poziom uzasa­
dniony stanem gospodarki, w prowadzeniu woluntarystyczr.ej polityki pie­
niężnej itp".

C ezary  Józefiak  w rozmowie z M ariuszem  U rbankiem . Miesięcznik spo 
leczno-kulturalny “Odra” na 4/91.

C iągle nie m a ustaw y o p ryw aty­
zacji ro ln ic tw a państwowego. 
Pegeery stanow ią w k ra ju  oko­

ło 18 %  gospodarstw  ro lnych (w re ­
gionach cen tra ln y ch  m ają  po 2-3 %  
użytków  rolnych) i być m oże z p u n ­
k tu  w idzenia W arszaw y je s t  to n ie­
wiele. W  wojew ództw ach północ­
nych i zachodnich  w łaśnie pegeery są 
zasadniczym  użytkow nikiem  ziemi. 
W  Szczecińskiem  za jm u ją  56 % , w 
Słupskiem  -5 5  % , a w G orzow skiem  
47 %  użytków  ro lnych . Nie je s t p ra ­
w dą, że w szystkie gospodarstw a pań­
stwowe są deficytow e, p row adzą g ra ­
bieżczą gospodarkę. P raw d ą  jest to, 
że w szystkie państw ow e gosp o d ar­
stwa ro lne czeka bankructw o . C hyba 
że w końcu zostanie pod jęta  ustaw a o 
pryw atyzacji 1300 państw ow ych 
firm  rolnych.

Powiedzmy i o tym, aby obalić mit o 
niegospodarności pegeerów, że w ubie- 
glym roku uzyskały one średnio po 44.5 
q czterech zbóż z hektara, co stano wi 20 
% krajowego zapotrzebowania na zbo­
że. Że pracuje w nich 430 tys. osób. 
które całe swoje życie związały ze wsią 
i już nic potrafią nauczyć się nowego 
zawodu. A sytuacją na wsi jest taka, iż 
zatrudnionym tam ludziom grozi bezro­
bocie bez możliwości znalezienia no­
wego m iejsca pracy. W  gospodar­
stwach państwowych woj. opolskiego 
pracuje 17 tys. osób, w tym 4 tys. inży­
nierów i 2 tys. techników. Podobnie jest 
w’ woj. zielonogórskim. Jaka przy­
szłość czeka tych ludzi 7

Nikt nie ma wątpliwości, że należy 
dokonać przekształceń własnością-

N o w e  l o k a t y  i  k r e d y t y  

w  Z i e l o n e j  G ó r z e

Łódzki B ank Rozwoju S.A. w Lodzi 
(Zielona G óra  ul. G ro ttg era  7). Bank 
powstał przed 3 laty. W ub. roku udzie­
lił 3 razy więcej kredytów, niż rok 
wcześniej. W Zielonej Górze powstał 
25 oddział tego banku (rozm ow a z dy ­
rek to rem  peniżej).

Można w nim ulokować pieniądze na 
3 miesiące —  wysokość oprocentowa­
nia wynosi 59 %, są lokaty 6 m iesięczne
—  64%, 12 miesięczne —  69%, 24 
miesięczne —  74%. W płacając pienią­
dze na rachunek a vista zyskujemy 
21%, a korzystając z depozytu (3 mie­
siące) 54% (depozyty podlegają rewa­
loryzacji). Kredyty oprocentowane są 
od 64%  do 79% .

Bank Przem ysłow o-H andlow y w 
K rakow ie (Z ielona G óra , ul. P odgór­
na 9). Posiada 42 oddziały w Polsce. 
Przekształca się w jednoosobową spół­
kę Skarbu Państwa. Lokaty: wniesione 
na okres 1 m iesiąca— oprocentowanie 
30%, 3 miesięcy —  55%, 6 m iesięcy — 
65%, 12 miesięcy —  69%, 24 miesięcy
—  70%, 36 miesięcy —  71% . Stopa 
podstawowa kredytu na finansowanie 
procesów gospodarczych i działalność 
inwestycyjną —  66%. Kredyty gotów­

kowe dla ludności oprocenlowrjie w 
wysokości 7C%

L ubusk i Spółdzielczy B ank Gos« 
podarczy  (Z ielona G ó ra  ul. G ro ttge­
ra  7). Lokaty: 1 m iesięczna oprocen­
towana na 37,2%  2 m iesięczna —  
47,4%, 3 m iesięczna —  60% , 4  m iesię­
czna —  61,2%, 6 m iesięczna— 66,6%, 
8 m iesięczna —  68,4%, 10 miesięczna 
—  70,8%, 12 miesięczna —  73,2% . 
Kredyty członkowskie oprocentowane 
na 59%.

Powracając do informacji zawartych 
w artykule pt. “ Lokata i kredyt w Z ie­
lonej Górze” —  “Gazeta Nowa” z 6 
czerwca br. —  pragnę sprostować nie­
ścisłości na temat B anku  Z achodniego 
w s W rocławiu (1 O d d z ia ł w £ i;lo r.e j 
G órze). Otóż, na ulic?/ Wojsk;. Polskie­
go 25 znajduje się w ydział tego banku. 
Siedziba głów na, znajduje się na ulicy 
S ikorskiego 9. Ponieważ w tej chwili 
trwa tam remont, ank pracuje tymcza­
sowo na ul. ’ '-owskiego. Natomiast 
kredyty na alność • gospodarczą 
można uzyskać oprocentowane już  od  
66%  w skali rocznej. Za pomyłki bank 
i czytelników przepraszam . •

K rzyszto f F edorow icz

Nie boję się przesądów
Rozm ow a z M arianem  K opijcm  —  d y rek to rem  zielonogórskiego oddziału  

Łódzkiego B anku  Rozwoju.
—  To trzynasty bank w Zielonej Górze. Czy nie obawia się pan tej fera ln e j  

liczby?
—  Nie boję się przesądów, chociaż są one znowu w modzie. Business me ma 

nic wspólnego z przesłankami irracjonalnymi.
—  Jaki zakres usług oferuje pana bank?
—  Klientom proponujemy pełną gamę usług bankowych, począwszy od przyj­

mowania lokat pieniężnych, udzielania kredytów i pożyczek, kredytowania i 
rozliczania transakcji z zagranicą, a skończywszy na obrocie papierami warto­
ściowymi i doradztwie prawnym. Nie nastawiamy się w szerszym zakresie na 
kredyty rynkowe np. na zakup jakiegoś towaru, ale głównie na kredytowanie firm. 
Duży i szybki zysk powstaje przy obrocie “dużym i” pieniędzmi. Z  tego względi 
liczymy na przedsiębiorstwa.

—  Oferujecie takie korzystnąform ę depozytu.
—  Jako jedyny bank w Zielonej Górze nie zm ieniam y w aru n k ó w  depozytów  

w czasie trw an ia  umowy. Oprócz depozytów pieniężnych przyjmujemy także w 
depozyt inne rzeczy wartościowe np. biżuterię.

— N ie boicie się konkurencji?
—  Jesteśmy najmłodszym bankiem, ale pragniemy w najbliższym czasie otwo­

rzyć swoje ekspozytury ty Żarach i Nowej Soli. Chciałbym, aby “ współzawod­
nictwo” z innymi zielonogórskimi bankami odbywało się na zasadach zdrowej 
konkurencji.

. ; r  .Rozm awiałJarosław Walerczak

%

Marian Kopij

wy.ch w rolnictwie państwowym. Że 
nasze rolnictwo jest przestarzałe, pro­
dukuje ekstensywnymi metodami, za­
trudnia za dużo osób. Ale i naszemu 
rolnictwu potrzebna jest pomoc. Nieba­
wem zaczną się żniwa, przedsiębior­
stwa rolne n ie mają pieniędzy na pali­
wo. Mało tego, nie mają czym zapłacić 
swoim pracownikom, ponieważ brak

fo l .  K r z y s z to f  M ę ż y ń s k i

Zmiany na ministerialnych stoikach nie 
rozwiążą problemu. Tu musi wypowie­
dzieć się ten, który wykoncypował no­
wą politykę gospodarczą kraju.

Ktoś ustalił, że państwowe przedsię­
biorstwa rolne będą prywatyzowane 
według specjalnych zasad, tzn . iż obe­
cna ustawa o prywatyzacji przedsię­
biorstw w ogóle n ie  m o że  b y ć  s to so w a -

Zaniepokojenie w PGR-ach

Nie wystarczy 
zmienić ministra

jest kupców na ich produkty.
W ostatnim czasie następuje ogromna 

degradacja majątku państwowego. Ale 
i przedsiębiorstwa nie mogą liczyć na 
kredyty bankowe, ulgi, pomoc pań­
stwa. W ygląda na to, że decydenci za­
pomnieli o sezonowości w rolnictwie, 
długich cyklach produkcyjnych, niskiej 
rentowności. I pozwolili, by 420 pege­
erów miało problemy kredytowe, a 27 
po pierwszym kwartale działania w no­
wych warunkach było w stanie likwida­
cji.

W żadnym kraju zachodnim rolnictwo 
nie radzi sobie bez pomocy rządu. Rolni­
cy holenderscy, francuscy i inni mają. 
ustalone limity produkcji. Cala reszta pło-

• dów powstała w gospodarstwach nie jest 
dotowana, a mimo to przynosi korzyści • 
finansowa ich producentom.

Jak długo w naszym kraju wieś będzie 
czekała na tego, który ją  uzdrowi ?

•ow cy

klubu

na na wsi. Na tę ustawę peges 
czekają od roku.

Również parlamentarzyści z 
PSL czekali, aż w końcu złożyli w Sej­
mie poselski projekt ustawy o prywaty­
zacji przedsiębiorstw rolnych. Odpo­
wiedział na to reesort przekształceń 
własnościowych, który dopiero teraz 
przygotował swoją koncepcję.

Według projektu poselskiego prywa­
tyzacja przedsiębiorstw rolnych nie jest 
ostatecznym celem, lecz dojściem do 
celu. Ministerstwo chce przekształcić te 
przedsiębiorstwa w jednoosobowe 
spółki Skarbu Państwa. Posłowie zaś 
uważają, że za tym powinny nastąpić 
dalsze przekształcenia własnościowe, 
■ale według zasad prawa handlowego. 
Niewielu zwraca uwagę na to, ż.e firmy 
działające w oparciu o kodeks handlo­
wy mogą szybko ulec likwidacji. Co

■ wtedy stanie się z załogami tych już 
przekształconych przedsiębiorstw ? \

Gdyby jednak zostały utworzone jed ­
noosobowe spółki Skarbu Państwa, to na 
ich czele staną zarządy i rady nadzorcze. 
Pracownicy będą otrzymywali wynagro­
dzenie, skorzystają z funduszy socjalnego 
i mieszkaniowego. Reszta zysku po odję­
ciu środków na inwestycje stanie się 
własnością Skarbu Państwa.

Jeśli ustawa o prywatyzacji zostanie 
uchwalona przez Sejm. to właścicielem 
pegeerów będzie minister rolnictwa lub 
powołany przez niego zarząd.

Są też propozycje, by przedsiębior­
stwa państwowe wydzierżawiać lub 
przekazywać w administrację osobom 
fizycznym altio spółkom krajowym. Na 
razien ik tn ie  w spom inao sprzedaży ich 
zagranicznym  podmiotom gospodar­
czym. A, warto tu powiedzieć, że są już  
przedsiębiorcy zagraniczni, którzy m a­
ją  ochotę na nasze ziemie, nie tylko 
rolne. Pierwszeństwo przejęcia przed­
siębiorstw będą miały ich załogi, je d ­
nak pod warunkiem, żc wśród akcjona­
riuszy znajdzie się co najmniej 50 % 
pracowników gospodarstwa. Wydaje 
się, iż ten warunek przeszkodzi w prze­
kazaniu gospodarstw tym, którzy są ni 
mi najbardziej zainteresowani. Z zasa­
dy robotnicy rolni są bardzo biedni

Zdaniem  resortu rolnictwa, nie wszy 
stkie przedsiębiorstwa państwowe na 
leży prywatyzować. Niektóre, szcze 
gólnie mające osiągnięcia w hodowli 
zwierząt i roślin, pozostaną jako pań 
stwowe.

(S)
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M A I  ÊLEKTRONIK»

ZIELONA GÓRA

• r g s n i p g j a

W A K A C Y J N E ,  T Y G O D N I O W E  ( 3 0  g o d z i n )  

S Z K O L E N I E  D L A  I N S T Y T U C J I  I O S Ó B  P R Y W A T ­
N Y C H

W ZAKRESIE;

— podstaw  użytkow ania In form atyki
&  w  biurze 
■fr w  księgowości

— specjalizow anych narzędzi in form atyk i
&  edy to ry  tekstów  (TAG, ChiW riter)
Kf baza danych  (TIG)
■fr arkusz  k a lk u lacy jn y  (Quatro)
— program ow anie  w  języku T urbo Pascal 

INFORM ACJE I  ZGŁOSZENIA:
Zespół Szkół E lektronicznych w Zielonej Górze, 

tel. 227-22, 58-20.
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K O M U N I K A T  j
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PP T T  D yrekcja  W ojewódzka w  Zielonej Górze Inform uje, ie  g

nastąp i zm iana n iek tórych  num erów  abonentów  telefonicznych 8
KI

zam ieszkałych w  ŚWIEBODZINIE w obrębie działania nowo Q| 

u ruchom ionej cen tra li cząstkowej na osiedlu Łużyckim . Zm iana

ta  będzie następow ać sukcesyw nie do 31.07.1991 r.
0  EJ
gg In form acja  o ak tu a ln y ch  num erach  telefonów  w Świebodzinie £

m ożna uzyskać w  B iurach N um erów  cen tra l m /m  wojewódz- ®
»• ss
ES tw a, a  w  Z ielonej Górze pod num erem  telefonu 912. f l

AK-010 ■

H B f l a B B B f l B B B B H a B S B B B B B B B B f l B B B H ^

P R Z E R W A  W  D O P Ł Y W I E  P R Ą D U

R ejon Energetyczny Zielona G óra zw raca t lę  * prośbą o za- 
m ieszczenie kom unika tu  n astępu jące j treści: «

29.06.91 godz. 8.00—15.00 m . R acula od strony Zielonej Góry. ^

„ A  £°d f- 8.00—15.00 m. Stożne, Przytoczki, Czerwieńsk, 8
os. Łęzyckie j ul. Spokojna. §

1—5.07.91 godz. 8.00—15.00 m. Katowice, Kaczenice, N iwiska. t s
2.07.91 godz._ 15.00—17.00 m. Zielona Góra, ul. Ogrodowa K ra- s i  

sickiego, Jaskółcza, K ilińskiego, Jasna , Sokola. X
3 5.07.91 godz. 0.00—15.00 m. K rr^w inv  ^

I
3 5.07.91 godz. 8.00—15.00 m. K rzew iny.
5.07.91 godz. 8.00—15.00 m. Perzw in, Pielice.
1—5.07.91 godz. 8.00—15.00 m. Ochla.

4—6.07.91 godz. 8.00—15.00 m. Zielona Góra, ul. K rakusa.

BO-96 S

r*{. • »•> >v <•*$LOKALE
brtiZED AM  m ieszkanie 3.i m kw., 
2 pokoje t  kuchnią we W rocławiu, 
tel. 51-46-48. 3275-C

TANIO sprzedani dom w budowie, 
stan  surow y, działka 600 m kw. w 
R adw anicach k ierunek  Nowa Sól. 
W iadomość, Głogów 33-50-27. 3276-C

TANIO sprzedam  dom z cegły (200 
ui kw.) przy ul. Złota Podkow a, 
Głogów, tel. 33-50-52 lub 33-23-82, 
po 18.00. 3265-C

ZAMIENIĘ m ieszkanie 30 m kw. 
(spółdzielcze lub własnościowe) z te 
lefonem  w B iałym stoku na większe 
w Zielonej Górze. O ferty : Białystok, 
tel. 275-00, Zielona Góra, Gazeta No­
wa — dla 102-Z. 102-Z

RÓŻNE
A jMAKCKJJSA ODZIEŻ ZAGRAM  
CZNA na wagę. Zielona Góra, Ja s­
kółcza 13. 384-Z

KASETY m agnetofonow e, n a jw ięk ­
szy w ybór w  Zielonej Górze, najn iż 
sze ceny, najw yższa jakość p  o 1 e- 
c a H urtow nia  „MUSIC-SHOP", 
ul. Sulechow ska 14, od 8.00 do 20.00. 
Z a p r a s z a m y .  324-Z

PIECE do pizzy, różne kostka rk i do 
lodu, urządzenia do b ite j śm ietany, 
hot-dogów, fry tkow nice, lady chłod­
nicze oraz inne urządzenia gastrono­
m iczne, o fe ru je  — P P H  VENTA, 
W arszawa, tel. 42-43-65, t lx  812220.

AK-000

M EDYCZNE
BEZBOLESNE leczenie, .u su w aj.e  
zębów w narkozie. Nowa Sól, tel. 
77-403. 149-P

P.U.P. „WENTUM"
Spółka z o.o. 

w  Zielonej Górze, 
ul. A rm ii L udow ej 75 

tel. 725-52
PROWADZI
W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY
BLACHĘ TRAPEZOW Ą
dw ustronnie pow lekaną w  róż­
nych kolorach.

407-Z

-najnowocześniejsza 
diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamy brzusznej i narządów 
rodnych.CIĄŻY, tarczycy. 

NOWOŚĆ - GASTROSKOPIA: 
badanie przełyku, żołądka, dwunastnicy.

Zielona Góra, 
al. Wojska Polskiego 46/3, 

rejestracja wyłącznie telefoniczna 
724-S-95.

Po 15.00 tel.66-888
2122-Z

— polskie i zachodnie
— tan ie  i drogie
— wszelkiego rodzaju.

H urtow nia  P.H . „H A S E”,
Gorzów W lkp., 

ul. Lipowa la , tel. 238-15 
od 13.00 do 19.00

632-Zb

SPRZEPm
j ONKERS gazowy p r. polskiej, c .n a  
1.250.000,— sprzedam . Zielona Góra, 
P tasia  42/95, po 16.00. 405-Z

K U RK I ASTRA S w  czerw cu w iek 
6—10 tygodni. Żodyń 52A, tel. 13 — 
Siedlec k/W olsztyna. 2761-Z

SYRENĘ bosto 1983 — tan io  sprze­
dam. Gorzów, G w iaździsta 22/7*0, po 
19-00 __________  629-Zb

FIATA 126 (lifting) — listopad 1S30, 
nie eksp loatow any  — sprzedam . S u ­
lęcin. Szryt-il-n 11/6. 168-T>

PR AC A

HURTOWNIA ODZIEŻY 
IM PORTOW ANEJ

«DorKai»
Zielona Góra, u l. Podw ójna la  

(Jędrzychów ), tel. 715-57
Bezpośredni Im port odzieży. 
Nowe a tra k cy jn e  dostaw y z T a j 
landii i T urcji, bardzo bogaty, 
wybór.

CENY k o n k u r e n c y j n e .  
Z a p r a s z a m y  od poniedział 
ku  do p ią tk u  w godz. 8.00—20.00 

w soboty 9.00—12.00.
426-Z

PRACA sezonowa! fc'iruia „K ollt/."  
Spółka z o.o. za tru d n i 80. pracow ni­
ków na okres lipiec — sierpień  do 
prac  ogrodniczych (odchwaszczanie 
drzew ek, ręczne koszenie). A kord — 
wysokie w ynagrodzenie. In form acja: 
Biuro, Głogów, Św ierczewskiego 25, 
czynne 8.00—14.00, telefon/fax 
33-55-41. ______________ AK-901

DO MONTAŻU żaluzji, akw izytorów  
przyjm ę. Ochla 16. 400-Z

POSZUKUJĘ osoby do uruchom ie­
nia produkcji stropów  „TEHIWO” 
lub „LEIER”. Sulechów. Słonecz­
na 6. oo 17.00. £95-Z

U StU GI
ŻALUZJE, tapicerka, drzw i harm o­
nijkow e. Zielona Góra, tel. 37-09. 
___________________________  133-Z

TELEGAZETA, zdalne sterow anie. 
Lubin  42-57-22. 2313-L

CIEKAW E rek lam y  św ietlne. Zielo­
na Góra, tel. 66-755. 316-Z

o
H
0
n
13
19
E

m

T.K .J. Co HURTOWNIA

T A J L A N D I A
Nowa dositawa (50 pozycji).
Różnorodnego tow aru  m.in.
— obuwie letnie dam skie i dziecięce,
— odzież letn ia  dam ska, m ęska i dziecięca,
— bielizna.

SIENIAWA ŻARSKA, Kolonia 45
Na trasie  — ŻARY — ŁĘKNICA.

400-Zra
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DEZYNSEKCJA, rew elacy jne zw al­
czanie wszelkiego robactw a. Zielona 
Góra, tel. 615-42. 142-Z

ZAWIOZĘ 1—4 osoby w każde m ie j­
sce Polski, Niemiec, inne k ra je  bez­
wizowe. ZG., tel. 227-85. 325-Z

ZESTAWY TV-SAT, PACE, CX. 
Montaż — serw is. Paw ilon  handlo­
wy „M urbet” . Głogów, osiedle Ko­
pernik , C entrum . Telefon 33-85-42.

3271-C

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Z ic lm a Góra tel 613-89 401-Z

SUPEREXPRESS

POSZUKUJĘ odbiorców runa le&n£» ' 
go (grzyby, jagody), poloneza ,1991, 
camping 1987 — sprzedam. Między­
rzecz, tel. 25-36. 15-MI

SPRZEDAM dwa okna aluminiowa 
150x90, podwójna szyba, termoizola­
cyjna. Przemków, Leśna 3A/3, tele­
fon 409, do 15.00. 3292-C

DESKI dębowe sezonowe 2,3 kubika 
— sprzedam. Zielona Góra, Powstań 
ców Warszawy 12/20. 410-Z

KASETY magnetofonowe nagrane, ra 
welacyjny wybór, także niemiecko- 
jezyczne poleca: HURTOWNIA IN- 
TERMIX — MUSIC — VIDEO, ul. 
Wazów 1 (budynek LOK wejście 
przez bramę cd podwórza). 412-Z

POKÓJ z kuchnią i działką w Kło­
dzku zamienię na podobne bez dzia!
'i w Zielonej Górze. Tel. 655-94 —i 

Zielona Ońra *H-Z
SPRZEDAM dom w Wielo wsd, 3 po­
koje, kuchnia, łazienka — 50 milio­
nów, fiata combi, fiata 125p — tanio 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 715-62.

403-Z

MALOWANIE, tapetowanie. Z. G.,
6G-6G9. 424rZ

PROWADZENIE ksiąg podatkowvch.
Z. G., 66-6S9. 424-Z

ODSTĄPIĘ num er telefonu. Oferty 
..Gazeta Nowa” dla 425-Z. 425-Z

FIATA 12ap. rok 1982, 8.5 min zł — 
sprzedam. Wiadomość: Gorzów, Kon 
stytucji 3 Maja 62/3 od 19.00 do 22.03.

263—GG

A n t r H ^ i / 0l5»iPr0« 'j 8 935 “ i s S f l  SPRZEDAŻ sta ró w  — furgonów ,
*______’ ' ____________ ”  spraw nych  technicznie. „PROHAN”,

STAR 200 1987 sprzedam. Radnica 44 P rz y le p ,. ul. 22 Lipca 65, tel. 720-42. 
k. Krosna Odrz. N-61 361-2

[anieny _Satelitarne]
iVideo 1

Ml5wi

»MO»0»x-K:-.x*K40M4«4

(LR2MB51C2IMEI, SJMIPS, [CIIiIHJiaiOIl 339

MINIMUM 350 W ZORÓW  
ROŻNYCH FIRM

OH
oraz wiels różnych przedmiotów oodziennsgo użytku m.m. 

zabawki, lokówki, latarki, kasety itp Co tydziert dostawy i szerszy asortyment. 
Możliwość rabatu dla hurtowników!!! Zielona Góra, Zagłoby 3, w godz. 8.00-16.00, 

czynne równie? w soboty robocze, tel. 639-43,227-93

JA I  OM
F ir m a  a k t p a r i a w a  -  im p a r ł e w a

sprowadza na zamówienie samochody ciężarowe 
różnych typów, po atrakcyjnych cenach.

W tej chwili posiada do sprzedaży samochody:
-FORD CARGO

ład. 8 ton, izoterma, z podnośnikiem hydraulicznym
-MERCEDES 8 0 8 ,

5.ton, plandeka
-MERCEDES 8 1 3 ,

3 tony, zamrażarka
-MERCEDES 1 3 1 3  t u r b o

8 ton, plandeka 
Gorzów ul. Kazimierza Wielkiego 61 pokój 407 

tel. 272-51 wew. 275
sc:-n

t e l e w i z j a

PROGRAM  I: 8 Dzień dobry — 
poranny  mag. rozmaitości; 9 Wia­
domości poranne; 9.10 Kino T elefe- 
rii: „ Ja n k a ’ (1, 2) — serial polsko- 
niern.; 10.10 .Inspektor G adget" — 
seria l anim . franc.-am eryk .: 10.35 
Po sześćdziesiątce -  program  dla 
w szystkich; 10.55 .B ergerac” (5) — 
,.Dziękuję za w szystko” -  serial 
krym . ang.; 11.45 A ktualności te le ­
gazety , 17 P rogram  dnia; 17.05 
Video-Top; 17.15 T eleexpress; 17.30 
P raw o  praw a, czyli p raw o w k n a j­
p ie; 17.45 Podróże na  K resy; „Koleb 
lca C hasydyzm u”; 18.10 K lin ika zdro 
wego człow ieka — Pierw sza pomoc;
18.30 Znaczki z podziem ia — rep .; 
13 50 M agazyn kato licki; 19.15 Do­
branoc: „Nasi w ierni przyjacie le";
19 30 W iadomości; 20.05 ..B ergerac” 
(5) — „D ziękuję za w szystko" — 
ang. serial k rym .; 21 Gość A ndrze­
ja  Zarębskiego; 21.15 Pegaz; 21.45 
W iadomości wieczorne; 22 Opole 
’91 — R ock Opole.

PROGRAM n :  7.55—10.15 T elew i­
zja śniadaniow a; 7.55 Pow itanie; 8 
ję z y k  niem iecki (23); 8.30 „W labi­
ryncie” — serial TP; 9 T ransm isja 
obrad Sejm u; 16.45 Pow itanie; 16.50 
Giełda; 17.20 P o rtre t pilota — film  
dokum entalny o pu łkow niku  Wi­
toldzie U rbanow iczu; 18 Program  
lokalny; 18.30 „Cudowne la ta ” (3)
— „B iuro mojego ojca” — serial 
USA; 18.55 T eleklin ika dr. A natolija 
Kaszpirowskiego; 19 M agazyn „102” - 
M aciej Zem baty; 19.30 Z ziemi pol­
skiej; „Polskie ślady pod P in iora­
m i” — film  dok.; 20 Studio Sport: 
2+4 czyli o sportach m otorow ych; 
oraz rep. z meczu Dania — Polska; 
21 Ekspres reporterów ; 21.30 Pano­
ram a dnia: 21.45 Sport; 21.55 Studio 
T eatra lne  Dw ójki: Je rzy  A ndrzejew  
ski „Już praw ie  n ic” ; ' 23.10 CŃN- 
H eadline News.

TELJiW fZIA NIEMIECKA

ARD: 14 02 Hallo Spencer; 14.30 
G earge; 17.25 P rogram  regionalny;
20.15 Program  m uzyczny; 21.03 Geld 
oder Liebe; 23.43 Sport.

ZDF: 13.45 P rogram  m uzyczny;
14.40 Die S tillen  S tars; 17.45 Die 
Schnelle G erdi; 19.30 Der grosse 
Preis; 23.10 I ik o r  — Sklaven  der 
E rinnerung

DFF: 15.35 Fackeln im S lu rm ; 20 
D cnnerstag-G espraech; 21.05 Sport;
23.20 t)e r  Schatten  des Yaters.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTLPLUS: 9.50 F ilm ; 11 Show- 
sklep; 13.05 Der H am m er; 13.30 Ca- 
liforn ia Clan; 14.15 Die Springfield  
Story; 15 W im bledon ’91; 20.13. Das 
A-Team ; 21.10 Szeryf z Nowego 
Jo rk u ; 22.30 W im bledon ’91; 23.03 
Der K rieg ken n t keine Helden; 0.40 
Stosstrupp  Avola, (Pe ter Falk).

FILM NET: 7 P a r t ir  R evenir; 9 
Kiss before dying; 10.45 Those Cal- 
loways; 13 A m erican g ra ffiti; 15 
List of A drian  M essenger; 17 Disor 
ganized Crim e; 19 Rocket G ib ra ltar;
21 D estiny to o rder — horror; 23 
Ross garden; 1 In sten t justice; 3 
C arolann; 5 Sssss.

SAT 1: 9.05 Szpital; 10.10 Pow rót 
różowej p an te ry ; 13.35 Bingo; 14.25 
Szpital; 15.10 N achbarn ; 15.50 H ra ­
bia rzadko chodzi sam ; 16.45 M aki­
jaż i p istolety; 18.15 Bingo; 18.45 
D obry wieczór Niemcy; 20 K rypton  
Fak to r; 21 A tak to  najlepsza  obro­
na; 23 Shanghai-Jack; 0.40 Erben 
des Fluchs.

SKY ONE: 9.40 M rs Pepperpo t: 10 
C ard Sharks; 11 Tu L ucy; 11.30 Mło 
dzi lekarze; 12 Śm iały  i p iękny;
12.30 M łody i n iecierp liw y; 13.30 
Sprzedaż stulecia; 14 P raw dziw e wy 
znania: 14 30 Inny św iat: 15.20 San 
ta  B arbara ; 15.45 ?,ona tygodnia;
16.15 Oczarowana; 18 D ifferent stro 
kes; 18.30 M cHale’s N avy; 19 Więzy 
rodzinne; 20 Miłość od pierwszego 
w ejrzenia; 20.30 W żyw ym  kolorze:
21 F u li House; 21.30 M. Brow n; 22

China Beach; 23.30 P ro jek tan tk i; ' 24 
St. E lsew here; 1 Nocny sąd.

PRO 7: 9.45 K obra; 10.40 Doogie 
Howser; 11.40 Die Faeile  des H arry  
Fox; 13.20 F ilm  USA; 14.45 Ca.plaiń 
Fu turę; 15.10 Bugs Bunny: 15.4-3 3 ,e>s 
sie; 16.10 Die W altons; 17 Doogie 
H ow ster; 17.25 Ein G rieche erobert 
Chicago; 18.05 D etektei m it H exe- 
rei; 18.55 Bugs Bunny; 19.25 Die Fa 
elle  des H a rry  Fox; 20.15 K om edia;
22.05 H aw ai 5:0; 23 Ein w ildes I.c- 
ben; 1.35 F ilm  USA; 3.15 T.H.E. 
Cat; 3.40 Film .

MTV: 10 MTV w kinie; 10.30 Pau l 
King; 15 M ieszanka popołudniow a;
17 Coca Cola R eport; 17.15 W iado­
mości; 17.30 Przeboje; 18.30 MTV 
Prim e; 19.30 D ial MTV: 20 Hot Se­
at; 20.30 Ray Cokes; 22.30 MTV w 
kinie; 23 W sobotę w ieczorem : 24 
Przeboje; 1 K. Backer; 3 Wideo 
nocą.

EUROSPOllT: 9 R egaty z Sydney;
10 Skoki do wody; 10.30 H okej — 
Puchar Europy; 12 P iłka  nożna: tu r  
niej 4 k ra jów : 14 Tenis: Szw ajcaria
— ZSRR (single); 17 M otó-wieści;
17.30 L.a. z H elsinek; 21 Kickboks;
21.30 P u ch a r E uropy (przegląd se­
zonu); 23.30 B ilard  z B erlina; 0.30 
Żużel do la t 23.

RADIO

PROGRAM I: 5. 6.02, 6 30. 8. 9.02.
10.02, II. 13, 14, 15, 16. 20, 21. 22 — 
wiadomości; 5.20 G im nastyka  porań  
na; 5.30 P oran n e  rozm aitości ro ln i­
cze; 6 — 8 Sygnały  dnia; 8.15 R a­

dio Biznes; 9 Lato z radiem ; 11.30 
Szkoęa gada '? ,...; 12.35 Radio k ie­
row ców ; 13.03 Przeboje  m istrzów ;
13.35 Rolnicza an tena; 14.05 Mag. 
muz. „R ytm ” : 16.10 Aktualności:
17.15 Dziennik R adia W atykańsk ie­
go; 17.30 R adio Sat: 19.30 Radio dzie 
ciom „M uszelka” ; 20.15 K oncert ży­
czeń: 20.35 W k ilk u  tak tach , w k il­
ku słowach; 22.15 W blasku sceny; 
2J.15 Panoram a św iata; 23.30 A nto­
ni W roński zaprasza.

PROGRAM II: 7, 11. 14. 21.20.
0.55 — wiadomości; 7.10 M ozaika mu 
zyczisa; 8 i 22.45 „Cockpit” — ode.;
8.20 Cz?s na folk; 8.15 i 17.50 „Kon 
sul honorow y” — ode.; 10 M uzyka 
Ignacego Ja n a  Paderew skiego; 11.05 
Radio k o n tak t (44-72-75); 13 Muzycz 
ny a tlas Polski; 13.20 A ntologia "mu 
zyki X X  w ieku; 14.05 Z nagrań  
Jord i Sava!la; 14.50 Pam ię tn ik i i 
wspom nienia: „W lab iryncie  te a tru  
Arnolda Szyfm ana” : 15 Album epe 
rowy: 16 E tniczne nodrćże m uzycz­
ne: Po rtuga lia : 16.39 W ielkie dzie- 
ła, w ielcy w ykonaw cy; 18 Zn S tan i­
sławom  W isłockim nie ty lko  o m u ­
zyce; 19.30 W ieczór w filharm onii;
20.40 Dzieje m uzyki w  dźw ięku: 22 
Czas na jazz; 23.05 Sigismondo 
d ’I.ndia — arcyoaanlerysta z P a ­
lerm o; 24 M usica no ttu rna .

PROGRAM  H I: 5. 6. 7, 8. 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17. 13. 19. 20, 21,
22, 23. 24. 1. 2 — wiadomości: 5.09
— 9.05 Zapraszam y do T ró jk i; 8.30 
i 13 „Be Bop dla Loli” — ode.; 8.45 
Business new s; 9.95 — 15.05 S łuchaj 
razem  z nam i; 10.05 Codziennie po­
wieść w  w ydan iu  dźw iękow ym :

„Pianola"; 13.10 P ow tórka  z rozryw  
ki; l i . 10 P rzypom inam y zespół Eu- 
ry thm ics; lo — 10.05 Z apraszam y
oo Trójk i; 19,15 Muzyczna poczta 
UKF; 20 —24 T ró jka  Bis: 20.10 Jazz 
przed 1968 rokiem ; 20.50 Spotkania
o zm roku; 21.15 F erm ata: 22.10 B lu­
es w czoraj i dziś; 22.40 Wielcy, śred  
ni, m ali; 23.05 Nie ty lko  dla m elo­
m anów ; 24.05 — 2 T ró jka  pod księ­
życem.

PROGRAM  IV: 11. 18.30, 10; 22,
23, 23.55 — wiadomości; 6 - 8  Radio 
W olna E uropa; 8 M uzyka i języki 
obco: 8 30 Żyją wśród n?,s; 9 Radio 
najm łodszych; 10 A udycja m uzycz­
na; 11 Dom i św iat (323-57-12); 12 
M uzyka — W samo południe; 12.30 
W idnokrąg; 13.30 W galerii m uzy­
ki; 14.30 My i nasz św iat: 15 Św iat 
m uzyki; 16.10 M uzyka i języki ob­
ce; 17 — 24 R adio W olna E uropa;
1.3 W idz’'one z k ra ju : '3  45 Co nowe 
go na Zachodzie: 19.20 W ieczorne 
spotkania; 21 30 Zacbs.dnie svstem y 
polityczne i e 'p a d ^ r - is :  10 F a k ­
ty , w ydarzenia, opinie; 23X5 Pano­
ram a dnia.

H ADrO ZIEŁON \  GÓR A

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon; 10 Radio teraz; 14 Spotka­
nie z m uzam i (pow t.h 15 W czw ar­
tek  po obiedzie; 16. Wiadomości 
BBC i wiadomości lokalne; 16.15 Nia 
taki d iabeł straszny ; 17.15 M uzyka 
film ow a; 17.50 Ż yją  wśród nas (re­
transm isja  PR IV); 18.10 M uzyczny 
relak*.1



Mieszkańcy województw zielonogórskiego 
i legnickiego i 

Seanse indywidualne uzdrowiciela
T a d e u s z a  C e g l in s k i e g o

z Dortmundu (RFN)

dzisiaj 27.06. w Żarach Żarski Dom Kultury 
jutro 28.06. w Głogowie Miejski Ośrodek Kultury 

od godz. 10.00 
Bilety do nabycia przed seansam i

* K-Ut

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

S?. z #.». w Nowej Soli, u!. Pocztowi 3i, tel.21-44, 27-78 tlx. 43-25-37, 43-32-38
z a t r u d n i :

* akwizytorów branży spożywczej i przemysłowej na 
atrakcyjnych warunkach płacowych.

NOW A SÓL 
T E L . 27-78 od 8.00 do 16.00

AK-TBA

• GORZÓW WLKP.
ul. Kos. Gdyńskich 64 
(wejście od Mickiewicza) 

tel. 285-37 

•ZIELONA GÓRA 
ul. Mariacka 5, tel. 22-60 

• SULĘCIN 
ul. Prusa 13, tel. 32-73

• MYŚLIBÓRZ
ui. Rynek 4, tel. 2S-87 

•SKWIERZYNA 
Os. Jana XXIII39. tel. 361 

•STRZELCE KRAJ.
ul. B. Chrobrego 12a/6

. tel. 638

• MIĘDZYCHÓD
-sklep-ELEKTRA’

ul. Kilińskiego 14 
- Pacholak Piotr 

Ul. Polna 20 

• KOSTRZYN
ul. Zawadzkiego 13,

tel.36-29

Salon w Gorzowie Wlkp. prowadzi sprzedaż ratalną!
5 62-Z b

PARADISE

Biuro Podróży 
"PARADISE"

Oddział w Zielonej Górze
oferuje:

ISTAMBUŁ
• wyjazd w k a id ą  niedzielę z Zielonej Góiy, przejazd autobusem tureckim, 

2 noclegi ze śniadaniami w hotelu, pokoje 2 i 3 osobowe z łazienkami
cena 1.300.000,-

CYPR
- północna część  wyspy - turecka strefa wolnocłowa 9 dni, 

autobus - samolot - prom - autobus co 10 dni poczynając od 19.07.1991
cena 3.990.000,-

Informacje i sprzedaż 
"PARADISE”

Stary Rynek 13 tel. 55-50 
Zielona Góra

AK-85 6

G A L E R I A  A U T

S E R Y
Uznanej w świście firmy

Hocfafanti

poleca Hurtownia 
'Za bramą"

Zielona Góra, 
Jedności Robotniczej 75 

tel R69-89. tax 3033, 
telex 0433635 

Sery posiadaj polski atest 
sanitarny.

Ola odbiorców hurtowych 
korzystne ceny

m /

ZATRUDNIĘ 
od zaraz panie 

w wieku 18-30 lat
do pracy w Niemczech 

w charakterze towarzyskim.
P r a c a  a t r a k c y jn a , 

d o b r z e  p ła tn a .
Wymagana dobra znajomość 

języka niemieckiego, 
kultura i dobra prezencja. 

Wiadomość Hotel Sportowy 
w Lubinie - Recepcja 

tel.44-39-81.
. * m ± _______________________

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWE

NOWA SOL,
UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 3, 

TELEFON: 22-77

H U R T O W N IA

JU
czynne od poniedziałku do piątku od 8.00 do 17.00 

w każdą sobotę cd 9.00 do 13.00 
oferuje

wyroby chemii gospodarczej i kosmetyko'/; 
renomowanych firm krajowych:

•" P O L L E N A " -W R O C Ł A W  
• " P O L L E N A " -B Y D G O S Z C Z  

• " P O L L E N A " -R A C IB Ó R Z  
•  "IN C 0 -V ER 1TAS" - BOROW  

•  "P O L LE N A " - JA W O R  
•  "P O L L E N A " - NOW Y DW OR M AZO W IEC K I 

•  "P O LLEN A -U R O D A " - W ARSZAW A 
•  "P O L LE N A -E W A " - L O P 7 

•  LEC H IA  - P O Z N A * 
i wielu innych

oraz artykuły pochodzenia zagranicznego 
(m.in. firmy "COLGATE-PALMOLIVE i YPLON) 

Stałym klientom proponujemy dogodne warunki płatności 
oraz zapewniamy bezpłatny transport 
uzależniony od wielkości zamówiei,. 

PAMIĘTAJ ! KONTAKT Z NAMI TO TWÓJ ZYSK  
Serdecznie zapraszamy.

1S.NS

IB BI

agent handlowy firm ITT Nokia i SIEMENS 
oficjalny sponsor wyborów Miss Polonia ’S1 

poleca państwu znakomity sprzęt audio-video w.w. firm
Zapewniamy szeroki asortyment sprzęte

i,przystępne ceny — —
Ponadto oferujemy:' ' "  :

•  TV  Clatronic 20" (RFN), wyłącznik czasowy, 
wyświetlanie funkcji na ekranie 3.730.000,-

•  Odtwarzacze Tensai (japońskie) 2.S50.0C0,-
•  Magnetowidy SUPRA (japońskie) 3.650.000,-
> Zestawy satelitarne UNIDEM 8008 5.190.GG?

48 kanałów, stereo, pilot, 
konwerter UNSDBJ HF 1,2 tiB

i wiele innych wyrobów.
Sprzedaż gotówkowa i ratalna
w godz. 11.00-17.00 (przerwa 13.00-14.00) 

Gioaów, Brama Brzostowska 1 (Hotel Kasztelański) 
telefon: 33-20-61 wew. 170 

Przy sprzedaży ratalnej pierwsza wpłata już od 
10% wartości sprzętu. Spłata pozostałej kwoty 
odbywa się w max. 6 comiesięcznych ratach, 
oprocentowanych w wysokości 7% miesięcznie 
od niespłaconej kwoty kredytu. Formalności 
związane ze sprzedażą ratalną załatwiamy w 
czwartki i piątki, informacje przez cały tydzień. 
Zapraszamy, życzymy udanych zakupów

3267-C

H U R T O WN I A  "LEG-ART
66-200 ŚWIEBODZIN, ui.Sobieskiego 14 (RDP) 

tel.242-61 tlx 432598 
o f e r u j e  po najniższych cenach hurtowych w kraju

przy zapewnionym serwisie i gwarancji
-  Odbiorniki TV 20" z telegazetą -  3.850.000,-
-  Odbiorniki TV 14” wersja turystyczna -  2.300.000,-
-  Magnetowidy-2.600.000,-
-  Odtwarzacze -  1.800.000,-
-  Kuchnie mikrofalowe -  2.000.000,-

D LA  D Z IEC I -  chodziki i wózki oraz w różnobarwnej 
gamie -  kredki i farbki z Dalekiego Wschodu.

Z A  P R A S Z A  M Y  w  godz. 8.00 -16.00 
soboty 8.00-15.00

P R ZY JD Ź, NIE Z W L E K A J - A  ZROBISZ DOBRY 
IN T ER ES !!!

339 - Z

Przedsiębiorstwo Produkcyjno - Usługowe

"STOLBUD" Spółka z o.o.
w Nowej Soli

Główny Wykonawca Robót Budowlano - Montażowych 
na Hucie Miedzi "Głogów" 

podejmujący w III kwartale br. roboty na terenie Niemiec 
zatrudni:

pracowników o wysokich kwalifikacjach w zawodach: 
-murarz - tynkarz 
-cieśla - zbrojarz 

-monter szalunków zinwentaryzowanych 
Ponadto zatrudnimy 

- inżyniera budowlanego na stanowisko kierownika robót 
ze znajomością jeżyka niemieckiego.

Warunki pracy i płacy do omówienia w siedzibie 
Zarządu Spółki, Nowa Sól, ul. Staszica 2, 

tel. 72-21 wew. 211
AKIOt

Spółdzielnia Pracy 
Handlowo-Produkcyjna 

w Głogowie, uL Świerczewskiego 38 
telefon: 33-34-91

o f e r u j e :

• woi-v mineralny ze źródła MIESZKO 
oraz na bazie tej wody 

• lemoniadę o smaku cytrynowym 
i pomarańczowym

Okres przydatności do spożycia:
- wody mineralnej 1 rok
- lemoniady 1 miesiąc

Ceny konkurencyjne

upakowania: 1 litrowe i 0,331.
Sprzedaż i zamówienie: 

Wytwórnia Wód Gazowanych 
Ruszowice, tel. 33-22-00 

w godz. 7.0044.30

H A L S Z K A ®
ŻARY skrytka 12

oferty krajowe, zagraniczne
113-P
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Jak wyjechać do RPA 
i legalnie otrzymać pracę 

oraz 
prawo pobytu:
Informacje: 

Warszawa 9, skr. 124
AKS9S

- 1

preparat odchudzający • zapewniający 
doskonałe samopoczucie!!!

Absolutna r e w e I a c j a na rynku amerykańskim 
- dostępna już w Zielonej Górze

HURT - Os. Pomorskie 26 B/8, tel. 23-594

m

■ ffia m a  t
ZAPRASZA DO HURTOWNI 

oferuje
-napoje gazowane 1,51. oraz wodę mineralną gazowaną 1,51., 

-piwo puszkowe i butelkowe,
•bogaty wybór wyrobów czekoladowych i cukierniczych, 

-inne art. spożywcze oraz chemii gospodarczej 
po konkurencyjnych cenach.

Zapraszamy do Sulechowa (baza STW), 
tel. 20*83, telex 0432459 

od 8.00 do 15.00
. AK-KJ

OW CY *  P R O D U C E N C I  *  H A N D L O W C Y  * P B  
M I O W CY *  Z A O P A T R Z E N IO W C Y  *  Z A O P A

ZAPRASZAMY 
na Giełdę Towarowo - Handlową

do Polkowic 
(plac przy CPN) 

iIEŁDA czynna całą dobę.
INFO Telefon 45-07-96

m t- i
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S c i S l e  j a w n e

W m in iony poniedzia łek je ­
dna  z  pracow nic zielonogórskiej 
poczty, udzielająca in form acji
0 num erach tele fonów  (pod nr 
912) pow iedziała nam  trochę za  
dużo. S zuka jąc  żądanego  n u  m e 
r u  rozm aw iała jednocześnie z 
ko leżanką  m .in. tak: „To co, 
że  będzie w yp ła ta ł Potrącą m i 
pożyczki, k..., i co m i z  niej, 
k.~ zostanie! To co źe  pięć pro 

cen t prem ii?! A  niech ją sobie!... 
Halooo ten  n um er te lefonu  w  
W arszaw ie  to ...”.

M im o zaskaku jącej sytuacji, 
zanotow aliśm y go dokładnie, 
dialog zaś c y tu je m y  z  pam ięci
1 ty lk o  jego fragm en t. (ew)

Trzydzieści lat z Korczakiem
ROZMOWA Z JERZYM ZGODZIŃSKIM TWÓRCĄ „KORCZAKOWCÓW' 

PRZY ZESPOLE SZKÓŁ SAMOCHODOWYCH W ZIELONEJ GÓRZE
—  Z ie lo n o g ó rs k i  r u c h  k o r c z a k o ­

w s k i  o b c h o d z i  w  ty m  r o k u  t r z y ­
d z ie s to le c ie  i s tn ie n ia .  J a k  to  s ię  
z a c z ę to ?

— Z aczę ło  się  w  te j  w ła śn ie  szko  
le, d o  k tó re j  tr a f i łe m  po s tu d ia c h  
p o lo n is ty czn y ch . W ted y  zro d ził się  
po m y sł o d d z ia ły w an ia  n a  w y ch o ­
w a n k ó w  tre śc ia m i h u m an is ty c zn y  
m i. P o sze rza n e  za jęc ia  o  ta k ie  w ła  
śn ie  tre ś c i w ra z  z cza sem  p rz e ­
k sz ta łc iły  się  w  h a rc e rs tw o .

—  S k ą d  z a f a s c y n o w a n ie  K o rc z a  
k ie m ?

— N iep o w o d zen ia  p ed ag og iczne , 
k tó re  m n ie , m ło d e m u  naU czycielo 
w i czasem  się  z d a rz a ły , spow odo 
w a ły , i i  sz u k a ją c  pom ocy  i w s p a r  
c ia  s ię g n ą łem  do K o rc za k a  —  b y ł 
zw a rty , p re c y z y jn y , p ra w ie  recep  
ta . O d k ry łe m , że je s t  to  coś g łę ­
bo k ieg o , w ażnego , co m o żn a  sto ­
sow ać w  sy s te m ie  w y ch o w aw ­
czym .

—  Z  in n ą  m ło d z ie ż ą  p r a c o w a ł  
p a n  p r z e d  20 l a ty ,  i n n a  j e s t  t e r a z .  
C o  s ta n o w i  t ę  p o n a d c z a s o w ą  w a r ­
to ś ć  w a s z e g o  r u c h u ?

— W ta m ty c h  czasach  m odna  by  
J<J z a in te re so w a ć  m ło d z ież  choćby  
n o w o śc ia m i tec h n icz n y m i. T era z  
m ożem y im p o n o w ać  im  ty lk o  a tm o  
sfe rą , ty m  ża o d ch o d zim y  od  k u l 
t u  p ien ią d za . L iczy  się  d la  n ic h  
uczciw ość, p rzeży cie . S u k cesem  
d z ia ła ln o śc i szczepu  n ie  je s t  to, 
i lu  w y b itn y c h  lu d z i z  n ieg o  w y ­
szło. W ażn ie jsza  je s t  ich  co d zien ­
n a  d z ia ła ln o ść  i to , n a  ile w  n ie j 
w y k o rz y s tu ją  id e a ły  w y n ie s io n e  z 
ru c h u .

—  C o  n a jb a r d z i e j  c e n i  w s p ó łe z c s  
n a  m ło d z ie ż  w  K o rc z a k u ?

— K o rczak  b y ł  b e z in te re so w n ie  
ży cz liw y  i  to  szczegó ln ie  cen ią  
m ło d z i lu dzie . W iedzą, że za  p ie ­
n iąd ze  m o żn a  k u p ić  p ra w ie  w szy

stk o , są  je d n a k  sp ra w y  w y m a g a  
jące  se rca , życz liw ości, dobroc i. 
T eg o  im  b r a k u je  i w  dom u, i w  
szkole.

—  J a k  będ zie  o b chodzony  ju ­
b ileu sz?

—  W  d n ia c h  28-30 cze rw ca  w  
K o rczak o w ie  o d b y w a ć  się  będ zie  
o g ó ln o p o lsk ie  se m in a r iu m , n a  k tó  
ry m  w ra z  ze sp e c ja lis ta m i z I n ­
s ty tu tu  B a d a ń  E d u k a c y jn y c h  w  
W arszaw ie  p o d e jm iem y  te m a t  — 
w y c h o w an ie  w y ch o w aw cy . Do 
w sp ó łp ra cy  a r ty s ty c z n e j  uda ło  
n a m  się zap ro sić  J a c k a  W ójc ick ie  
go, M a rk a  G re c h u tę , a  op iek ę  te ­
a t r a ln ą  sp ra w o w ać  b ęd z ie  M acie j 
W o jtyszko . J a k  co ro k u  od 1 do
26 lip c a  trw a ć  b ęd zie  obóz w ypo  
czynkow y.

—  D z ięk u ję  za  rozm ow ę.

R o z m aw ia ła : 
A L IC JA  JE D R Z E JC Z A K

Osiemnastką nad zalew i« T a r s ffą »  d r o i e i
M ie jsk i Z a k ła d  K o m u n ik ac ji w 

Z ie lo n e j G órze  in fo rm u je .

#  O d so b o ty , 29 bm ., n a  o k re s  
w a k a c ji  u ru c h o m io n a  zo stan ie  l i ­
n ia  sezonow a, ozn aczo n a  n r  „18". 
A u to b u s  te j  lin ii k u rso w ać  będ zie  
n a  tra s ie  o d  d w o rc a  P K P  u licam i
—  B o h a te ró w  W es te rp la tte , W oj­

sk a  P o lsk ieg o , D ą b ró w k i, Ja sk ó łc zą  
i B o tan ic zn ą  do zalew u . A u to b u s 
k u rso w a ć  m a  co godzinę. P ie rw ­
szy  k u rs  z d w o rc a  P K P  o  godz. 
9.30, a  o s ta tn i z za lew u  o  godz. 19. 
P rz e ja z d  o d b y w ać  się  b ęd z ie  n a  
o g ó ln y ch  zasad ach .

#  Z  d n ie m  1 l ip c a  n a  o k r e s  w a  
k a c j i  z a w ie s z a  s ię  k u r s o w a n ie  a u ­
to b u s ó w  l in i i  „8”.

#  O d  1 l ip c a  w p r o w a d z o n y  z o ­
s t a n ia  n o w y  s p o s ó b  o z n a k o w a n ia  
o só b  u p r a w n io n y c h  d o  k o n t r o lo w a

n ia  p a saże ró w . K o n tro le r  w  cza­
sie  p ra c y  leg ity m u je  się  p rz y p ię tą  
w  w id o czn y m  m ie jsc u  w izy tó w k ą  
ze zd jęc iem  i n u m e re m  słu żb o ­
w y m . b ę d ąc ą  jed n o cześn ie  upow aż 
n ien ie m  do k o n tro li. M Z K  prosi 
p a saże ró w , by  o k azy w a li b ile ty  ty l 
ko  k o n tro le ro m  m a ją c y m  ta k ie  w i 
zy tó w k i, b o w iem  od  1 lip ca  n ie  
b ę d ą  ju ż  o b o w iązy w ać  s ta re  w zo 
ry  u p o w a żn ie ń  i ż e to n y  z n u m e ­
re m  k o n tro le ra .

^  M Z K  p r z y p o m in a  ta k ż e ,  że  j a  
d ą c  a u to b u s e m  z b i le te m  u lg o w y m
—  je d n o r a z o w y m  lu b  m ie s ię c z ­
n y m  —  n a le ż y  m ie ć  p r z y  s o b ie  d o  
k u m e n t  u p o w a ż n ia ją c y  d o  u lg i ,  a  
w  p r z y p a d k u  k o r z y s ta n ia  z  b i l e tu  
m ie s ię c z n e g o  t r z e b a  m ie ć  n a  z n a ­
c z k u  w p is a n y  n u m e r  b i le tu .

(jp)

Od w torku , 25 bm., droższe są 
przejazdy taksów kam i zare jestro ­
w anym i w Zrzeszeniu T ransportu  
P ryw atnego. Nie zm ieniły się zasa­
dy  obliczania należności, nadal 
w skazanie tak som etru  nie oznacza 
kw oty  do zapłacenia. A płacić trze  
ba, już za sam o w ejście do sam o­
chodu i odjazd — 9 tys. złotych. 
Ostateczną cenę za usługę ustalono 
w  wysokości: „w skazanie taksom e­
tru  razy  300" (dotychczas było 250). 
Dotyczy to sam ochodów osobowych. 
Ciężarowe, tzw . bagażówki, kosztują 
4,2 tys. zł za w ejście oraz za prze­
wiezienie: „licznik” razy  600.

N atom iast ceny za usługi tra n ­
sportow e, św iadczone przez taksów  
karzy  pryw atnych , pozostają bez 
zm ian tzn.: są „podobne” . Z darzy­
ło się  — jak  nam  pow iedziała B ar­
b ara  G ry siczu k  z ZTP — że k tó ryś 
z kierow ców  m nożył przez 400. 
M niej zorientow anym  Czytelnikom , 
k tó rzy  ty lko  ze w zględu na koszty 
bardzo rzadko  jeżdżą taksów kam i, 
radzim y upew nić się 1 zapytać k ie ­

rowcę. Unikną w ten sposób p rzy ­
k re j niespodzianki. Przyszła  do nas 
w czoraj p. Jad w ig a  Nowacka, k tóra 
jednej z niespodzianek doświadczy­
ła: o zm ianie ceny dowiedziała się 
w  Chwili, gdy p łaciła  za k u rs  d ro­
żej n iż w ubiegłą sobotę. W ypada­
łoby — m ów i nasza Czytelniczka — 
uprzedzić pasażerów  o podwyżce...

W zrzeszeniu zarejestrow anych 
jest z te ren u  Zielonej Góry 420 tak  
sówek osobowych i 33 bagażowe. Ile 
p ry w atn y ch  — trudno  określić, tym  
bardziej że fak tyczn ie  k u rsu ją  one 
w  wolnej, od innych zajęć w łaści­
cieli, chw ili. Stąd spory i trw a jący  
w całym  k ra ju  ko n flik t pomiędzy 
„zrzeszonym i” a „luzakam i” (tale 
nazyw ają  p racu jących  na pół e ta tu  
kierow ców  pryw atnych), k tó ry  chy 
ba niebaw em  się zakończy. Ópraco 
w yw ane są bow iem  nowe przepisy: 
będą mogli wozić pasażerów  ty lko  
ci, d la k tó ry ch  ta  działalność u s łu ­
gowa będzie podstaw ow ym  źródłem  
u trzym ania .

(ew)

M i m  s e s ja
W  p ią te k , 28 bm ., odbędzie  

się  p ie rw sze  p o sied zen ie  X IV  
se s ji R ad y  M ie jsk ie j  w  Z ie lo n e j 
G órze. P o rz ą d e k  o b ra d  p rz e w i­
d u je  sp ra w o z d an ie  z  d z ia ła ln o ­
ści z a rz ąd u  m ie jsk ieg o , jn te rp e  
la c je  i z a p y ta n ia  ra d n y c h , a  
tak ż e  o d p o w ied zi Z M  n a  dn ter 
p e la c je  zg łoszone n a  p o p rz e d ­
n ie j sesji. P la n u ją  się  po d jęc ie  
u c h w a ł m .in . w  sp ra w a c h  
o p ła t, z w o ln ie ń  i u lg  w  o p ła ­
ta c h  za u s łu g i p rzew o zo w e lo ­
k a ln e g o  tr a n s p o r tu  zb io ro w e­
go w  g ra n ic a c h  m ia s ta ;  zm ia ­
n y  u c h w a ły  z 23 m a rc a  b r., do 
ty cz ąc e j u s ta le n ia  w y sokośc i i 
zasad  p o b o ru  p o d a tk u  od n ie ­
ru ch o m o ści, p o d a tk u  od p o sia d a  
n ia  p só w  i o p ła ty  ta rg o w e j;  za 
sad  ocen  k w a lif ik a c y jn y c h  p ra  
c o w n ik ó w  sa m o rzą d o w y c h  m ia  
n o w a n y c h ; o d p ła tn o śc i za m ie j 
sk ie  ż łobk i i p rz ed sz k o la ; p rz y  
s tą p ie n ia  do  w sp ó ln e j re a liz a ­
c ji b u d o w n ic tw a  m ieszk an io w e  
go n a  o s ied lu  Ję d rz y c h ó w  III .

R a d n i b ę d ą  d y sk u to w a li  n a d  
o k re ś len iem  p o lity k i p ry w a ty ­
z a c y jn e j w  z a k re s ie  o b ro tu  n ie  
ru c h o m o śc iam i i p o d e jm ą  w  
te j  sp ra w ie  sto so w n ą  u ch w ałę .

P o c z ą tek  o b ra d  o godz. 9 w  
sa li n a ra d  u rz ę d u  m ie jsk ieg o  
p rz y  ui. P o d g ó rn e j 22. (p)

DROGOWE 
PRZEJŚCIA GRANICZNE

K o n ty n u u ją c  p ro b lem a ty k ę  dro 
g o w y ch  p rz e jść  g ran iczn y ch , p ra g  
n ie m y  zapoznać  C zy te ln ik ó w  z za 
m ie rze n iam i w o jew ody  w  z a k re ­
s ie  u sp ra w n ie n ia  fu n k c jo n o w an ia , 
m o d e rn iza c ji i ro zb u d o w y  p rze jść  
g ra n ic zn y c h .

S zybki rozw ój ru c h u  g ra n ic z ­
n eg o  n a rz u c a  obok k o m p lek so ­
w y ch  d z ia łań  docelow ych , p iln ą  
p o trz e b ę  p rzed sięw zięć  d o ra ź ­
n y c h , k tó re  w k ró tk im  czasie  m o ­
g ą  p rzy n ieść  p o p ra w ę  fu n k c jo n o ­
w a n ia  p rz e jść  d ro g o w y ch . Do n a j 
w a żn ie jszy c h  zam ierzeń  d o ra ź ­
n y c h  n a leży  zaliczyć:
—  b u d o w ę  n o w ej, d ru g ie j jezd n i 

w  O lszyn ie  o dw ó ch  p a sa ch  ru  
ch u , n a  o d c in k u  około  1000 m  
o d  p rz e jśc ia , k tó ra  zap ew n i w y 
ra ź n y  i bezp ieczny  p o d z ia ł ru  
c h u  w  o b u  k ie ru n k a c h ;

—  b u d o w ę  w  u zg o d n ien iu  «  U rzę 
d em  C e ln y m  w  R zep in ie  t e r ­
m in a lu  d la  o d p ra w  sam o ch o ­
dów  c ięża ro w y ch  w  G u b in ie , 
w  k tó ry m  z n a jd ą  s ied z ib ę  n ie ­
zb ęd n e  s łu żb y  g ran iczn e , c e l­
n e  i sp e d y cy jn e .

Główne koncepcje zadań doce­
lowych w najbliższej przyszłości 
to:
—  b u d o w a n o w ego  p rz e jśc ia  d la  

sam o ch o d ó w  c ięża ro w y ch  w  
O lszynie, z w y k o rz y stan ie m  
ś la d u  b y łeg o  m o stu , w  od leg ­
łości około  600 m  n a  północ od 
is tn ie ją c e g o  p rz e jśc ia  lu b  b u ­
d o w a  te rm in a lu  o d p ra w  cel­
n y c h  w ra z  z  to w a rzy sz ą cą  in ­
f r a s t ru k tu r ą ;

—  b u d o w a  w  m . G u b in ek  n o w e­
go d ro gow ego  p rz e jśc ia  g ra ­
n iczn eg o  d la  o d p ra w  sam ocho  
d ó w  c ięża ro w y ch  w  odległości 
5 k m  n a  p o łu d n ie  od ob een s- 
go p rz e jśc ia  w G u b in ie .

P rz y ję ta  i p ro w a d zo n a  p rak ty -. 
k a ,  z m ie rz a ją ca  do m a k sy m a ln e ­
go  u sp ra w n ie n ia  k o m u n ik a c ji n a  
p rz e jśc ia c h , w yzn acza  k o n iecz ­
n o ść  u ru c h o m ie n ia  n ow ych  p rz e jść  
g ran iczn y ch .

U zu p e łn ien iem  p rz ed s ta w io n y ch  
w y żej zam ie rzeń  d o raźn y ch  i do­
ce low ych  je s t k o n c ep c ja  sam o rzą  
d ó w  b u d o w y  n o w ych  p rz e jść  g ra  
n iczn y ch :
—  now ego  p rz e jśc ia  d la  ru c h u  p ie  

azego 1 sam o ch o d ó w  osobo­
w y c h  w  m ie jsco w o śc i P rzew ó z, 
o d d a lo n e j o 15 k m  od d ro g i

O lszyna  — W rocław  o raz  o 26 
k m  od w ęzła  d rogow ego  w  Za 
ra c h , w  m iejscow ości te j  je s t  
k o n ieczn e  w y b u d o w an ie  ca łe j 
in f r a s tru k tu ry ,  w y k o n an ie  d ro  
gi d o jazd o w e j o raz  re m o n t 
m o stu  p rzez  rzek ę  N ysę;

— p rz e jśc ia  g ran iczn eg o  w  Z asie ­
k a ch . W w y n ik u  w stęp n eg o  po 
ro z u m ien ia  sa m o rzą d u  g m iny  
B ro d y  z w ład zam i m ia s ta  F o rs t  
założono  w y k o n an ie  now ego 
m o stu  n a  rzece N ysie w ra z  z 
o d p o w ied n im  d o jazd em  do d ro  
g i k ra jo w e j Z asiek i — B rody
— L ubsko .

O bok p rzy to czo n y ch  w yżej za ­
m ie rze ń  m o d e rn iza c y jn o -in w e s ty -  
c y jn y c h  p rzed  U rzęd em  W oje­
w ó d zk im  stoi ró w n ież  konieczność  
w y k o n a n ia  sze reg u  d z ia łań  o rg a ­
n iz a c y jn o -a d m in is tra c y jn y c h , m a ­
jąc y ch  n a  celu  u sp ra w n ie n ie  fu n k  
c jo n o w an ia  p rz e jść  g ran iczn y ch , 
do  k tó ry c h  n a le żą  rn.in.:
— u s ta le n ie  p o d m io tu  (jed n o stk i), 

k tó ry  n a  z lecen ie  w ojew ody  
b ęd zie  p e łn ił fu n k c ję  a d m in i­
s t r a to ra  p rze jść  g ran ic zn y c h ;

— z in w en ta ry z o w a n ie  o b iek tó w  1 
m ie n ia  n a  p rz e jśc ia c h  g ran icz  
n y ch  w  O lszynie  i G u b in ie ;

— w y ja śn ie n ie  1 z a ła tw ie n ie  
sp ra y ; te re n o w o -p ra w n y c h  i 
w ła sn o śc io w y ch  m ien ia  1 g ru n  
tu  n a  p rze jśc iach  g ra n ic zn y c h ;

—  u re g u lo w a n ie  s to su n k ó w  um ow  
n y c h  z u ż y tk o w n ik a m i p om ie­
szczeń  u sługow ych  i lo k ali 
u ż y tk o w y ch  n a  p rz e jśc iu  g ra ­
n iczn y m  w  O lszynie.

W  is tn ie jąc y ch  w a ru n k a c h  ek o ­
n o m iczn y ch  re a liz a c ja  z ad a ń  zw ią 
zan y ch  z  u trz y m a n ie m  p rz e jść  g ra  
n iczn y ch  je s t  l im ito w an a  m ożli­
w o śc iam i fin an so w y m i b u d żetu . 
P o szu k u ją c  n o w y ch  m ożliw ości fi 
n a n so w a n ia  zam ierzo n y ch  p rz e d ­
sięw zięć, n a  k o leg ium  w o jew ody
17 cze rw ca  1991 r., o  k tó ry m  in ­
fo rm o w aliśm y  pop rzed n io , zrodzi 
ła  się  in ic ja ty w a  p o w o łan ia  W o­
jew ó d zk ieg o  F u n d u szu  W spom a­
g a n ia  I n f r a s tru k tu ry  P rz e jść  G ra  
n iczn y ch  o ra z  „roboczych  g ru p ”, 
do k tó ry c h  zap ro szen i zo stan ą  
p rz ed s ta w ic ie le  s tro n y  n iem iec ­
k ie j, sam o rząd ó w , u rzęd ó w  cel­
n ych  o raz  S tra ży  G ra n icz n e j.

Z ad a n ia m i ty ch  g ru p  będzie  
ro z w iąz y w a n ie  sze ro k o  p o ję te j 
p ro b le m a ty k i p rz e jść  g ran iczn y ch .

O  d a lszy ch  lo sach  ty c h  in ic ja ­
ty w  b ęd ziem y  su k c e sy w n ie  In fo r 
m o w ać  c zy te ln ik ó w .

BEZPIECZEŃSTWO 
RUCHU DROGOWEGO

B ezp ieczeń stw o  u ż y tk o w n ik ó w  
d ró g  u za leżn io n e  je s t  od  w ie lu  
czy n n ik ó w . O prócz w a ru n k ó w  a t ­
m o sfe ry czn y ch  czy s ta n u  p sy ­
chofizycznego  k ie ro w cy  O grom ne 
znaczen ie  m a ją  c zy n n ik i o b ie k ty ­
w n e , ta k ie  ja k  s ta n  d ró g  i ich  oz­

n a k o w an ie , a  zw łaszcza  s ta n  tech n i 
czny  p o jazd u . Za s ta n  tech n iczn y  
po jazd u  o d p o w iad a  k ie ro w ca . O 
W łaściw ym  s ta n ie  tec h n icz n y m  po 
jazd u , z  p u n k tu  w id zen ia  u ż y tk o ­
w n ik ó w  dróg , d e cy d u je  n ie  ty ik o  
sp ra w n o ść  m ech an izm ó w  p o jazd u , 
a le  ró w n ie ż  zgodność w y p o sażen ia  
z o b o w iązu jący m i n o rm a m i i p rze  
p isam i.

W ce lu  oceny  ta k  ro zu m ian eg o  
s ta n u  tech n iczn eg o  p o jaz d ó w  p o ­
w o łan e  są s ta c je  d ia g n o s ty k i bez­
p ie c z e ń s tw a  ru c h u  drogow ego .

N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  zie lo­
n o g ó rsk ieg o  Is tn ie ją  24 p u b liczn e  
s ta c je  d iag n o s ty czn e , u p o w ażn io n e  
p rzez  w o jew o d ę  do  d o k o n y w an ia  
u rzęd o w y ch  b a d a ń  tec h n icz n y ch  i 
4 s ta c je  z ak ład o w e  u p ra w n io n e  do 
b a d a ń  p o jazd ó w  w łasn y ch . P e łen  
z ak re s  u p ra w n ie ń , o b e jm u ją c y  do 
k o n y w a n ie  b a d a ń  tech n iczn y ch  
w szy s tk ic h  ro d z a jó w  po jazd ó w , po  
s ia d a  10 s ta c ji  d iag n o sty czn y ch . 
S ą  to  s ta c je  w  Ś w ieb o d z in ie , P o - 
łu p in ie , S u lech o w ie , W olsztyn ie, 
N o w ej Soli, Ż ag a n iu , Ż a ra c h , Z b ą ­
szy n iu , G u b in ie  i 2 s ta c je  w  Z ie­
lo n e j G órze, k tó re  z  w y ją tk ie m  
s ta c ji  w  Z b ąszy n iu , w  G u b in ie  po 
s ia d a ją  ró w n ie ż  u p ra w n ie n ia  do 
b a d a ń  p o jaz d ó w  p rzezn aczo n y ch  
do p rzew o zu  m a te r ia łó w  n ieb ezp ie  
cznych . P o zo sta łe  s ta c je  d iag n o s ty  
czne d o k o n u ją  b a d a ń  te c h n ic z ­
n y c h  w  z ak re s ie  n iep e łn y m , w  za 
leżnośc i od p rz y zn a n y ch  u p ra w ­
n ień . 12 s ta c j i  d iag n o s ty czn y ch  m a  
u p ra w n ie n ia  d o  b a d a ń  m o tocyk li 
i p o jaz d ó w  sam o ch o d o w y ch  o  d o ­
p u sz c za ln e j m a s ie  c a łk o w ite j  do  3,5 
to n y  2 s ta c je  u p ra w n io n e  są  ty lk o  
do b a d a ń  c iąg n ik ó w  ro ln iczy ch  i 
p rzy czep , a  3 s ta c je  są  u p ra w n io  
n e  do  b a d a ń  p o jaz d ó w  sam ocho  
d o w ych  o  d o p u szcza ln e j m as ie  cał 
k o w ite j  p o w y żej 3,5 to n y  o ra z  c iąg  
n ik ó w  ro ln iczy ch  i p rzyczep .

O p ró cz  d o k o n y w a n ia  b a d a ń  te  
ch n ic zn y c h  p rzed  dop u szczen iem  
p o ja z d u  d o  ru c h u  d ro gow ego , w y 
ty p o w a n e  s ta c je  d iag n o s ty czn e  
w y k o n u ją  tak ż e  b a d a n ia  tech n icz  
n e  sp ec ja lis ty czn e , k tó ry c h  po zy ­
ty w n y  w y n ik  je s t  ró w n ie ż  w a ru n  
k ie m  d o p u szcza jący m  p o jazd  do 
ru c h u . U p ra w n ie n ia  d o  b a d a n ia  
p o jaz d ó w  p rz ezn aczo n y ch  do  m ię  
d zy n aro d o w e g o  p rz ew o z u  d ro g o w e 

go posiadają ty lk o  a s ta c je :  P O M -u

S ta ry  K is ie lin  w  Z ie lo n e j G órze i 
" P rz e d s ię b io rs tw a  Sam ochodow a 

go P R E X S A M  w  Z ie lo n e j G órze. 
W y m ien io n e  s ta c je  p o s ia d a ją  ró w  
n ież  u p ra w n ie n ia  do  b a d a n ia  p o ­
jazd ó w  p rz y s to so w a n y c h  do zas i­
la n ia  gazem  z iem nym .

U p ra w n ie n ia  d o  b a d a n ia  po jaz  
dó w  sam o ch o d o w y ch  i c iąg n ik ó w  
ro ln iczy ch , p rz e b u d o w a n y c h  lu b  
złożonych  z części i zespo łów  (tzw . 
sk ła d a k i)  o ra z  p o jaz d ó w  n ie ty p o ­
w ych  zb u d o w an y ch  sam o d zie ln ie  
(tzw . SA M -y), p o s ia d a ją  s ta c je  d ia  
g n o sty czn e : P R E X S A M -u  W Z ielo 
n e j G órze i P O M -u  S ta ry  K is ie ­
lin  w  Z ie lo n e j G órze, a  ta k ż e  s ta ­
c je : S p ó łd z ie ln i „ S ta l” w  N ow ej 
Soli, P O M -u  w  Ż ag a n iu , S u lech o  
w ie , Ś w ieb o d z in ie  i W olsz ty n ie , 
IN T E R  C A S T O R  w  P o łu p in ie  i 
Z S R  w  L u b sk u .

S ta c ją  a rb i t r a ln ą ,  ro z s trz y g a ją ­
cą  sp o ry  w  z ak re s ie  s ta n u  tech n i 
cznego, je s t  PO M  w  Z ie lo n e j Gó 
rze , w  z a k re s ie  p o jazd ó w  sam o ­
ch o d o w y ch  o  d o p u szcza ln e j m as ie  

c a łk o w ite j do 3,5 to n y  i P R E X S A M  
w  Z ie lo n e j G ó rze, w . z a k re s ie  po­
jazd ó w  sam o ch o d o w y ch  o d o p u ­
szcza ln e j m as ie  c a łk o w ite j p o w y ­
żej 3,5 to n y  i c ią g n ik ó w  ro ln i­
czych .

D z ia ła ln o ść  w szy s tk ic h  s ta c ji 
d iag n o s ty c zn y c h  w  z ak re s ie  p r a ­
w id ło w o śc i w y k o n y w a n ia  b a d a ń  
tec h n icz n y ch  je s t  n a d zo ro w a n a  
p rzez  W y d zia ł I n f r a s t r u k tu r y  T e -

SEUL -  ZIELONA GÓRA
Przedsiębiorstw o Usługow o-H an­

dlow e KLEW ER oraz Fundacja 
Szkoły Ekologicznej w Zielonej Gó 
rze o rganizują  ju t ro ,  28 bm., p ro­
m ocję urządzeń do ekologicznego 
oczyszczania wody. Ich producen­
tem  jest firm a  Elfstones P u rw a te r  
z H am burga, o ficjalny  d y stry b u to r 
wody n a  Letnich Igrzyskach O lim ­
p ijsk ich  w  Seulu  w  1988 roku.

S p o tk a n ie  o dbędzie  s ię  w  s ie d z i­
b ie  F u n d a c ji  p rz y  n l. K u p ie c k ie j 49 
w  Z ie lo n e j G órze. P o c z ą te k  o godz.
10. (P)

ch n ic zn e j U rzęd u  W ojew ódzkiego
ZieIonfi'j5G órae.

W  p a źd z ie rn ik u  ub ieg łeg o  ro k u  
w  w y d z ia le  o p ra co w a n y  zo sta ł p ro  
g ra m  z am ie rz eń  i ro z w o ju  sieci 
d iag n o s ty czn y ch  w  w o jew ó d ztw ie  
z ie lo n o g ó rsk im  do  ro k u  1995. D al 
szy ro zw ó j sieci s ta c ji  d ia g n o s ty ­
cznych  u w a ru n k o w a n y  je s t  je d n a k  
p o z y sk an iem  in w e sto ró w , k tó ry c h  
k rą g  w  c h w ili o b ecn e j jes t o g ra ­
n iczony  ty lk o  do p rz ed s ię b io rs tw  
i in s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h  lu b  sp o ­
łeczn y ch . W y n ik a  to  z u s ta w y  
„ p raw o  o ru c h u  d ro g o w y m ” i 
o b ecn ie  je s t  n iem o ż liw e  w y d a n ie  
u p o w a żn ie n ia  do d o k o n y w a n ia  ba  
d a ń  tec h n icz n y ch  d la  p o d m io tu  
p o d e jm u jąc eg o  d z ia ła lo ść  g o sp o d a r 
czą z poza teg o  k rę g u . D la te g o  też  
z n iec ie rp liw o śc ią  o c ze k iw an a  je s t  
z m ia n a  u s ta w y  „ p raw o  o ru c h u  
d ro g o w y m ”, a  w  szczególności je j 
a r t.  65, k tó ry  um o żliw i w o je w o ­
dzie w y d a n ie  u p o w a żn ie n ia  do  w y  
k o n y w a n ia  b a d a ń  tec h n icz n y ch  k a  
żd em u , k to  b ęd zie  d y sp o n o w ał o d ­
p o w ie d n im  o b iek te m , w y p o saż e ­

n iem  i fa ch o w y m  p e rso n e le m . C h ę t 
n y c h  je s t  dużo, n p . w  C y b in ce  p ry  
w a tn y  rz em ie ś ln ik , w  Ż a ra c h  p rzed  
s ię b io rs tw o  „C A SU S”, a  ta k ż e  i s t ­
n ie ją c e  s ta c je  d iag n o s ty czn e  zrnie 
n ia ją c e  sw ó j s ta tu s  w  w y n ik u  
p rz ek sz ta łc eń  w ła sn o śc io w y ch  
p rz ed się b io rs tw .

D y re k to r  W y d z ia łu  
I n f r a s t r u k tu r y  T ec h n ic z n e j 

d r  inż. W ła d y s ła w  D rozd

d z i ę k u j ą
D z is ia j ,  27 b m ., w  C e n tr a ln y m  

O ś ro d k u  S p o r tu  w  D rz o n k o w le  
k o ń c z y  s ię  k i lk u n a s to :!  n i o w y  obó z  
d l a  d z ie c i  n ie p e łn o s p ra w n y c h  r u ­
c h o w o . D z ie c i b y ły  t u  z  r o d z ic a ­
m i, z rz e s z o n y m i w  k o le  i s t n i e j ą ­
c y m  p r z y  Z W  T P D .

G łó w n y m  p u n k te m  p ro g ra m u  
b y ły  za jęc ia  re h a b ili ta c y jn e , k tó ­
r e  m .in . o d b y w a ły  się  n a  b asen ie  
i na... k o n iach . M asaże, z a jęc ia  z 
p sy ch o lo g iem  i z ab aw y  — u zu ­
p e łn ia ły  k ażd y  dzień .

T e ra z  m a lc y  i ich  ro d z ice  chcą 
p o d z ięk o w ać  ty m , k tó rz y  pom ogli 
w  o rg a n iz ac ji obozu. P rz e d e  w szy  
s tk im  d y re k to ro w i o ś ro d k a  J ó z e ­
fo w i Ż w a w ia k o w i,  za to , że  m a ­

k sy m a ln ie  ob n iży ł s ta w k i h o te lo ­
w e i w y ży w ien io w e , b e z p ła tn ie  
u d o s tę p n ił o b ie k ty  sp o rto w e . R e ­
h a b i l i t a n to m  z d r z o n k o w s k ie g o  
„ B io - s ty m u ” I p r z y c h o d n i  p r z y  u l. 
S t e f a n a  W y s z y ń sk ie g o , d r .  M a r ­
c e le m u  B o g u s ła w s k ie m u  i  p s y c h o  
lo g  M iro s ła w ie  P o p o w ic z  — za ży 
ezliw ość i op iekę , n a to m ia s t f i r ­
m ie  „ V is ta l”  za zab aw k i.

W śród  sp o n so ró w  b y ły  jeszcze
—  ś w ie b o d z iń s k i  „ M a x ” , z a k ła d  
k r a w ie c k i  „ M a n o w ”  z  Z ie lo n e j  G ó  
r y ,  K o m b in a t  R o ln o -P rz e m y s ło ­
w y , P K P ,  P K S , R S P  z D ą b ia , Z a  
k ła d  G ó r n ic tw a ,  N a f ty  i G a z u  i 
je s z c z e  k ilk u  in n y c h , k tó r y m  n ie ­
o b o ję tn y  je s t  lo s  d z ie c i. (jp)

ZADYMA ROCKOWA W KROŚNIE
M iejscowe „Dzieci”, „P.O.W .”  z w sobotę, 29 czerwca, o godz. 17 w

Zielonej G ó ry  i „ K o la b o ra n c i”  ze dom u kultury. O rganizatorzy  zapo-
Szczecina — to  zespoły mocnego w iadają  „przedsmak Ja ro cin a”, 
ro c k a , k tó re  bulwersować i fascy­
n o w a ć  b ęd ą  krośnieńską publiczność (Ozem)

„ESTRADA” — H ala Ludow a —
12.30 — B abar Zwycięzca (USA 
b.o.), 17 — W ykidajło  (USA), 19
— Dziecko szczęścia (p o t), 21 — 
Koniec gry( poi.)

„NEWA” — 15.30, 17.30, 19.30 ~  
Śm ierte ln i*  m roźna zim a (USA 
15 1.)

„NYSA” — 15.30, 20 — O tchłań  (USA
12 1.), 18 — Kaczor H ow ard (USA 
12 1.)

„WENUS” — 15.30. 17.30, 19.30 — 
Fałszyw y tro p  (fr. 15 1. jxr«hie*a)

BABIMOST — „P iast” —
Com mando (USA 15 1.), H all*  
tax i (jap. 18 1.)

BYTOM — „M ieszko” —
Człowiek w ogniu (USA 18 1.), 
N iedźw iadek (fr. 12 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
F a ta ln e  zauroczenie (USA 18 h). 
Osaczona (USA 15 1.), K ról Droz- 
dobrody (czeski b.o.)

GUBIN — „Isk ra” —
Ram bo (USA 15 1.), Irnię Róży 
(RFN 18 1.1

IŁOW A -  „Śląsk” —
Ja k  to  się robi w Chicago (JJSA
13 1.), N ieśm iertelny (ang. 13 1.),
O dzielnym  kow alu  (czeski b.o.)

KARGOWA — „Św iatow id”' — 
Rozkaz 023 (koreański 15 1.), Nic® 
(USA 13 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciechń” —
17.45, 19.45 — Sajgon (USA 18 U 
prem iera)

KROSNO — „W zgórze” —
17 — I-lopalnie k ró la  Salomona 
(USA 12 1.), 19 — Porno (poi. 18 1.)

LUBSKO -  „P a tria” —
Najlepsi z najlepszych (USA 15 1.), 
C zarna wdow a (USA 15 1.)

NOWA SÓL — „O dra” —
Cienie śm ierci (jap. 13 U , Sam ot­
ny  w ilk  Mc Quancle (USA 15 1.)

SŁAW A — „Żeglarz”  —
Czerwona gorączka (USA 15 1.), 
Św iatło  odbite (col. 15 1.)

SULECHÓW -  „Orzeł” —
17, 19 — A kadem ia Policyjna V, 
(USA 15 1.1

SZPROTAWA -  „As” -  
b ra k  p rogram u

ŚWIEBODZIN — „Przy jaźń” — 
Ucieczka w noc (USA 18 1.) <

WOLSZTYN — „T a try ” — !
F ilem on i p rzy jacie le  (poi. b.o.)

ZBĄSZYNEK — „M uza” — 
Śm iercionośna ślicznotka (USA
18 1.), S tan  posiadania (poi. 15 1.), 
Tajem nica  spalonego dom u (kan. 
b.o.)

ZBĄSZYN — „Obra” —
śm iercionośna ślicznotka (USA
18 1.). K le jno t N ilu (USA 13 1.)

2AG AN — „M eteor” —
17, 19 — P a jąk i (USA 15 1.)

ŻARY — „P ion ier” —
17 — Zamieć' >(kan. *15 1,). 19 — 
Dzika nam iętność (USA 18 1.) t

LUBUSKI TEATR w Zielonej 
Górze — próby.

©  GALERIE
AUT — (czynna 10—17) — C era­

m ika M arlis R adebold 
BWA — (czynne 11—17) — Wy­

staw a p rac  H anny B akuły
PS P  — (czynna 11—18) — Szkła 

l m alarstw o  Pau lin y  K om orow skiej- 
B irger

K lu b  M P iK  — (czynny 9—18) — 
Pejzaże Torzym ia w  m alarstw ie  
Zbigniew a Jaraczew skiego

G a le r ia  Ż a rsk ieg o  D om u K u ltu ry  
w  Ż a ra c h  — W ystaw y: P okonkur­
sow a W ystaw a X IV  W ojewódzkiego 
K onkursu  T kan in  A rtystycznych 
„Żary  ’91”. K lasycy Fo tografii A rt- 
Akt.

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. K rakow sk ie  P rzedm ieś­

cie v 
Nowa Sól, u l. P iłsudskiego 
Sulechów, u l. Św ierczew skiego < 
Św iebodzin, os. Ł użyckie j 
W olsztyn, u l. Św ierczew skiego 1 
Zielona G óra, ul. S ta ry  R ynek  \  
Żagań, ul, Śląska
Żary, ul. O sadników  W ojskowych.

Pogotow ie Po licyjna 997
S traż  P ożarna  988
Pogotow ie R atunkow e 989
Pogotow ie E nergetyczne 991
Pogotow ie Ciepłownicze 983
Pogotow ie W odn.-Kan. 9M
Pogotowie G azow nicza 221-81
Inform acja  PK S 223-01
In fo rm ac ja  PK P  38-38
Szpital W ojew ódzki (centr.) 42-61 
B ank In fo rm ac ji
G ospodarczej P rzedsięb io rstw  652-91
Bank In fo rm ac ji U sługow ej 293-43

TAX!
ul. W yszyńskiego 
ul. P o d g ó rn a
— d w o rzec
— b a g a ż ó w k i

52-37
228-67
326-65
238-2*



XVI SIMS •
A teraz gry zespołowe

W czoraj n a  a ren ach  X V I Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży Szkol­
n e j w  Zielonej Górze, n ie  odbyw ały  się zm agania w  żadnej z konku­
rencji. Część uczestników  zawodów zdaw ała bowiem  egzam iny do 
szkół średnich.

Prezen tow aliśm y już m edalistów  
w  czw órboju lekkoatle tycznym  i 
ten isie  stołow ym . W zaw odach lek 
koatletycznycu, k tó re  by ły  jedno­
cześnie ryw alizacją  o P u ch a r „Świa 
ta  M łodych” w poszczególnych kon 
k u ren cjach  zanotow ano k ilk a  w ar 
teściowych w yników . W biegu na 
60 m  dziewcząt w ygrała  Iren a  Sznaj 
der (SP-8 Grudziądz) — 7,94 sek., 
przed K larą Zurkow ską (SP-1 Zło­
cieniec) — 7,93. W skoku wzwyż 
E w elina K uczyńska (SP-6 Mielec) 
uzyskała 152 cm, a w  skoku  w dal 
— R enata K aczm arek (SP-3 A leksan 
drów ) — 5,29 m. W rzucie piłecz­
ką K rystyna B ronow ska (SP-4 Pi 
ła) — 64 m.

W ryw alizacji chłopców, na  60 
m  zwyciężył Micha! W itowski (SP

-91 K raków ) — 7,58 sek., n a  1000 
m  — R afał N ow ak (SP-1 Ostróda) 
— 2,48,54, w skoku  wzwyż po 172 
cm uzyskali: R afał P ie trzak , K a­
m il W aw rzyniak (obaj SP-4 Piła) 
i Sław om ir Paezesny (SP-3 Alek 
sandrów ), natom iast w  skoku w 
dal — Paw eł M ączyński (SP-21 
W arszawa) — 5,97 m. Należy do­
dać, że uczestnicy czw órboju mo­
gli w ybrać skok wzwyż lub  w  dal. 
W rzucie piłką, w ygra ł Grzegorz 
Kościuszko (SP-2 Kożuchów) — 90 
m przed P rzem vsław em  B ojarskim  
(SP-3 Police) — 87 m.

Dziś na  boiska w yjdą przedsta­
wiciele g ier zespołowych oraz bad 
m intona. Zawody odbyw ać się będą 
w Zielonej Górze, Sulechowie, Gu­
binie i Nowej Soli. M. S.

M IE S Z A N K A  
Ż U Ż LO W A  

+ ★ + * * * * ' *  * * *  *

► W Zielonej Górze odbył się to 
w arzy  ski ‘m ecz m łodzieżowych zes 
połów Sparty—Aspro W rocław  i KS 
M orawski. Zwyciężyli gospodarze 
48:42. P u n k ty  d la  zwycięzców zdo 
by li: A ndrzej Zarzecki 15, Tomasz 
K ru k  13, A r tu r  P aw lak  9, M ariasz 
Szańczuk 5, P io tr Protasiew icz 4, 
Leszek Zagórski 2, M aciej Kulczyń 
skj 0, a dla S party —A spro: Zbig- 
rfiew Lech 15 (w 6 wyścigach). Krzy 
szlof Jankow ski 13 (6). W aldem ar 
Szuba 7, K rzysztof Zieliński 3. Ze­
non Zakrzew ski i R yszard Jasik  po 
2, Dariusz Ileim ecki i M aciej Szcze 
kot po 0.

N ajlepszy czas dnia uzyskał w 7 
wyścigu Z. Lech —69,6 sek. Sędzio 
w ał R yszard Bryła( Zielona Góra), 
widzów ok. 400.

K olejny spraw dzian  m łodych żuż 
łowców zielonogórskich tym  razem  
zakończył się zwycięstko. Je d n a k  w 
przypadku  spo tkań  kontro lnych, nie 
w yn ik  jest" sp raw ą najw ażniejszą, 
lecz doświadczenie jak ie  zdobywa 
ją  m łodzi żużlowcy. R yw alizacja na 
torze w  k ilk u  wyścigach by ła  in te 
resu jąca, a najlep ie j zaprezentow a­

li się s ta rtu jący  już k ilk ak ro tn ie  w 
reprezen tacji m łodzieżowej A. Za­
rzecki i Z. Lech. N iew iele ustępow ał 
im  T. K ruk.

W końcówce goście sięgnęli po 
rezerw ę tak tyczną  i zm niejszyli roz 
m iary  porażki.

W niedzielę 30 bm. odbędą się 
pó łfinały  m istrzostw  św iata junio- 
i-ów. Z zaw odników  polskich w 
C zerkiesku (ZSRR) w ystąp ią: Adam 
Łabędzki (Unia Leszno), Jacek  Rem 
pała  (Unia Tarnów ) i S iarek  Hućko 
(Stal Gorzów), natom iast w N atsch- 
bach—Loipersbach (Austria) — P io tr 
Paluch  (Stal Gorzów) i R obert K uż­
dżał (Unia Tarnów).

!*► 30 bm  odbędą sie-. spotkania 
V III ru n d y  II iigi. L ider tabeli Stal 
—W esta Rzeszów podejm ie Polonię 
I I ' Bydgoszcz. M.S.

W poniedziałkow ym  w ydaniu  
„G azety N ow ej” zam ieścimy 
zapis rozm ów telefonicznych ki 
biców speedw ay’a z żużlowca­
mi KS M oraw ski Zielona Góra, 
Jarosław em  Szym kow iakiem  i 
A rtu rem  P aw lak iem , tren erem  
i k ierow nikiem  d rużyny  — 
Czesławem  Czernickim  oraz pre  
zesem Zbigniewem  M orawskim .

Trójka luhiiskieli zapśnikw - 
fedzie na mistrzostwa świata

Z udziałem  ponad 200 zawodników rozegrano w Łukow ie m iędzy­
narodow y tu rn ie j w zapasach st. k lasyczny. Obok czołówki juniorów  
młodszych naszego k ra ju  sta rtow ali reprezen tanci Czechosłowacji i 
Białorusi.

U danie zaprezentow ali się zawód (W łókniarz) by ł drugi w wadze 43 
nicy lubuskich  klubów , no tu jąc  trzy  kg, P io tr Ż arsk i (Orlęta) — czw arty 
zwycięstwa. W wadze do 50 kg wy w  50 kg, a M ariusz K uros (W łok- 
g ra ł R obert N iedzielan (W łókniarz niarz) — p iąty  w w adze 100 kg. 
Żary), w  58 kg najlepszym  okazał Po zaw odach ustalono skład  eki 
się Jacek  Skrzypczak (O rlęta py na  m istrzostw a św iata  młod- 
Trzciel), 'W aldem ar Now ak (Włók szych juniorów , k tóre  pod koniec 
niarz) n ie  ty lk o  zwyciężył w  w a- lipea br. odbędą się w Barcelonie, 
dze 63 kg, lecz uznany został W polskiej rep rezen tac ji znalazła 
najlepszym  zaw odnikiem  tu r-  się tró jk ą  Luliuszan: R. N iedzielan 
nieju. Ponadto  Grzegorz Śnieżek W. Now ak i J . Skrzypczak.

•  W Chicago — najw iększym  sku- 
oisku Polonii am erykańsk ie j — po­
wstał kolejny  O kręgow y Zw iązek 
PZBS. S tało się tak  głów nie za sp-ra 
wą Jerzego M ączyńskiego oraz 
pomocy w arszaw skiej cen tra li te j dy 
scypliny. U chw alony w m arcu  br. 
now y s ta tu t zw iązku pozwolił g ru ­
pie obyw ateli am erykańsk ich  pols­
kiego pochodzenia utworzyć. OZBS 
priza g ranicam i Polski.

Założycielem i organizatorem  no­
wego okręgu  jest Je rzy  M ączyński 
w łaściciel firm y A rt G aJlery. Posia­
da on polski ty tu ł m istrza  k ra jo w e­
go, a utw orzona w Chicaga liga u - 
czestniczy w korespondencyjnych 
m istrzostw ach Polski. OZBS chica­
gowski zorganizow ał polonijne m i­
strzostw a p a r  o raz  prow adzi ra n ­
king d la najlepszego brydżysty  polo­
nijnego.

* „W ielki spo rt na  razie m nie nie 
in te resu je . Chcę pom agać, m ałym  
w iejskim  klubom , k tó re  m uszą prze­
trw ać  w tych tru d n y ch  czasach” —
pow iedział na konferencji prasow ej 
w K rakow ie A ndrzej K ow alski — 
szef firm y  „Landropol” z W ielicz­
ki. A. K ow alski w ydaje  50 m in  zł 
miesięcznie na dofinansow anie czte­
rech ludow ych zespołów sporto­
wych. K ilkanaście k ilom etrów  od 
K rakow a, w W ęgrzycach, rozpoczy­
na budowę hali sportow ej, basenu, 
kortów  tenisow ych i m ałego ho teli­
k u  dla sportow ców . Na to przedsię­
wzięcie zgrom adził już 12 m ld  zł. 
30 czerw ca w Borzęcinie (woj. t a r ­
nowskie) o rgan izu je  tu rn ie j p iłk i no 
żnej połączony z festynem . Z ała t­
wił. że w rezerw ach  k rakow skiej 
Wisły zagrają  pozyskani przez ten 
k lub  A rgentyńczycy. Najbliższe pia 
ny  — to uruchom ienie  w  K rakow ie 
regionalnego tygodnika sportowego, 
k tó ry  będzie p isał o sporcie w iejs­
kim .

„Landropol” za jm u je  się p ro d u k ­
cją słodyczy, hand lem  i gastronom ią.

•  W tegorocznej 105. już edycji 
tu rn ie ju  tenisowego w W imbledome 
na najlepszych czeka 6,4 m in dola­
rów  am erykańsk ich  czyli o pięć p ro­
cen t więcej niż przed rokiem .

T riu m fato r g ry  pojedynczej męż­
czyzn otrzym a 240 tysięcy, pokona­
ny 120, półfinaliści po 60, a ćw ierć­
finaliści po 31 200.

Najlepsza w konkurencji kobiet 
„skasu je” 216 tysięcy, jej finałowa 
ryw alk a  w yjedzie z Anglii z  czekiem 
na połowę te j sum y PółfśnaHśtki 
o trzym ają  po 52.500, a g ra jące  w 1/4 
finału  26.250. Pozostała lista plac 
przedstaw ia  się następująco: debel 
mężczyzn — m istrzow ie razem  98.330, 
pokorna ni 49.160. półfinaliści — 25.230, 
debel kobiet — tr iu m fa to rk i — 
85.060, pokonane 42.520, półfinalistk i 
— 20.190. m ikst — m istrzow ie — 
41.720. ich finałow i przeciw nicy 
20.8o0, natom iast półfinaliści 10.430.

•  M artina  N avratilova chce wy­
stąpić w tu rn ie ju  ten isistek  podczas 
Igrzysk  w  Barcslum e.

„Nie uk ryw am , że bardzo bym  
ehciała  zagrać w  Barcelonie. Mam 
ju ż  Z\ la ta  i by łaby  to m oja 
nia olim pijska szansa” — powiedzia 
ła N avratilova.

.ft
•  Były bokserski m istrz  .świata w 

wadze średn iej C arlos Monzon na j- 
bliższe .jedenaście la t spędzi w w ię­
zieniu., Sąd Najwyższy prow incji 
Buenos A ires odrzucił apelację i ze- 
tw ierdz ił poprzedni w yrok uzn ają ­
cy pięściarza w innym  zabójstw a 
sw ojej p rzyjació łk i, u rugw ajsk iej 
fotom odelki Alieii Munoz, Bokser 
tłum aczył się. że w ypadła  ona sa ­
m a % okna  w ieżowca, bez jego udzia 
łu . Sąd n ie dał jednak  w ia ry  jego

' zeananiom .

t a i s s  

marzeń 

o czwórce
Fo zw y cięstw ie  n a d  B u łg arią  

i p o rażce  z Ju g o s ła w ią , po lscy  
ko szy k arze  p rz e g ra li w  R zym ie z 
zespołem  H iszp an ii 67:73 (40:36), 
tra c ą c  ty m  sam y m  szansę  u p laso  
w a n ia  się  w  czołow ej czw órce 
m is trz o s tw  E uropy .

P o lsk a : Z elig  19, Z ie liń sk i 14, 
D uda  14, W ójcik  7, Je c h o re k  4, 
K ró lik  3, B in k o w sk i 3, T orgow - 
sk i 3, Szczub iał 0, B acik  0.

H iszp an ia : M a r tin  23, C argo l 
13, A n d re u  11, S an  E p ifan io  8, 
A n tu n ez  7, Y iliacam p a  6, Jo f re sa  
3, O ren g a  2.

W po zo sta ły ch  m eczach , g ru p a  
„B ” : C SR F — G re c ja  123:113 
(105:105, 48:57), W iochy  — F ra n  
c ja  75:72 (34:39), G re c ja  — F ra n  
c ja  93:81 (12:32).

Z TA
W Hengelo (Holandia) w m ię 

dzynarodow ym  m ityngu  lek k o a tle ­
tycznym , najlepszy  w yn ik  w  tym  
roku  na św iecie w  biegu n a  3000 m 
z przeszkodam i — 8.17,79 uzyskał 
K enijczyk P h ilip  B arkutw o. a jego 
rodak  R ichard  Chclimo w biegu na 
10000 m m iał czas 27.11,18. k tó ry  
jest także najlepszym  tegorocznym  
rezultatem .

W irlandzkim  K illa rney  w  m i 
strzostw ach Europy w  brydżu spor 
tow ym , Polacy u trzym ali czw artą 
pozycję, po 19 rundach. Prow adzi 
W ielka B ry tan ia  385,5, a Polska u,- 
zyskała 352 pkt. P o  11 rundach  
wśród pań prow adzi A ustria  230,5, 
a Polki są jedenaste z  dorobkiem  
155 pkt.

Cl Trzeci w yścig w  klasie  „ finn” 
podczas m iędzynarodow ych regat 
żeglarskich „Tydzień k ilońsk i” wy 
g ra ł Po lak  W łodzimierz R adw a- 
niecki. L iderem  po trzech w yści­
gach jest F redcrick  Loef (Szwecja). 
Wśród żeglarzy specjalizujących się 
w jeździe na desce z żaglem , w 
czw artym  wyścigu zw yciężył Chris 
toplier Siebcr (A ustria) przed P a­
włem  K ow alskim . W te j konkuren  
cji po czterech wyścigach na czele 
jest S tephan vail der B erg (Holan­
dia).

O  P o  siedm iu e tapach  ko larsk ie  
go w yścigu dookoła Szw ajcarii pro 
wadzi Luc Roosen (Belgia).

O  W w ieku  60 la t  zm arł jeden z 
najbardzie j znanych polskich ciężą 
rowców, trzy k ro tn y  olim pijczyk, me 
dalista  m istrzostw  św ia ta  i Europy 
— Czesław Białas. B ył w ychow aw  
Cą ta k . znakom itych zawodników 
jak : M arek Sew eryn, Leszek Sko­
ru p a  czy W alter Szołtysek.

£* Chińczyk z obyw atelstw em  au 
striack im  Bing Yi, w ygrał między, 
narodow y tu rn ie j  ten isa  stołowego 
w Los Angeles (USA).

wstęga" lila i. flalinowicza
W Golubiu — Dobrzyniu odbył 

się VHI ogólnopolski wyścig k o łar 
ski o „B łękitną  w stęgę D rw ęcy”. 
W k lasy fikacji genera lne j zwycię­
żył M arcin  M alinowicz (O rlęta Go­
rzów) przed kolegą k lubow ym  Da­
riuszem  Trepanow skint ł M arcinem  
Żm udzińskim  (MDK Bydgoszcz). Od 
by ły  się cztery  e tapy, a k ry teriu m  
uliczne (22,5 km ) w ygra ł M, M alino 
wicz.

W k lasy fikacji drużynow ej w y­
gra li także kolarze  O rląt.
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P P  T otalizator Sportow y zaw ia­
dam ia, że w zak ładach  Dużego Lot 
k a  na  dzień 22.08.1991 r. wg w stęp 
nych  danych stw ierdzono: 
LOSOWANIE I — kw ota na w ygra 
ne 1.030.998.000 zł.

1 rozw. z 6 traf. — w ygr. 
154.649.400 zł; 211 rozw. z 5 traf.
— w ygr. po ok. 970.000 zł; 10.313; 
rozw. z 4 tra f . — w ygr. po ok. j 
21.000 zł; 165.840 rozw . z 3 tra f . — 
w ygr. po ok, 2.400 zł,

LOSOWANIE II  kw ota  na w ygra 
ue 1.030.993.000 zł.

143 rozw. z 5 tra f . — w ygr. po 
ok. 1,400.000 zł; 8.522 rozw. z 4 tra f.
— w ygr. po ok. 36.000 zł; 158.953 
rozw. z 3 tra f . — w ygr. po ok. 
3.200 zł.

P P  T otalizator Sportow y in for­
m uje, że w  zak ładach  Speedw ay- 
Toto na dzień 19/20.06.1991 r. wg 
w stępnych danych stw ierdzono: 14 
rozw. x 8 tra f .  — w ygr. po ok. 
3.000.000 zł; 145 rozw . s  7 traf. — 
wygr. ok. 290.000 zł.

A n n a  S u lim a  w y g r a ła  
w  P u c h a rze  Ś w ia ta

Zw ycięstw em  Anny Sulim y (Lum el Drzonków) zakończyły się ro­
zegrane w M ilton Keynes (godzina jazdy sam ochodem  z Londynu) za­
wody o P u c h a r Św iata  w  pięcioboju now ocźS aym . Z ielonogórzanka 
w yprzedziła  Lorie Norwood (USA) oraz Pem ille  Svarre  (Dania). W śród 
mężczyzn trium fow ał Rićłiard Pheld  (W ielka B rytania) przed ĄfUlą 
Mizserem (W ęgry) oraz A natolijem  Starostinem  (ZSRR).

Te niepełne, ale  radosne in for­
m acje p rzekazał nam  w czoraj M a­
ciej Czyżowicz, k tó ry  pow rócił już 
do D rzonkowa. Niepełną^ bo kom ­
plet kom unikatów  odebrała  od or­
ganizatorów  Anna Sulim a, która... 
pozostała w W arszawie, gdzie dziś 
w raz z koleżankam i odbierać będzie 
w Urzędzie K ultury. Fizycznej i Tu 
rystyk i m edale „Ża w ybitne  osiąg­
nięcia sportow e” (należne im z ra 
cji rezultató.w  uzyskanych w  tego 
rocznych m istrzostw ach Europy).

W A nglii uczestniczącym  na koszt 
sponsorów zawodniczkom  i zawod­
nikom  nie tow arzyszył tym  razem  
żaden z trenerów , czy działaczy.

M aciej Czyżowicz sta rto w ał bar 
dzo pechowo. Już  na rozgrzewce

przed pierw szą konkurencją  — szer 
m ierką. w padł na przechodzącego z 
ty łu  przez planszę jednego z włos­
kich  trenerów  i doznał skręcenia 
staw u skokowego. Co p raw d a  w y­
startow ał, i to naw et z powodze­
niem w pierw szej serii walk, jednak 
dokuczliwy ból zm usił go do wyeo 
fania  sie z im prezy Z dwóch po­
zostałych reprezen tan tów  Polski le 
p iej spisał się Dariusz M ejsner (Lu­
mel), k tó ry  zają ł 22 miejsce. Ja ro ­
sław  Idzi (Legia) by ł 27 i nie wy­
sta rto w ał w jeżdzie konnej, do któ 
re j dopuszczono 25-ciu najlepszych 
zaw odników  po czterech k o n k u re n ’ 
ijach
"Jazda >onnH była pechowa dla 

legionistek: Iw ony K ow alew skiej i 
Doroty Idzi, k tó re  nie ukoczyły kon

k u rencji. O ile p ierw szą z nich m o 
żna „rozgrzeszyć”, gdyż wylosow a­
ła bardzo tru d n eg o  konia, na k tó ­
ry m  „zero” zaliczyła rów nież za­
wodniczka s ta rtu jąca  w  pierw szej 
zm ianie, to p. Dorota „zaw aliła” — 
m yląc kolejność przeszkód, co zgod 
nie z przepisam i rów na się dyskw a 
lifik ac ji w te j konkurencji.

M aciejowi Czyżowiczowi pozosta­
ły jeszcze w pam ięci tru d n e  w a ru n  
k i rozgryw ania  zawodów (stale pa  
dający  deszcz) gościnne p rzy jęcia  
przez gospodarzy im prezy (gorzej ze 
sp raw ną organizacją) oraz spotkanie 
z... księżniczką Anną, k tó ra  obieca 
ła m olestować przewodniczącego 
MKOl o w prow adzenie pięcioboju 
nowoczesnego kobiet do p rogram u 
Igrzysk  O lim pijsk ich  w  1996 roku.

Zaw odnik L um eiu  prosił, by  w 
•imieniu koleżanek i kolegów oraz 
oczywiście sw oim  w łasnym  g o rąc j 
podziękować w szystkim  sponsorom, 
dzięki k tó rym  w yjazd doszedł d»  
sku tku . J.B .

R o z m o w a  z  A l e k s a n d r e m  L w o w e m

M e  i m  m a r z e n i e m  • j e s t
A leksander Lwów jest jednym  z najlepszych polskich h im alaistów . 

B rał udział w k ilkunastu .w y p raw ach  w najw yższe góry św iata. Jest zdoby 
weą trzech ośm iotysięczników: MANASLU, LHOTSE i CKO OYU, a ta ­
kow ał EYEREST, K2, BE O AD PEAK, D I I U u A G I R I  i YALUNG 
KANG. Obecnie A leksander Lwów przygotow uje, zaplanow aną na je 
sień bieżącego roku, m iędzynarodow ą w ypraw ę na M ount Everest.

— Ja k  zaczęła się pańska przygo­
da z góram i?

— Byłem  szalonym  tu ry stą , mam 
na „koncie” ponad 50 ra jdów  oraz 
działalność na tym  polu. K iedyś ko 
lega z k lubu  turystycznego  powie- 
dzi mi o m ożliwości uczestniczenia 
w k ursie  grotołazów , było to na po­
czątku 1970 roku. 12 kw ie tn ia  1970 r. 
p ierw szy raz w spinałem  się w sk a ł­
kach w R udaw ach Janow ickich, na 
zajęciach praktycznych.

Zapisałem  się na k u rs w K lubie 
W ysokogórskim  we W rocław iu, a
później to już....... law in a”.. Jask in ie
p rzeg ra ły  w konkurencji ze ści.ana- 
mi.

— Czy w alka  z wysokością jest 
d la pana bardziej sportem  czy p rzy ­
godą ?

— W alka z wysokością tak  jak  
i cały alplnizfri jest d la m nie spor­
tem. W ątpić w sportow y ch arak te r 
tego zajęcia mogą ty lko skrajn i ig­
noranci. często mówi się przecież 
„alpinizm  — sport heroiczny” , czy­
li ęoś jak b y  n aw et wyżej w h ie ­
rarch ii niż inne dyscypliny. Mam 
też dw a m edale (złote) „Za w ybitne 
osiągnięcia sportow e”, a zatem  nie 
ma chyba w ątpliw ości, że to jednak 
sport.

— Edm und U illary  k iedy znalazł 
się na  szczycie E verestu poczuł ulgę. 
Co pan czuł ńa  w ierzchołku swego 
pierwszego ośm iotysięcznika M ana­
slu?

— N a M anaslu czułem radość, ża 
w reszcie się udało (czw arta próba) 
jednak dom inow ał niepokój przed 
trudnym  zejściem  przy pogarszają­
cej się pogodzie. Cały czas pow tarza  
łem sobie że teraz  szczególnie m u­
sim y się m obilizować, by bezpiecz­
nie zejść na dół. P raw dziw a radość 
przychodzi w  bazie i po pew nym  
czasie.

— D w ukrotnie zm agał się pan  *
M ount E yerestem . obecnie o rganizu­
je  pan ko lejną  w ypraw ę, k tó rej ce­
lem  jest „Daob Św iata”. Jak i będzie 
skład  ekspedycji i jak ą  drogą po­
prowadzicie a tak?

— W ypraw a będzie międz.ynarodo 
wa. w je j skład w ejdą alpiniści z: 
Falski, USA. A rgentyny. ZSRR, Nie 
mlec, A ustralii i ew entualnie  Cze­
chosłowacji i B razylii. Mam pozwo­
lenie na zachodnią grań  (droga ju - 
gisłow iańska) od przełęczy Lho La 
(6006 m).

— Jak ie  jest niezrealizow ane m a­
rzenie A leksandra Lwowa?

— M ount Eycrest.

— Czy zdobywcę trzech  ośm ioty- 
sięczników m ożna spotkać n a  sude­
ckich szlakach?

— Można, i to często. W tym  ro­
ku byłem  już na przyk ład  trzy  r a ­
zy na Śnieżniku, w tym  1 stycznia 
w pełnej zimie (byio jak  w H im ala­
jach).

— Ja k  pańską działalność wy sok* 
górską „znosi” żona Felicja?

— Je s t stanowczo przeciw na. Da­
w niej tak  nie było, ale  poniew aż 7. 
grona naszych znajom ych ubyło już 
kilkanaście osób, najczęściej dosko- 
nałvch alpinistów ...

K ierow nik  PO LISH  IIIM ALAYA 
■ EXPEDITTON „EVEREST ’91” za­
prasza w szystkich do sym boliczne­
go udziału w w ielkim  przedsięw zią 
ciu. K ażdy może być sponsorem  w y ­
praw y. Wszyscy, k tó rzy  w płacą n a  
konto ekspedycji nie m niej niż 20 
tys. złotych o trzym ają  pocztą p ięk ­
ną, pam iątkow ą pocztówkę w y p ra - 
wową . z podpisam i uczestników . 
..Soonsor” w płacający So tys. i w ię­
cej o trzym a dodatkow o egzem plarz 
k?ipżki A leksandra Lwowa pt. „W y 
brałem  góry’’ z autografem .

N um er konta w ypraw y: 
PO LISH IIIM ALAYA EX P. 

,.EVEREŚT ’91”
PKO BP ITT O/W rocław

R ozm aw iał 
TOMASZ NIEW7IEDZIAŁ

ii®f®sressow@ atrakcf© nas! W artą
A trakcy jna  im preza m otocrossowa odbędzie się w najbliższą n ie ­

dzielę w Gorzowie na  torze A utom obilklubu Gorzowskiego przy ul. 
Fabrycznej nad W artą. Będzie lo kolejna, II  elim inacja motocrosso- 
w yeh m istrzostw  Polski s tre fy  zachodniej. W ystąpią czołowi zaw odni­
cy k ra ju  z k ilk u n astu  klubów , a także reprezen tanci L itw y, którzy 
być może już  w krótce  zasilą sekcję inotocrossową A utom obilklubu 
Gorzowskiego.

Ju ż  w niedzielny p o ranek  na nad nież d la publiczności. Będą to cen 
w arciańsk im  torze będzie rojno, ne upom inki rzeczowe, ufundow a- 
bowiem  na godz. 10 zaplanow ano ne przez k ilka  prężnych firm  gu- 
oficjalny tren in g  d la  zaw odników  rzowókich, m .in.: „G om ot”, „Jacek  
w szystkich k lss  m otocykli. O tw ar T ran s”, ;,Szyjkowski au to” . „M a­
cie zawodów i p rezen tacja  m oto- d a” i „M atbud”. Jed n ą  z nagród 
crossowców o godz. 13. Zawody po firm y „Jacek  T ran s” będzie... 7- 
trw a ją  około dwóch godzin (starto  dniow a wycieczka do Paryża, 
wać będą kolejno motocrossowcy O Sport m otocrossowy m a w Go 
klasy  125 ccm — jeden wyścig, k ia  rżowie ogrom ne tradycje . Ju ż  w 
sy *50 ccm — jeden wyścig oraz latach  50-tych upraw iano  go z wiel 
k lasy  o tw arte j, m otocykle d o lae j k im  powodzeniem. E fektem  _ był 
pojem ności silników  — aż do 500 m .in. m edal m istrzostw  Pols’»i Sta 
ccm — dw a wyścigi). n isław a Lisowskiego, od k ilku  'a t

Na torze zaprezentuje się w ielu  „ojca chrzestnogo” sekcji samocho 
m edalistów  i reprezen tan tów  Pol- dów terenow ych AG, W ostatnich 
ski, czołówka na sprzęcie na jw yż- sezonach gorzow ska sekcja m oto- 
szej kiasy św iatow ej. Organiza+o- crossowa borykała  się z różnym i 
rzy — działacze A utom obilklubu kłopotam i. G rupa  działaczy, z Pio 
Gorzowskiego — przygotow ali a tra  trem  Odrolmym na czele, oraz se ­
kcyjne nagrody, nie ly lko d la  naj -.ni niołocrossowcy w k ład a ją  w 
lepszych motocrossowców, ale  rów  sWoją pasję w iele serca (i p ienię­

dzy...) — zasługują na uznanie i 
pomoc

W iele w skazuje na  to, że ju t  
w kró tce  gorzowscy m otocrossowcy 
zyskają sponsora, a to u ta leu tow a 
nym  zawodnikom  może stw orzyć 
w arunk i do uzysikiwania w yników , 
na k tó re  ich nap raw dę stać.

T eraz garść inform acji o tegoro­
cznych sta rtach  motocrosso.wców 
A utom obilklubu Gorzowskiego.

W czterech e lim inacjach m istrzo 
stw  Polski A rkadiusz Kozłowski, 
k tó ry  jeździ obecnie na  „Hondzie 
250”, zgrom adził dotąd 9 pkt. i p la 
suje się w klasie 250 ccm na 18 
m iejscu w  k ra ju . W te j sam ej g ru  
pie i też na „Hondzie 250” Janusz 
Piotrow ski z dorobkiem  5 pk t. jest 
na 24 m iejscu. V/ klasie 500 ccm 
M aciej Zalew ski jeżdżąc na „Hon­
dzie 500” w czterech elim inacjach 
M P zebrał 16 pkt. i zajm uje 15 
miejsce.

Po czterech elim inacjach m łoda 
ekipa gorzowska p lasuje  się na  15 
m iejscu zespołowo.

KRZYSZTOF HOŁYNSKI
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•  W barażow yeh spotkaniach o 
I ligę, Miedź Legnica pokonała Stal 
M ielec 3:1, a Zagłębie Sosnowiec 
uległo Jagiellotii B iałystok 0:2. Re 
w anże odbędą się  30 bm .

•  Jed y n ą  dr-użyną rep rezen tu ją ­
cą Polskę w rozpoczynających się 
p iłkarsk ich  rozg ryw kach  Jn terto to  
(o P u c h a r L ata) będzie Zagłębie L u ­
bin.

W najb liższą sobotę o godzinie 
18.00 p iłkarze  stolicy polskiej m ie­
dzi podejm ow ać będą czołowy zespół 
ligi szw edzkiej IF K  N orrkoeping. 
W szystko w skazuje, że lub in ian ie  
obejrzą  g rę  radzieckiego n ap astn i­
k a  A le k s a n d ra  G lcca lo w a . W k o le j­
nym  m eczu P u c h a ru  L ata, w  środę

3 lipca o godzinie 18.00 w ystąpi w 
L ubinie — L yngby B oldkłub z Da­
nii, a 6 lipca rów nież o 15.00 zespół 
L ausanne ze Szw ajcarii. Rewanżowe 
spotkania p iłkarze  Zagłębia rozegra- 
ią na  wyjeżdzie.

•  Dia uczczenia tra k ta tu  o dob­
rym  sąsiedztw ie i p rzy jaznej w spół­
pracy m iędzy Polską a N iemcam i, 
na  stadionie W arszaw ianki rozegra­
ny został mecz pom iędzy d ru ży n a­
m i M inisterstw a S p raw  Zagranicz­
nych R P  i am basady RFN. Zwycię 
żył 2:1 (1:0) zespół MSZ wzm ocnio­
ny Jaaem  Tom aszew skim , Lesław em  
Ć m ikiewiczcin i Jerzym  K raską, 
prow adzony przez prezesa PZPN, 
K azim ierza Górskiego.

Przez większość spo tkan ia  znaczną 
przew agę m ieli N iem cy, p rezen tu ­
jąc bardzo dobre  w yszkolen ie .tech­
niczne. Nie m ieli jednak  szczęścia 
pod b ram k ą  Tom aszew skiego. W 
p ierw szej połow ie jedynego gola zdo­
b y ł z rz u tu  wolnego Lesław  Ćm ikie 
wicz. N a  2:0 w y n ik  podw yższył J a ­

cek Banasikow ski, wypożyczony 7. 
popularnego w  W arszaw ie ra d ia  „Z”. 
Na 10 m in u t przed końcem  m eczu, 
za podcięcie niem ieckiego zaw odni­
ka na polu ka rn y m , sędzia Micha* 
L istkiew icz podyktow ał ..11’. Silny 
s trzał w p raw y  dolny róg obronił 
—. k u  w ielk ie j radości kibiców  — 
Jan  Tom aszew ski. .Tednsk w chw ilę 
później, M anfred  Stuebing zdołał 
um ieścić p iłkę  w siatce.

— Na ten  m ccz przy jechałem  p ro ­
sto z łóżka — pow iedział Jan  To­
m aszewski. — Cierpię bowiem  ua 
dyskopatię  i bóle „korzonków ” , sie  
trudno  mi było oprzeć się tak  kuszą­
cej propozycji...

•  50-krotny rep rezen tan t CSRF, 
27-lstni Lubos K ubik zakończył swe 
w ystępy w F iorentin ie. O statnio pod 
p isa ł trzy le tn i k o n tra k t z fran cu s­
k im  k lubem  M etz. D la F io ren tiny  
w  m inionym  eeionie  zdobył 7 b ra ­
m ek. K u b ik  g ra ł rów nież  w  druży­
n ie  czechosłow ackiej w  m istrzost­
w ach św iat*  w  1990 jp.


